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Kraków, sobota 1 sierpnia 1931

W H iszpanii spokój przyw rócona 1.000 złotych nagrody!

W dzisiejszym numerze 
znajdziecie artykył 

o naszej

łu WIELKIEJ u

ANKIECIE

specjalistka chorób skórnych, wenerycznych 1 ko­
smetyki lekarskiej powróciła i ordynuje jak da­
wniej od godz. 11.30 do 12.30 i od 4.30 do 6-tej. 
Kraków, Dietlowska 59, tel. 160-85. 4189k

Początek nowej epoki w dziejach lecznictwa 
(o utrwalone preparaty roślinne.
Takim utrwalonym preparatem jest

złożony wyciąg w postaci kropel. Leczy radykalnie: bie­
gunką, uporczywe rozwolnienie, katar kiszek oraz nerwi­
cą narządów trawienia. Skład główny; Apteka Magistra 
3. RAWSKIEGO, Warszawa, Mariańska 13 (róg Twardej).

Według ostatnich depesz, przywrócił rząd hiszpański drakońskiemt sposobami spokój w kraju. Fotograf ja nasza przedstawia rewizje prze­
chodniów na ulicach Sewilli. Na prawo widać ofi cera z rewolwerem w ręku.

Cena numeru 
w Krakowie: 
na prowincji:25 Nal. poczt. opł. rycz. Wydanie: F E D C B A

gr. I L U S T R O W A N Y
PRENUMERATA WYNOSI:

W Krakowie bez odnoszenia zł. 7.—
W Krakowie z odnoszeniem zł. 7.60
Na p ro w in c ji......................... zł. 7.60
Z a g r a n ic ą ..............................

.Polski Bicsledoffsitl przestrzega!

w całej Europie.
Napisał

ć F a lfa sz  W u l f o w ic z ,  b m r a d c a  ' p r z e d s t a w i c i e l s t w a  h a n d Ł  S o w io  łó w  w  W a r s z a w i e
Znany pod nazwą „polskiego Biesie- 

dowskiego" inż. Juljusz Wulfowicz, b. 
radca przedstawicielstwa handlowego 
Sowietów w Warszawie — nadsyła nam 
następujący artykuł, demaskujący pod­
ziemne kurytarze wywrotowej roboty 
Sowietów w Europie. Jak  wiadomo, 
inż. Wulfowicz uzyskał w Polsce prawo 
azylu, nie chcąc wrócić do Rosji, która 
jest prawdziwem piekłem mas ludowych 
i więzieniem umysłów ludzkich. Zwraca­
my uwagę na ustępy artykułu, mówią­
ce o właściwym charakterze handlowych 
misyj sowieckich, a więc instytucyj, do 
których jeszcze niedawno sam autor na­
leżał i który napewno dobrze je zna.

Oto, co pisze „polski Biesiedowski":

Warszawa, 30 lipca.

Rząd sowiecki, w łada jący  losein olbrzy­
miego k ra ju  o 160 milj. ludności, kieruje^ się 
we w szystkich swoich politycznych akcjach 
i czynach przedew szystkiem  ich agitacyjnym  
efektem. W  tem  tkw i alfa i omega postępo­
wania i mądrości dyplomatycznej rządu so­
wieckiego. Niem a takich materjalnycli ofiar8

na jak ieby  się nie zdecydowali w ładcy mo­
skiewscy dla osiągnięcia celu propagandow e­
go. Setki miljonów rubli we własnej i zagra­
nicznej walucie wydaje się corocznie z so­
wieckiego skarbu na utrzymanie Kominternu, 
rozsyłającego swoich agentów do kreciej ro­
boty wszędzie, gdzie znaleźli ty lko odpowie­
dnie warunki dla rozdmuchania pożaru socjal­
nego, dla podtrzymania w całym  świecie ru­
chu wywrotowego. Idą pieniądze na rozdmu­
chiwanie w Chinach wojny domowej i formo­
wanie chińskiej czerwonej armji, na rozbu­
dzanie wszędzie kolonjalnych zamieszek, na 
sowietyzację środkowej Mongolji, k tó rą  osta­
tecznie wciąga się teraz w sferę wpływów Mo­
skw y i na k tó re j pod niedwuznaczną groźbą 
arm at i ekonomicznego bojkotu wymusza się 
zaprowadzenie swoich politycznych „m etod".

Olbrzymie sumy rzuca rząd sowiecki na ra- 
djofonizację kraju. Wszędzie, gdzie ty lko  
można, zakładane są stacje radjow e o po­
tężnej sile, rozsyłające: „W  s z y s t-
k i m . . .  w s z y s t k i m . . .  w s z y s t -  
k  i  m . . agi tacyjne m owy we wszyst­

kich europejskich i azjatyckich językach, 
„biczując" politykę i porządki kapitali­
stycznych krajów „z ich bezsilnością, de­
m okracją i przegniłym całkowicie parlam en­
taryzm em "! Gromy przeciw socjalistom, na­
zwanym soejal-faszystam i, brzm ią w tych 
mowach, k tóre jaskraw eini farbam i, przy 
akom paniam encie śpiewu, muzyki i melo- 
deklam acji m alują wspaniałe zdobycze „pierw­
szej w świecie socjalistycznej republiki robo­
tników i włościan", uprzemysłowienie, kolek­
tywizację i t. d.

W Kfiaei rcce bal — w drugiel 
Kromha czerstwego ehleba.
Tak zwane uprzemysłowienie kraju  rze­

czywiście postępuje naprzód. Traci się na nie 
olbrzymie sumy. W edług oficjalnych danych, 
na budowę wielkich przedsiębiorstw  i centra 
elektryczne olbrzymich fabryk, zaopatrzo­
nych w m aszyny najnowszych konstrukcyj, 
wydano przeszło 16 i pól miljardów rubli. Roz­
budowa ta musi być traktowana, jako zjawi­

sko korzystne w tem znaczeniu, że zabezpie­
cza —  chociażby głodne —  bytowanie dzie­
siątkom miljonów ludności Rosji, d o p r o ­
w a d z o n e j  w i w i s e k c y j n e m i  
e k s p e r y m e n t a m i  s o w i e c k i c h  
r z ą d ó w  d o  z u p e ł n e j  n ę d z y  i 
f i z y c z n e g o  w y c z e r p a n i a .

W rozbudowie swojej bolszewicy k ie ru ją  
się wciąż temi sąmemi celam i; agitacja w ca­
łym świecie! Muszą pokazać p ro le ta ria to w i 
całego św iata, choćby za cenę zaprzepaszcze­
nia w łasnego narodu, do jakich wyczynów  
zdolny jest kraj, prowadzony przez partję ko ­
munistyczną. 1 oto, wziąwszy w j e d n ą  r ę ­
k ę  b a t ,  a  w d rugą k r o m k ę  c z e r ­
s t w e g o  e h l e b a ,  nowi cyklopi-bolszewi- 
cy osiągnęli to , że wynędzniały, głodny na­
ród, milcząco i ponuro, bez wesołej i pobu­
dzającej pieśni pracy, wybudował i buduje 
dalej pod kierownictwem umęczonych specja- 
listów-inżynierów olbrzymie budowle. P y ta ­
nie ty lko, k i e d y  i k t  o u r u c h o- 
m i t e p r z e d s i ę b i o r s t. w a. _ Gzv 
bolszewicy dostaną od w r o g a  burżuja wiei wo 
k red y ty , konieczne d la  uruchomienia i eh. -



..ILU STR O W A NY K URVLR CO DZIENNY" Nr. 210. S ob ota , 1 s ierp n ia  1931 r.

p loa tacy j w ybudowanych m aszyn? Czy też 
będą one uruchomione później nie przez bol­
szewików, ale przez kogoś innego!...

D 1<b p ro p a t la n d g ...
Czyż nie ta k ą  bardzo kosztow ną operację, 

obliczoną na efekt św iata, przedstaw ia ogło­
szony w tych dniach przez Narkomfin (komi- 
sa rja t finansów) znany dekret, który naka­
zuje wszystkim kredytow ym  i handlowym 
przedsiębiorstwom „Związku sowieckiego" 
przeprow adzać obliczenia w m arkach niemiec­
kich według normalnego kursu lecącej mar­
ki, bez względu n a  to, w jakiej ilości będzie 
ona przedłożona do rozrachunku.

Nie tanio skalkuluje się ta  operacja skar­
bowi sowieckiemu, za cenę, m a się rozumieć, 
nowych ofiar podległej sowieckiej w ładzy 
ludności. Ale zato jaki efekt (według głębo­
kiego przekonania Sownarkom u) wywrze to 
zarządzenie na masach ludowych Niemiec i ca­
łego św iata.

Trocki, opisując w swoich pam iętnikach 
okoliczności, w jakich prow adzona przez nie­
go delegacja sowiecka zaw ierała w 1917 roku 
pokój brzeski z austrjacko-niem ieckim  szta­
bem, mówi, że głównem jego zadaniem  przy 
układach o pokój było: „uczynić nasze po­
stępowanie w sprawie pokoju jak najbardziej

Z a m ek  s n a u r y la ń s k i cząp ś lu ia ?

Z diecie nasze przedstawia zabudowania śluzy na kanale Łaby pod Magdeburgiem. Na pierw­
szy rzut oka budynki wyglądają jak romantyczny zamek maurytański.

zrozumiałem dla proletarjatu całego świata".
Do tego samego celu sprowadzała się w i­

docznie główna troska autorów dekretu o u- 
trzymaniu w nietykalności kursu padającej

m arki niemieckiej. Przez w szystkie poczyna­
nia bolszewików przew ija się stale , jak  nió 
czerwona, ta  sam a myśl: „jak na dane zarzą­
dzenie będzie reagował proletarjat św iata".

Feims m e r a

H iszpania i Niemcy
(9 d w a  f ila r u  n a d z ie li c ie rw o n e d o  K r e m la .

Są w te j chwili w zachodniej Europie dwa 
kraje, na których specjalnie koncentruje się 
uwaga rządu sowieckiego, jako na głównycli 
ogniskach rewolucyjnego przewrotu, skąd, 
w edług jego obliczeń, powinny paść pierwsze 
sygnały do „ogólnego komunistycznego ata­
ku  na burżuazyjną Europę". T e dw a k ra je  
to  H i s z p a n  j a  i N i e m c y .

H iszpanja nie weszła jeszcze w sieć tych 
krajów , gdzie Moskwie udało  się pod p o- 
z o r e m  o b r o n y  h a n d 1 o w y  c h 
i p r z e m y s ł o w y c h  i n t e r e s ó w  
u s t a l i ć  s w o j ą  a g e n t u r ę ,  o b e j ­
m u j ą c ą  n i e w i d z i a l n e m i ,  a l e  
b a r d z o  m o c n e m i  m a c k a m i  o k r e ­
ś l o n e  w a r s t w y  m i e j s c o w e j  
l u d n o ś c i ,  przedstaw iające m a  t  e r  j a  ł 
p a l n y ,  łatw o w ybuchający w chwili cięż­
kiego ekonomicznego kryzysu. W  Hiszpanji 
rolę tę  odgryw ają wyłącznie agenci Kom in- 
ternu —  komuniści rasy łacińskiej —  Włosi, 
Francuzi, Rum uni i w niewielkiej liczbie H i­
szpanie, mało jeszcze zarażeni komunizmem.

Ostatnie wydarzenia w Hiszpanji, zwłaszcza 
w  Sewilli i prowincji sewilskiej, gdzie kom u­
nistom  udało się zgrupow ać swoje główne siły 
i opanować kierownictwo walk bezrobotnych 
przeciw republikańskiej demokracji —  w ska­
zują, że zabiegi komunistów nie są bezpłod­
ne i że ich pro jek ty  przeprow adzenia hiszpań­
skiej rewoucji do „bolszewickiego paździer­
n ika" przez takież etapy, jakie w 1917 roku 
przeszła rewolucja rosyjska, t. j. p r  z e z 
„ h i s z p a ń s k ą  k i e r e ń s z c z y z n ę  
i „d n i 1 i p ć o w e“ —  nie są bynajmniej pu­
stą pogróżką.

Co bądzie w Hiszpanii?
Być może jednak, że bolszewikom n i e u d a  

s i ę  z r e a l i z o w a ć  t y c h  p r o j e k ­
t ó w  w H i s z p a n j i .  Niema tu ta j tych  w a­
runków , k tó re  pomogły im zdobyć władzę 
w  Rosji. Niema tu ta j tego katastrofalnego

rozkładu, który we wszystkie dziedziny ro­
syjskiego życia wniosła wyczerpująca długa 
wojna: n i e m a  z d e m o r a l i z o w a n e j
a  r  m j i, złożonej z miljonów od ziemi wło­
ścian, zmęczonych wkońcu wojną, niezdol­
nych i niechcących się więcej bić, rzucająych 
całem i pułkam i i dywizjami fron t i gotow ych 
p o d. t  r z y m a ć  s i ł ą  p o s i a d a n e j  
b r o n i ,  k a ż d ą  w ł a d z ę ,  p r z y r z e ­
k a j ą c ą  i m  z a k o ń c z e n i e  z n i e ­
n a w i d z o n e j  w o j n y  i o d b u d o ­
w ę  z r u j n o w a n y c h  g o s p o ­
d a r s t w .  Niema wreszcie tego wahającego 
się bezgłowego, przestraszonego i rozsypują­
cego się w proch rządu, k tó ry  w 1917 roku 
dał w Rosji bolszewikom możność opanowania 
sytuacji znikomemi wówczas ich siłami par- 
tyjnemi. Zdecydowanie i energja,, z jakiem i 
w te j chwili tłum ione są w  H iszpanji zorgani­
zowane przez kom unistów pow stania, w ska­
zują, że demokracja hiszpańska w przeciw­
stawieniu do rosyjskiej, znajdzie w sobie siły  
i środki dla zwycięskich likwidacyj wszel­
kich przewrotowych wystąpień, czy to bolsze­
wickich, czy monarchistycznych.

Ciekawe, że na początku hiszpańskiej rewo­
lucji, kiedy pierw sza próba bolszewików po ­
kierow ania ruchu według recepty rosyjskiego 
„października" skończyła się niepowodze­
n ie m —• sowiecka p rasa tłom aczyła to  niepo­
wodzenie przewagą opozycyjnych prądów 
(trockistów) w  hiszpańskiej partji komuni­
stycznej.

Ciekawe, jakie w ytłum aczenie zna jdą so­
wieckie organy oficjalne d la  wytłomaczenia 
chwilowych powodzeń powstania w Sewilli.
Czy może t.ńkie, że tam  nastąpiło  zjednoczenie 
przeciwnych sobie kom unistycznych frakcyj 
na wspólnej „jeneralnej linji".

Jeżeli w Hiszpanji, gdzie bolszewicy od po­
czątku rewolucji nie zdążyli jeszcze zorgani­
zować swojego handlowego ap ara tu , d y k ta ­
torzy  moskiewscy zmuszeni są swoje zdobyw ­
cze plany przeprowadzić przy  pom ocy odpo­

wiednich agentów kominternu —  zupełnie 
i n a c z e j  s p r a w a  p r z e d s t a w i a  
s i ę  w N i e m c z e c h .

Niemcu w fe la z n p  pierścieniu
Niem cy są m o c n o  o b j ę t e  s z e r o k i m

elektromechanik
u r 1894 r., zmarł po długich a ciężkich 
cierpieniach dnia 30-go b. m., opatrzony 

św. Sakramentami.
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę dn. 1-go 

sierpnia o godz. 5.30 pbp. z kaplicy cmen­
tarnej, na który w głębokim smutku po­
grążeni *apraQj®|i*c> s |0Str J  j Rodzina.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odbędzie się w  poniedziałek dnia 3 bm. 
o godz. 9-tej rano w kościele OO. Kar- 

melitów na Piasku. 4198k

i ś w i e t n i e  r o z g a ł ę z i o n y m  
p i e r ś c i e n i e m  s o w i e c k i c h  k  o m  u* 
n i s t ó w ,  p o z o s t a j ą c y c h  w  b e z *  
p o ś r e d n i m  k o n t a k c i e  z e  s w o i *  
m i  n i e m i e c k i m i  k a m r a t a m i .

W B e r l i n i e ,  w  H a m b u r g u ,  n  
L i p s k u ,  w K o l o n j i  i w  innych  w ięk­
szych m iastach Niem iec, ja k  rów nież w # 
wszystkich w iększych przem ysłow ych  i fa­
brycznych cen trach niem ieckiej p row ińcji 
wszędzie, gdzie ty lko  je s t p u n k t zaczepien ia , 
albo jakiś pozór do „akcji handlowo-przem y* 
słowej", wszędzie, gdzie ty lk o  m ożna usadzitS 
swego „agenta do odbioru tow arów " — * 
wszędzie tam  grasu ją  dośw iadczeni i um ie­
jący  tw orzyć „pożyteczne zw iązki" ajenci 
sowieccy, z u p e ł n i e  n i e o g r a n i c z e - *  
n i  w w y d a t k a c h  p i e n i ę ż n y c h .  
P o d  p o z o r e m  c e l ó w  h a n d l o ­
w y c h ,  t k a j ą  w p a  ł y c h  Niem czech i są­
siednich z Niemcami państw ach, s w o j ą  p a  
j ę c z y n ę  i p r o w a d z ą  k r e c i ą }  
r o b o t ę ,  o b l i c z o n ą  n a  k r w a w #  
k o m u n i s t y c z n y  „ Z u s a m m e n -  
b r u  c h“, J

Przedstawicielstwo handlowe w Berlinie
głównym sztabem czrezwyczaiki.

P od firm ą k o l e g j u m  w y ż s z y c h  s p e ­
c j a l i s t ó w  r ó ż n y c h  g a ł ę z i  
h a n d l u  i p r z e m y s ł u ,  g r u p u j e  
s i ę około berlińskiego przedstawicielstwa 
handlowego l i c z n y  s z t a b  n a j w y ­
b i t n i e j s z y c h  d z i a ł a c z y  b o l ­
s z e w i c k i e j  r e w o l u c j i .  Byli „zasłu­
żeni" naczelnicy Czeki i GPU., wyżsi i średni, 
byli komendanci dyw izyj i brygad czerwonej 
armji, głośni ze swoich adm inistracyjnych ta- 
letnów i stałości p rzekonań członkow ie róż­
nych cików i wcików —  w szystko to  rządzi 
światem .

W szystko to  są  ludzie, k tó rzy  zajm ują się 
zlekka handlem, a więcej komiwojażerstwem 
komunistycznem i wypełnianiem specjalnych 
wskazań centralnej w ładzy sowieckiej. W  od­
powiednim momencie psychologicznym , gdyby  
w ybiła oczekiw ana przez nich godzina socjal­
nej rew olucji, w szyscy odrzuciliby na bok 
swoje handlowe fartuchy i metry handlowe, 
a  zrzuciwszy m aski czerw onych kupców , 
przypasaliby miecze i zajęli wyznaczone im 
już zgóry kierownicze stanow iska w czerezwy- 
zwyczajkach —  już nie rosyjskiego, lecz 
n i e m i e c k i e g o  t y p u .

Kto kogo I... dalsze pytania.
Trzeba oddać bolszewikom sprawiedliwość, 

że nigdy nie ukrywali i nie ukrywają swoich 
ostatecznych celów.

PO LSKA  PLACÓW KA  
U P O D N O Ż A  A L P .
( Orygin. korespondencja „U- Kuryera Codz.‘‘).

Grenoble, w lipcu. 
Grenoble zna w Polsce paru _ alpinistów i kil­

kuset studentów, którzy studjują stale na tu tej­
szym uniwersytecie, lub też przyjeżdżają tylko 
w lecie na kursy języka francuskiego, zorganizo­
wane przez uniwersytet. A jednak miasto za­
sługuje na poznanie, bynajmniej nie dla swe­
go położenia, zresztą wcale ładnego u stóp 
okazałej góry, ozdobionej ruinami zamczyska i 
licznemi ścieżkami spacerowemi.

Grenoble, to brama wejściowa w Alpy Delfi- 
nackie, w których Francja panuje niepodzielnie, 
podczas gdy w grupie Mont-Blanc sąsiaduje o 
ostrze śnieżnej grani z Wiochami i Szwajcarją, 
to miasto wysoce uprzemysłowione, u Stóp roz­
ległych i dzikich łańcuchów górskich, jak dotąd 
mało jeszcze zbadanych i przedstawiających dla 
cJi/r/Jty wiele możliwości wypraw odkryw-

Tc.w ^ a?Z’el iąt kilometrów od górskich poto- 
â ’i j  z szumem wody, wypływaiace z

pól lodowych, osiedlili się inżynierowie którzy 
tę olbrzymią silę natury wykorzystywują dla do­
bra catego kraju tworząc największe we Francii 
centrum przemysłu elektryfikacyjnego. W obrę­
bię tej pracy, tak nowoczesnej, tak wytężającej 
tak pełnej rytmu dzisiejszego dnia, zacierają sie 
trochę historyczne tradycje i pamiątki m. Greno­
ble, mało uwagi zwraca leżąca tuż obok Grenoble 
wieś Wizille, której mieszkańcy na rok cały 
przed zburzeniem Bastylli ogłosili „prawa czło­
wieka i obywatela", czem poniekąd zapoczątko­
wali wielką rewolucję francuską. Nawet konny 
posąg Napoleona, ustawiony na przełęczy, którą 
ongiś cesarz wkraczał, idąc na Paryż, do Greno­
ble, aby rozpocząć swój, przedostatni w życiu, 
okres stu dni, nie budzi u turysty większego 
przejęcia się. Wszystko tu tak żyje w tempie te­

raźniejszości, jeśli nie przyszłości, że reminiscen­
cje historyczne są nieomal bezsilne.

Sercem m. Grenoble jest uniwersytet, w przeci­
wieństwie do naszych szkół wyższych, chowają­
cy pod swem skrzydłem 
cały szereg działów tech­
nicznych, poza prawem, 
literaturą, przyrodoznaw­
stwem i niekompletną, 
bo tylko dwa lata stu- 
djów obejmującą medy­
cyną. Opiekuje się on 
także szkołą elektro-che- 
miczną, hydrauliczną, o- 
raz jedynym we Francji 
instytutem papierniczym.
Nic dziwnego, że przy 
tem bogactwie katedr 
naukowych, studenci naj­
rozmaitszych ras i pocho- 
łzenia, nadają charak­
ter miastu, zarówno w 
zimie, kiedy wykłady są 
w toku, jak  i w lecie, 
gdy uniwersytet urządza, 
cieszące się wielkiem po­
wodzeniem, kursy języ­
ka francuskiego. Obywa­
tele stali m. Grenoble po­
godzić się muszą z tym 
faktem, aczkolwiek do 
obcych studentów stosu­
ją mało serdeczną nazwę 
„meteków“.

Wśród tych „meteków" 
znajdują się i Polacy w 
liczbie nieoczekiwanie 
dużej. W Grenoble stu-
setłd t taI e„°ko!o.s<“ Polaków, nie licząc drugiej
sa Vęzvka fltudeifp * tUtaj ^  kur-W o r a S t J Cl organizow ani są w sto- 
Kr. polskiem, największem we Francii
r  m W & » r a S “ 8“ Stosunek ich
. ó H W K w S s y  orsanizaciami taM*

Licząc w swem gronie sporą ilość alpinistów, 
pociągniętych przez piękno bliskich gór, a  zor­
ganizowanych w specjalną sekcję, nawiązali pol­
scy studenci szczególnie serdeczne stosunki z

K to  k o g o ?  m y ich, czy  oni na s?".
T ak  staw iali zawsze i staw ia ją  dale j zupek  

nie jasno kw estję  ju trzejszego  dnia. N i e 
m o ż e  b y ć  z g o d y ,  a n i  k o m p r o *  
m i s u  m i ę d z y  d w o m a  r o z e b o *  
d z ą ę e m i s i ę  k a r d y n a l n i e ,  i wy «  
k l u c z a j ą c e m i  s i ę  w z a j e m n i e i  
s y s t e m a m i :  d e m o k r a c j ą  o p a r -  
t ą  n a  z a s a d a c h  n a j s z e r s z e j  
p o l i t y c z n e j  s w o b o d y  i  m i ę d z y *  
k l a s o w e j  s o c j a l n e j  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  —  a  S o w i e t a m i ,  o p i e-  
r a j ą c e m i  s i ę  n a  „ d y k t a t u r z e  
p r o l e t a r j a t u  i p r z y m u s o w y c h  
p o d s t a w a c h  w e  w s z y s t k i c h  
d z i e  d ż i n a c h  ż y c i  a " .

K tó ry  z ty ch  system ów  zwycięży, k tó ry  ma; 
zginąć —  to  kw estja ustosunkow ania sił, a la  
istnieć razem  nie mogą!

D la urzeczyw istnienia światowego panow a­
nia, władza sowiecka wyciska ostatnie soki 
z narodu, którem u przypadł gorzki los (a zda­
niem bolszewików, najwyższe szczęście) by  o 
przedmiotem krwawych eksperymentów bol­
szewickich fanatyków i katów! AJe, d la  p rze­
prow adzenia tych  fan tastycznych  planów , po­
trzebne im są pieniądze i w ykw a lifikow an i 
specjaliści.

0 jedno i o d rugie zw racają  się oni z w y . 
ciągniętą  ręk ą  do swoich antypodów —  d tj 
„kapita listycznych  rek inów ", w  przekonaniu*

W Alpach Delfinatu.

Sekcją Izery Alpejskiego klubu francuskiego. Od 
sportu do polityki napozór tylko jest daleko. 
Czynmk, kierujące C. A. F. (Club Alpin Fran-
mv«i;Zn I r tn - e,  są w kierunku tradycyjnym politycznej francuskiej, a więc w kierunku
s k a ^ o J 7̂ l e/ 0lO!lo-,ihkim - 0ne t0 zbliżvły pol­ską młodzież do miejscowych władz wojskowych

francuskich i spowodowały bardzo znam ienny 
fakt, że polscy studenci zapraszani są ze szcze­
gólnie serdeczną ostentacją na przyjęcia, jak ie 
wydaje znakomity oficer francuski, dowódca dy­
wizji i miejscowej załogi generał Dost. Gdy te­
gorocznej wiosny dwóch młodych Polaków, pp. 
Golez i Hoffman zaginęło przez parę dni w gó* 
rach, zainteresował się gen. Dost bardzo silnia 
ich losem, wydając polecenie pułkowi lotnicze­
mu w Lyonie, aby samolotami szukał zaginio­
nych.

Polacy rewanżują się, w miarę możności, za tę 
życzliwość i opiekę. Odczyt, urządzony przez 
uniwersytet a poświęcony pamięci gen. Joffre, 
wypełnili tłumnie, co znowu spowodowało wła­
dze uniwersyteckie do wygłoszenia wykładów o 
Polsce, jednego o Kościuszce i powstaniu pol­
skiem, drugiego zaś omawiającego wojnę pol- 
skó-bólszewicką 1920 r. Tłumnie było również na 
odczycie, zorganizowanym przez Union republi- 
coine (urządzało ono w swoim czasie odczyt p. 
Skrzyńskiego), a  poświęconym Polsce. Przyszło 
wprawdzie do małej demonstracji ze strony stu­
dentów komunistów i żydów, ale wykładający 
uporał się dzielnie z ich zarzutami i odczyt za­
kończył się triumfem organizatorów.

Studentów polskich łączą żywe stosunki za­
równo z konsulatem polskim w Lyonie, który 
idzie im jak najbardziej na rękę, j a t  i z kolonią 
robotniczą polską w okolicach Lyonu i Grenoble, 
kolonją bardzo liczną, bo przeszło 70-tysięczną, 
zajętą w fabrykach i na roli. Zwłaszcza w Bri- 
guoud i La Murę, leżących w najbliższych oko­
licach m. Grenoble, znają dobrze i w itają serdecz­
nie, często po imieniu, polskich studentów, pro­
wadzących rozumną i pełną zapału akcję oświa* 
tową. Zona jednego z nich, Polka, ma, jako in­
spektorka robotników rolnych, wielu Polaków 
swej opiece.

8tudenei polscy utrzym ują ze sobą wzajemna 
stosunki serdeczne, jadają w tych samych re< 
stauracjach, przeważnie pseudo - słowiańskich} 
pseudo-rosyjskich. Nie zwiększa to oczywiści* 
ich kontaktu z miejscowem społeczeństwem fram 
cuskiem, jest jednak nadzieja, te  to  zmieni siij
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Se przynęcą ich zarobkami przy korzystnych 
operacjach.

Czy się m ylą?
Możliwe, że nie.

.Do te j pory św iatow a burżuazja zaopatry­
w ała  ich za dobrą  cepę i w k redy ty  i w specja­
listów  i naw et we wszelkiego rodzaju bron...
Może... tak będzie i dalej.

Juljusz Wulfowicz.

SB d n ia .
Polskie politechniki zamknięte
dla absolwentów państwowych szkół 

technicznych.
1 Sweo-o czasu zajmowaliśmy się już sprawą dzi­
wacznych i nieżyciowych rozporządzeń, które 
zamykają dostęp na politechniki polskie absol­
wentom polskich państwowych szkół technicz­
nych Obecnie od jednego z naszych czytelników 
ze Lwowa otrzymaliśmy list, k tó ry  dobitnie 
przedstawia całą paradoksalność te j sprawy.

Jestem monterem, mam jednak brata , który 
Ukończył państwową szkołę techniczną we Lwo­
wie, a obecnie siedzi i kuje do m atury z historji, 
przyrody, geografji i t. d., a to wszystko, aby 
Wstąpić na politechnikę.

1 Ciekawy jednak jestem, k to  bardzie] jest 
przygotowany do wstąpienia na politechnikę? 
Gzy gimnazjalista po maturze, czy technik z pań­
stwowej szkoły technicznej? Przytoczyć teraz

Suszę trochę faktów, zaczerpniętych z dokumen- 
iw mojego brata.
Politechnika lwowska mianowicie odmówiła 

jrhu przyjęcia z powodu braku matury, przyczem 
Jednak nie uwzględniono czteroletniego przygo­
towania technicznego i prawie dwuletniej prak­
tyk i w poważnych przedsiębiorstwach w Polsce 
i  zagranicą. Ministerstwo W. R. i O. P. zatwier- 
ićtźiło decyzję politechniki, jednakże przyznało 
tiilgi przy zdawaniu matury. I oto człowiek, któ- 
Jrjr ma wstąpić na politechnikę, został zwolnio­
n y  z... matematyki, fizyki, chemji i rysunków, 
tl r e s z t ę  m u s i  z d a w a ć .
1 Teraz takie zestawienie: Czechosłowacja absol­
wentów szkół technicznych przyjmuje na drugi (!) 
tok, Francja 1 Belgja na pierwszy rok (informa­
cje z warszawskiego akademickiego biura in­
formacyjnego) i ostatecznie politechnika gdań­
ska  również na płerwszy rok, ale za to wszystko 
trzeba płacić obcemu państwu. Uczeń obcokrajo­
w iec w Gdańsku musi płacić 3 guldeny za godzi­
nę wykładów (około 700 guldenów rocznie), czyli 
ponad 12.000 zł., (Czechosłowacja 12 koron cze­
skich godzinę wykładów), w Belgji 1.500 fr. rocz­
nie i t. d. A  podróż, a utrzymanie?

T  tak  nasza młodzież musi wyjeżdżać zagra­
nicę, wywozić gotówkę w tak ciężkich czasach, 
lub w  razie niezamożności rezygnować z dal­
szych studjów“.„
■ Istotnie, sprawa jest ważna. I  Jasny f uspra­

wiedliwiony jest postulat, aby ministerstwo W.
i  O. P. w mniej drakoński sposób rozwiązało 

tę kwestję, biorąc za wzór zagranicę.

t,  . . . . . .  K raków , 31 lipca.
i  owiedzielism y raz na tem  m iejscu, że po­

rząd k u  i dobrego urządzenia gospodarstw a 
dom ow ego bynajm niej nie ocenia się wedle 
b łysku  park ie tów  i pięknych dyw anów  w sa ­
lonach  —  ty lko , że należy zajrzeć do ku ­
chni i do spiżarni, czy niem a tam  brudów 
1 n ieporządku.

T a k  sam o też w państw ie dobrze zmonto- 
w anem  i urządzonem  w s z y s t k o  musi być 
w należytej formie, a  więc także te  zaka­
m ark i, k tó re  n ieste ty  ta k  często określa się 
u  nas  pogardliw em  mianem „drobnostek".

Zw ykły bowiem obywatel, „człowiek z uli­
cy", k tó ry  płaci państw u podatki —  odczu­
wa najbardziej nieporządki i n iedom agania 
w łaśnie w dziedzinie „drobnostek" i przeciw 
tem u skierow uje swe skarg i i żale. N a tych 
przesłankach buduje swą opinję o całokształ­
cie spraw  państw ow ych.

Otrzym aliśm y w ostatnich dniach od Czy­
telników  szereg niezwykle ciekaw ych uwag, 
ośw ietlających najróżniejsze niedom agania 
naszej m achiny państw ow ej. T akie drobno­
stki, o k tó rych  powinno się mówić...

Wyzłacani szambelaiowienędzy: komornicy

$

Jed en  z C zytelników  z W arszaw y porusza 
sprawę komorników.

Ju ż  niejednokrotnie na lam ach I. K. C. 
w skazaliśm y na anomalję, panu jącą pod tym 
względem w b. zaborze rosyjskim, gdzie ka­
sta rejentów, komorników i pisarzy hipotecz­
nych stanow i o b ó z  u p r z y w i l e j o ­
w a n y ,  z a r a b i a j ą c y  n i e  t y ­
s i ą c e  z ł o t y c h  m i e s i ę c z n i e ,  
al e d z i e s i ą t k i  t y s i ę c y ! !

„Publiczną tajem nicą jest —  pisze 
nasz Czytelnik —  że wszyscy kom ornicy 
w b. K ongresówce, ta k  zwani szumnie 
„kom isarze sądow i" już po roku spra­
wowania tych czynności (!), wszystko 
jedno gdzie, czy w  W arszawie, czy też 
w m ałych m iasteczkach, stawiają sobie 
kamienice, kupują majątki ziemskie lub 
dziesiątki tysięcy lokują w bankach (!!).

„M ożnaby zebrać sensacyjne dane,

w skazujące niesłychane fakty z tej dzie­
dziny. K to w ychow ał się np. w Mało- 
polsce i tam  widziały postępowanie egze­
kucyjne, a  te raz  żyje tu  w  W arszawie, 
widzi dopiero, jak załatwia tam te spra­
w y  woźny sądowy, w ystępujący  jako 
organ wykonawczy sądu, a  jak  załatw ia 
tesam e spraw y w W arszaw ie „kom isarz", 
k tó ry  też jest półinteligentem, z tą  tyl­
ko różnicą, że egzekutor w Małopo;sce 
m a za sobą kilkanaście lat nienagannej 
służby w charakterze woźnego, czego nie 
można powiedzieć o wszystkich kornor 
nikach.

W W arszawie k ażd y  kom ornik ma 
apartamenty, a  pomocników szuka sobie 
z pośród m arnie płatnych urzędników 
sądowych. 30% kupna nieruchom ości z 
licy tacji na terenie W arszaw y przecho­
dzi do rąk  komorników. Są  to  fak ty , o

Międzynarodowy Kongres Harcerzy w Austrii.

ma~  * m w r a

7 W 1 E D Z A 1 Ą C  K R A K Ó W
ple można ominąć «ozg

Restauracji „A. H A W E Ł K A "
ze słynnemi salami Tetmajera.

&9a5 k

W  Badenie pod Wiedniem, odbywa się 6-ty międzynarodowy kongres harcerzy. U a fotograf)i 
naszej, dokonanej w parku zdrojowym w Badenie, uczestnicy kongresu (od lewej): hr. Sana 
(Japouja), admirał Ar morał (Holandja), admirał Campbell (Anglja) i admirał Carstensoń (Banja).

któ rych  mówi się tu  całkiem publicznie, 
Nie w idzą tego n ieste ty  władze skar­
bowe. I

Dochody kom orników na terenie War* 
szawy w ahają się od 5— 20.000 zł. mie­
sięcznie (zależnie od dzielnicy, najw yż­
sze na Nalewkach), na prowincji zaś od 
2— 10.000 zł. misięcznie.

N ajładniejsze wille w m iastach pow ia­
tow ych stanow ią rezydencje panów ko ­
morników. Skąd się to  bierze, wie k aż­
dy, k to  m iał do czynienia z kom orni­
kam i w b. Królestw ie.

Czy nie należałoby zbadać źródła wzbo 
gacania się kom orników ?".

Tyle nasz Czytelnik. Od siebie p ragnie­
m y ty lko  dodać, że złotodajne posady re jen ­
tów w b. Królestw ie i kom orników  są rzeczą 
nieznaną na zachodzie, gdzie n o ta rja ty  są  
upaństwowione, a sądowe organa egzeku­
cyjne są również ty lko  organami wykonaw- 
czerni w ładzy sądowej.

Tymczasem pogłoski o upaństwowieniu pi­
sarzy hipotecznych i zniesieniu prywatnych 
komorników, ilekroć się pojawiają zostają 
natychmiast dementowane, a  ostatnio szerzy 
się naw et (chcemy wierzyć, że fałszywa) po­
głoska, iż niektóre sfery w W arszawie chcia­
ły b y  uszczęśliwić tą  pozostałością carskich 
czasów... ca łą Polskę!

N ależałoby wreszcie w tych spraw ach upo­
dobnić się do państw zachodnich, przyczem 
państw o m ogłoby korzystać z tych  docho­
dów, którem i obecnie w zbogacają się w spo­
sób niewspółmierny jednostki!

czem nie powinien zajmować sie 
emeryt wojskowy?

In n ą  bolączką, poruszoną przez jednego * 
Czytelników jest prowadzenie wojskowych 
biur porad przez emerytowanych oficerów.

Oto szereg em erytow anych oficerów, spe­
cjalistów  od spraw  poborowych, po przejściu 
na .em eryturę otw orzyło sobie t. zw. „biura 
porad wojskowych", gdzie udzieia się infor- 
m acyj w spraw ie odroczeń służby w ojskowej, 
przeniesień żołnierzy z garnizonu do garn i­
zonu itd. N aturaln ie w tak ich  spraw ach gra­
nica między legalnemi a nielegalnemi intere­
sami jest bardzo niewyraźna. Jesteśm y świad 
kam i nielegalnych interw encyj w P. K. U, 
i m inisterstwie, przyczem  nie b rak  też  nad­
użyć,. czego potw ierdzeniom  jest areszto­
wanie przed k ilku  dniami b. komendanta P. 
K . U. Warszawa, właściciela tak iego  biura, 
za różne w yłudzenia pieniędzy od poboro­
wych i inne „kom binacje".

Należy w yrazić życzenie, by  zwierzchnie 
władze wojskowe poprostu zakazały oficerom 
emerytowanym, czyteż rezerwy, prowadzenia 
takich interesów, k tó re  m ogą być dobre dla 
pokątnych adwokatów, ale są w wysokim

J C a w a  M e w t a

m iesza n k i n a jlep szych  gatunków  
Kraków - Warszawa snu

Bydgoszcz • Łódź - Lwów  
Bielsko - Ciaszyn - Katowice - Król. Huta

p a  lepsze z chwilą przystąpienia polskiej orga­
nizacji studenckiej do Association des Etudiants. 
W szystko więc składa się jak  najlepiej; obser- 
IWując polską kołonję studencką w Grenoble, moż­
n a  nabrać prawdziwego, zupełnie uzasadnione­
go optymizmu.
. Najbardziej czynną częścią te j kolonji jest nie­

wątpliwie jej sekcja alpinistyczna. Łączy ona 
IW sobie poza licznymi narciarzami, którzy w Gre­
noble, o łagodnym klimacie, nie znajdują tere­
nów i muszą ich szukać dość daleko poza mia- 
Etem, także paru pierwszorzędnych alpinistów, 
ja k  Gołcz, Hoffman, Wyszyński. Pozostając w 
doskonałych stosunkach z O. A. F., przygotowu­
je  w roku przyszłym zbiorową wycieczkę człon­
ków C. A. F. w Tatry. Tymczasem sekcja upra­
wia, przez swych członków, turystykę alpejską 
na terenie Alp Delfinackich.

Znane były dokładnie w  Polsce losy- wycieczki 
dwóch członków sekcji, pp. Gołcza i Hoffmana, 
Ea szczęście zakończonej dobrze. Obaj alpiniści 
wrócili sami, zdrowi i cali, aczkolwiek staraniem 
generalieji francuskiej i konsulatu polskiego 
miały być wysłane samoloty na ich poszukiwa­
nie i aczkolwiek poszła faktycznie wycieczka ra­
townicza, której część kosztów pokryła później 
*— i słusznie — ambasada polska w Paryżu. P. 
Je rz y  Gołcz, świetny młody alpinista polski, zna­
ny  jest w Grenoble szeroko pod przyjacielską 
nazwą „Polonais qui va tout seul“. (Polak, k tó­
ry  chodzi samotnie).

Aby nie chodził nadal sam — jak  to często do­
tychczas bvwało — od tego jest tegoroczna wy­
praw a polskiej elity alpinistycznej, zorganizowa­
na i przygotowana przez klub taterników i alpi­
nistów, znany pod nazwą Sekcji Turystycznej 
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego, przy sil­
iłem poparciu moralnem i finansowem zarządu 
głównego T. T. W yprawa, która niestety nie 
znalazła zrozumienia i właściwej oceny ze stro­
ny naszych władz skarbowych, jako pierwszo­
rzędnego znaczenia posunięcie propagandy pol­
skiej zagranicą, ponieważ odmówiono je j wszel­
kich zniżek paszportowych.

Została ona w  Grenoble nadzwyczalserdecznie 
grzyjęLa, n ie l^ jk i g tzeą MtŚa Stuaaatm  QO^ÓGb,

które wyszło gremjalnie po nią na dworzec ko­
lejowy i wydało obiad na je j cześć, ale także 
przez prezesa sekcji Izery C. A. T. p. Lory, pro­
fesora uniwersytetu w Grenoble, syna znakomi­
tego alpinisty. P. Lory, który już zna Tatry ze 
sławnej wycieczki geologicznej w latach 1900, 
a może zwiedzi je  jeszcze raz w roku przyszłym 
na zaproszenie sekcji turystycznej P. T. T., przy­
ją ł ekspedycję polską z wyjątkową serdeczno­
ścią. Nietylko, że oczekiwał ją  na dworcu, nie­
tylko, że przyznał jej w schroniskach Club Alpin 
Franęais udogodnienia członków CAF, lecz jesz­
cze przyjął ją  podwieczorkiem, na którem zja­
wili się również: prezes Syndykatu Inicjatywy, 
generałowie i inni przedstawiciele miejscowej 
elity towarzyskiej. Na przyjęciu tem wręczono 
p. Lory w dowód przyjaźni i uznania odznakę 
Sekcji Turystycznej P. T. T., co przyjęte zosta­
ło bardzo serdecznie przez p. Lory i całe zebra­
nie.

Polska wyprawa, w skład której wchodzą sta­
rannie dobrani reprezentanci sportu taternickie­
go i p. Jerzy Gołcz, który już na terenie Alp 
delfinackich wsławił się sukcesami w rodzaju zi­
mowego pierwszego wyjścia na Pointę Chamois 
i pierwszego wyjścia na trzy wybitne turnie w 
masywie, Ailefroide, udała się następnego . dnia 
po przyjęciu u p. Lory do La Berarde, znanego 
punktu wyjściowego dla wycieczek górskich, 
drogą automobilową tak fantastycznie i bez za­
bezpieczenia zawieszoną nad przepaścią, że zgro­
za brała na myśl, coby to było, gdyby tą drogą 
puścić naszych pijanych górali lub szoferów.

Po drodze oglądała piękny cmentarz górski w 
St. Christophe, w którym spoczywają snem wiecz­
nym wsławieni w bojach o zdobycie Mćije (3.994 
metry) dr. Emil Zsigmondy i przewodnik Pierre 
Gaspard. Z La Bererde udała się ekspedycja pol­
ska do schroniska Refuge des Ecrins, podziwia­
jąc znakomite poprowadzenie- i utrzymanie ście­
żek górskich, oraz obfitość schronisk, przeważ­
nie niezagospodarowanych, ale rozumnie rozrzu­
conych i dobrze zaopatrzonych, co jest zasługą 
świetnej i celowej gospodarki C. A. F.

Delfinat jest jedyną grupą Alp, którą łączą
tozmite udogodnienia dla turystów g dsismosas

ścią przyrody, ciągle jeszcze — jak  w  Tatrach 
przed rokiem 1905 — niedokładnie zbadanej. 
Stwarza to szczególnie szczęśliwe warunki dla 
polskiej wyprawy alpinistycznej, o której ewen­
tualnych sukcesach poinformuje publiczność 
obszernie „I. K. C.“, posiadający prawo wyłącz­
ności tej publikacji.

Br. K. Piotrowski,

Gdzie znajdnje sie  b. sze f
sztaba generaln. Abd el Krima?

Paryż, w lipcu.
Wedle prywatnych doniesień, nadeszlych do 

Paryża, z francuskiej kolonji karnej Cayenne, 
udało się zbiec człowiekowi, którego nienawi­
dzi cała Francja, jest nim Józef Klemm, niemie­
cki szef sztabu generalnego Abd el Krima. W  
kolonji karnej w Cayenne wybuchły masowe 
rozruchy, któremi podobno kierowali b. człon­
kowie Legji cudzoziemskiej. Należeli do nich 
rozmaici Niemcy, a wśród nich także znajdował 
się i Józef Klemm.

Mimo, że Klemm należy do najbardziej 
znienawidzonych przez Francję ludzi, francu­
skie władze sprawiedliwości na skutek energicz­
nych zabiegów rządu niemieckiego, zamieniły w 
1927 r. zapadły na Klemma wyrok śmierci na 
dożywotnie zesłanie, i zobowiązały się wobec 
rządu hiszpańskiego dopilnować tego, by Klemm 
został aż do końca swego życia unieszkodli­
wiony.

Bogatą w zdarzenia była historja życia tego 
człowieka. Jako młody chłopak, prawdopodobnie 
wiedziony żądzą przygód, wstąpił do Legji ću- 
ćzomiemskiej. Początkowo nieźle mu się działo, 
awansował nawet na sierżanta. Po wojnie je- 
daals m ro flU  gogarszaty Big atale, t a i ,  ta *

końcu nawet Klemm, doświadczony żołnierz, 
człowiek mocny fizycznie, nie mógł znieść po­
bytu w Legji. W r. 1922 czuł się już tak znisz­
czony różnymi trudami, niewystarczającem po­
żywieniem itd., że jedyny swój ratunek widział 
W ucieczce z Legji cudzoziemskiej.

I  odważył się na ten krok ryzykowny, który 
udaje się niemal jednemu na stu. Podczas swej 
ucieczki został Klemm schwytany przez człon­
ków szczepu berberyjskiego, którzy bez pardo­
nu zabijają każdego legionistę. Klemma pozo­
stawili przy życiu, dlaczego, to jego tajemnica;. 
Kilkakrotnie próbował Klemm uciec berberom, 
zawsze jednak bez rezultatu. I zdawało się, że 
sytuacja była już dla niego bez wyjścia, gdy 
nagle Abd el Krim, który właśnie rozpoczął 
swoją kampanję przeciwko Francji i Hiszpanji, 
dowiedział się o nim i uczynił zeń swego szo­
fera.

Niedługo pozostawał żołnierz z Legji cudzo­
ziemskiej na tem stanowisku. Zaczął awanso­
wać szybko ze stopnia na stopień, aż w końcu 
został szefem sztabu generalnego, buntowniku 
Abd el Krima, przygotowywał plany wojenne, 
kierował artylerją, był jednym słowem złym 
duchem walki przeciw Francji i Hiszpanji. Całą 
duszą zwrócił Klemm swe sympatje w stronę 
Niemiec, przez które był wspomagany, całą du­
szą ział nienawiścią do Francji, stał się jej nie­
ubłaganym wrogiem. Nic więc dziwnego, iż po; 
kapitulacji Abd el Krima, Francja dopóty „polo­
wała" na Klemma, aż wreszcie dostała go wi 
swoje ręce. Sąd wojskowy w Meknes wydał na 
niego wyrok śmierci, który przed rokiem został 
zamieniony na dożywotnie zesłanie. Klemm 
wraz z dziesiątkami innych więźniów politycz­
nych i pospolitych, odtransportowany został da 
francuskiej kolonji karnej w Cayenne, skąd — 
wedle krążących obecnie pogłosek
uciec.

z d o ła ł



stopniu nieodpowiednie dla członków korpusu 
oficerskiego.

N ie  r e d u h o w a t  
n a S b ie d r a ie f s z y c h  T

K ryzys gospodarczy i sy tuacja  skarbow a 
zm uszają władze do wprowadzenia jak najda­
lej idących oszczędności. W  związku z tem 
postanowiono zredukować niepotrzebne siły, 
zwłaszcza wśród pracowników k o n trak to ­
wych.

W ypowiedzenia te  —  jak  donosił ofi­
c jalny kom unikat — m ają być uskuteczniane 
pod takim  kątem  widzenia, aby nie zaciążały 
na rynku pracy. O trzym ają je te  mężatki, któ­
rych mężowie znajdują się na posadach,, oraz 
osoby, mające zapewnione inne źródła utrzy­
mania u swych rodzin lub z m ajątku osobiste­
go.

Taki punkt w idzenia jest słuszny i gdyby 
redukcje przeprowadzono ściśle, w edług tych 
wskazań, zredukowani odczuwaliby mniej bo­
leśnie ów ciężki cios. Ale niestety, napływ ają­
ce do nas listy, świadczą o tem, że zasada ta  
czasem pozostaje —  n a  papierze.

Jed n a  z nauczycielek zredukowanych pisze 
nam :

„Ofiarą redukcji pada ją  najbiedniejsi. 
Szkolne nasze władze nie k ieru ją się hu- 
manitarnemi wskazaniami, i zw alniają lu­
dzi najmłodszych, najm niej uposażonych, 
rzucając ich temsamem na pastw ę nędzy.

Pozostaw ia się na stanow iskach bez­
dzietne żony wyższych urzędników pań­
stwowych, nierzadko przytem  właścicielki 
realności itp. Znamy w ypadki, że pozosta­
wiono na stanow isku żonę wysokiego u- 
rzędnika kolejowego, naczelnika sądu, 
nauczyciela gimnazjalnego, właścicielkę 
dwóch autobusów  na ruchliwej linji lub 
żony inżynierów, oficerów itd .“.

Nim słońce wzejdzie...
Dziwna jest tu  h isto rja pewnego w yjaśnie­

n ia  do noweli em erytalnej. W noweli te j znaj­
duje się przepis o zwolnieniu od obowiązku 
uiszczenia opłaty emerytalnej tych funkcjona- 
rjuszy państwowych, którzy wnieśli już te o- 
płaty za okres 35 lat, policzalnych do wysługi, 
em erytalnej lub za k tórych  przekazane zostały 
sk ładki ubezpieczeniowe.

Zdawało się, że z dobrodziejstwa tej ustawy 
mogli korzystać funkcjonarjusze państwowi z 
dawnej „służby zaborczej".

Jednokow oż szybko okazało się, że związa­
ne z tą  now elą nadzieje nie spełniły się. Oto 
pojawiło się wyjaśnienie, że przepis ten  do ty ­
czy ty lko  tych funkcjonariuszy, k tó rzy  uiścili 
opłaty emerytalne za cały okres 35-letniej 
służby państwowej d o  s k a r b u  p o l ­
s k i e g o .  Z w yjaśnienia wynika, że przepisy 
powyższe naogół będą mieć p r a k t y c z n e  
z a s t o w a n i e  d o p i e r o  p o  35 l a ­
t a c h ,  licząc od dnia 1 października 1923 r.

Czytając to  wyjaśnienie nie można po­
w strzym ać się od uwagi, poco w takim razie 
teraz pracuje się nad ustaw ą, k tó ra  ma obo­
wiązywać dopiero w r. 1958. Chyba państw o 
polskie w chwili obecnej ma tak  m nóstwo in­
nych trosk, nadających się do uregulow ania 
w formie ustawodawczej, że nie musi fabryko­
w ać okólników i ustaw , na w yrost praw ie 30- 
letni.

M erytorycznie zaś biorąc tak ie  zacieśniające 
tłum aczenie noweli krzywdzi b. urzędników 
zaboru austrjackiego, k tó rzy  na terenie Mało­
polski byli wyłącznie Polakam i i stworzyli ka­
dry  korpusu urzędniczego dla odrodzonej Rze­
czypospolitej polskiej. Nie wolno też zapom­
nieć, że Polska objęła po Austrji fundusz eme­
rytalny, do którego urzędnicy ci wpłacali swe 
Okładki. . . .
■ Oto k ilka „drobnostek", k tó re  ńle są... dro 
bnostkam i, a  k tórych  uporządkowanie leży 
w interesie państw  i obywateli.

. TL V  STB O W  A N T  K U R Y E B  C O D Z IE N N Y ” Nr. 210- Sobota, ~1 sierpnia 1931 ft

Odicw Rlemieckledo Krachu hanhoweg® w Egipcie. RODZICE I O H M I E .
Na PRYWATNE KURSA GIMNAZJALNE przyj- 
muje się uczniów po ukończeniu kl. 7 szkoły 
powszechnej lub III- kL gimnazjalnej. Zgłoszę- 
nia- Podgórze, ul. Szkolna 8, 1. p. drzwi Nr. 5. 
w godzinach od 3 do 5 po południu. 4112k

Krach bankowy Niemiec nie ograniczył się do samego „Reich'u,<. Między Jnnemi instytucjami 
zagranicznemi doznał także wstrząsu Orientbank fdemiecki w K a lrzena  i w ą ­
ską urządziła run, tak, iż bank musiał wstrzymać wypłaty. Na fotografji egipski 
zem minister spław wewn., Izmaił Sadki pasza (w środku) w rozmowie z niemieckim dyrekto- 
r - ____yjato* rem Orientbanku (w kapeluszu) na dworcu w Kairze*

N A J P I E U N I E
traci swój urok, gdy szpecą ją choćby najdrob­
niejsze nieczystości skóry, jak piegi, wągry, żół­
te plamy itp. Codzienne mycie się mydłem Her- 
ba i nacieranie kremem Herba zapobiega tym 
dolegliwościom i zapewnia uzyskanie zdrowej, 
czystej, miękkiej i delikatnej cery. Mydło Her­
ba, które wyrabiane jest z najszlachetniejszych 
surowców z domieszką ekstraktu ziół leczni­
czych, posiada wszelkie zalety najlepszego my­
dła toaletowego — a zatem łączy sobą przy-

J S Z A  I W A R Z
jemne z pożyłecznem. Krem Herba chroni cerę 
przed wszelkiemi szkodliwemi wpływami atmo- 
sferycznemi i słońca. Jeśli wiele tysięcy lekarzy 
i osób prywatnych w licznych zaświadczeniach 
potwierdza dobitnie znakomitą skutecziość dzia­
łania tych środków, to rzeczywiście niema po­
wodu do długich namysłów. Spróbujcie i prze­
konajcie się sami dziś jeszcze, lecz żądajcie 
tylko mydła i kremu Herba, Obermeyera, gdyż 
doprawdy niema nic lepszego. 40ł3k

Im  doskonalszy ob jęk ływ , tem  lep ­
sze zdjęcia daje nam  kam era. —  
A więc żądaj kam ery z ob jektyw em

Jest to ostro widzące oko kamery.
Wszystkie składy fotograficzne 
sprzedają kamery, wyposażone 

w objektywy Zeissa. 
Szczegółowe opisy wysyła ąa żądanie 

bezpłatnie 4025k

C A R L  Z E I S S ,  Jena.

Wielkie muzea zamierała
' ' ' Warszawa, w

Niedawno odbył się w Cieszynie V I I  Zjazd 
Związku Muzeów Polskich przy obecności 30 de­
legatów. Na zjazd przybyli delegaci że wszyst-

Kraków chlubnym wyjątkiem.
polskiego muzeal**kich prawie miast zrzeszonych w Związku, a  po 

raz pierwszy delegaci z Bydgoszczy, Łodzi i Tar­
nopola,

6 4  muzea należą do związku

Zdjęcie powyższe przedstawia p. dyr. Bronisława 
Staniewskiego, pod którego to kierownictwem 
cyrk nabrał takiego rozgłosu tak w kraju jak i 
pagranicą. Zamacza się, że cyrk Staniewskich po- 
płada cztery oddziały, a jeden z nich bawi obec­
nie z wielkiem powodzeniem w Krakowie. 488g

t T U W ł  m S T F B l B M i r

Ze sprawozdania Wydziału Związku: dowie-1 
dziano się, że obecnie do Związku należy 64 m u -1
zea większe i mniejsze i ciągłe nowe zgłoszenia i 
napływają. W sprawie pomieszczenia Muzeum 
Etnograficznego w Krakowie. Zjazd uchwalił 
przedsięwziąć energiczną akcję, celem przenie­
sienia cennych zabytków etnograficznych do lep­
szych zabudowań na Wawelu. W dalszej dysku­
sji uchwalono wydanie podręcznika z zakresu 
konserwacji eksponatów muzealnych, prowadzę 
nie choćby krótkoterminowych kursów konser­
watorskich w Warszawie lub w Krakowie, pro­
wadzenie stałej ewidencji techników-restaurato- 
rów, utworzenie biura porady zawodowej przy 
Związku, a przedewszystkiem szereg delegatów 
wypowiedział się za uchwałą ,aby sekcja statu­
towa opracowała ramową ustawę muzealną, któ­
rą w drodze ankiety wszystkie muzea rozpatrzą, 
uzupełnią i uzgodnią, a następnie zostanie wy­
słana do władz rządowych. Ustawa bowiem taka 
jest konieczną potrzebą, sprowadzi należytą l ra­
cjonalną organizację wszelkich muzeów w Pol­
sce.

Uchwalono następnie utworzenie sekcji mu­
zeów kulturalno-obyczajowych, celem propago­
wania muzeum „skansenowskiego", — oraz sek­
cję muzeów regionalno-krajoznawczych, celem 
ścisłego współdziałania muzeów z Pol, Tow. Kra- 
joznawczem i jego organem „Ziemią**, a sekcja 
ta  opracuje mapę rozmieszczenia już istniejących 
i ewentualnie mających powstać nowych muze­
ów. — Zjazd wypowiedział się nieprzychylnie 
za tworzeniem muzeów w małych miejscowo­
ściach nie posiadających żadnego historycznego, 
artystycznego, przyrodniczego lub etniczego cha­
rakteru, oraz przeciwko muzeom uniwersytec­
kim.

Zjazd wyraził życzenie, aby wszystkie muzea 
bardziej uświadamiały całe społeczeństwo c 
swych celach, zadaniach i zbiorach przez pdpo- 
wiednią reklamę słowem, drukiem, filmem i ra- 
djem, przez urządzanie odczytów i prowadzenie 
objaśnień, — społeczeństwo bowiem za mało in­
teresuje się wszelkiemi muzeami, pomija je 
nawet stroni. Wreszcie Zjazd powziął uchwałę 
i wyznaczył miasto Przemyśl na przyszłe zebra­
nie oraz dokonał wyboru Wydziału Związku 
powtórnie w niezmienionym składzie.

Wielkie zadania Związku.
,  2 ? Z^4zkiem  leżą jeszcze wielkie zadania

yytrw ale musi dążyć do wznowię- 
ma działalności Państw. Centr. Rady Muzealnej 

i y jg ljdm e dę grzelauia jej kompetencji na rzecz

Związku Muzeów, oraz do stworzenia osobowego 
referatu łącznie z inspektoratem muzeów w De- 
partam. Nauki, — mleć wpływ na tworzenie się 
nowych muzeów, — skupić wszystkie muzea w 
łonie Związku, — dążyć do otwarcia tych muze­
ów, które dotychczas są dla szerszej publiczno­
ści zamknięte, — kołatać u miarodajnych czyn­
ników o należyte pomieszczenie dla zbiorów, —< 
zmierzać do tego, aby kOnserwatorowie zabyt­
ków inwentaryzowali również zabytki ruchome 
złożone w muzeach i zbiorach prywatnych, ■—1 
prowadzić kontakt z analogicznemi związkami 
zagranicznemi, — zmierzać do rozszerzenia kom- 
petencyj kierowników muzealnych w poszcze­
gólnych instytucjach i do nadania muzeom cał­
kowitej autonomji, — pośredniczyć w sporach 
między właścicielami muzeów a  kierownikami, 
oraz między kierownikami a urzędnikami mu­
zea!., zaś w obu wypadkach decyzja Związku 
powinna być dla obu stron miarodajną i obo­
wiązującą, — udzielać opinję o kandydatach na 
stanowiska muzealne, — przestrzegać, aby wła­
ściciele obsadzali stanowiska jedynie i wyłącznie 
fachowemi urzędnikami, — przeprowadzić stop­
niowe usuwanie z muzeów personelu niefachowe- 
goł — domagać się sprawiedliwego awansu dla 
urzędników muz. — opracować jednolitą pra­
gmatykę służbową — wysyłać niektórych mu- 
zeologów na praktykę zagraniczną — ustalić na­
zwy i rozmieszczenie dla wszystkich muzeów w 
Polsce — prowadzić kursy dla służby muzeal­
nej — wreszcie urządzić praktyczną wystawę 
muzealną, któraby ilustrowała dodatnie i uje­
mnie sposoby, metody i całą systematykę mu­
zealnictwa.

Wielkie muzea zamierają.
Ciekawy naprawdę moment powstał w poi- 

skiem muzealnictwie — gdy z jednej strony pow­
staje szereg nowych muzeów regjonalnych, pro­
wincjonalnych i lokalnych i zaczynają wcale 
dobrze prosperować, to wielkie muzea zaczynają 
zamierać. A zamierają dlatego, że nie opracowa­
no dotychczas żadnej ustawy muzealnej, — dla­
tego, że nagromadzone w muzeach zabytki i o* 
kazy z powodu ciasnoty ubikacyj muzealnych 
nie mają należytego i jasnego przeglądu, — dla­
tego, że wszystkie muzea znajdują się w kata­
strofalnych warunkach materjalnych, — wre­
szcie dlatego, że prawie we wszystkich muzeach 
(ż wyjątkiem Krakowa), niema dobranego całego 
personelu fachowego, a gdzie się fachowcy tra ­
fią, to się im pracę utrudnia, i pod rozmaitemi 

■ E°*orami usiłuje usunąć. I  to jest właśnie wadą

największą ! najboleśniejszą 
aictwai

Warszawa przegoniła fachowców, 
przyjęła laików.

Dla przykładu należy wspomnąć, że w osta­
tnich latach usunięto z kilku większych muzeów, 
lub zmuszono do ustąpienia wybitnych muzeolo* 
gów, znanych powszechnie z ene.rgji i pracowi­
tości, —  zaś w innych muzeach przyjęto perso­
na! zupełnie niefachowy i bez poprzedniej prak­
tyki muzealnej. Np. w warsz. Muzeum Narodo- 
wem (które do Związku nie należy!) niema obec­
nie ani jednego urzędnika z fachowem wykształ­
ceniem (!) t. zn. historyka sztuki, archeologa, 
etnografa itp., a ci fachowcy, którzy tam po­
przednio pracowali zmuszeni byli ustąpić (!)

Te i tym podobne przykłady, a m oinaby całej 
mnóstwo z innych muzeów przytoczyć -— powin­
ny być jak najkategoryczniej piętnowane przez 
Związek Muzeów, którego obowiązkiem jest prze­
dewszystkiem obrona interesów zawodowych, 
tak  pojedyńczych pracowników muzealnych, ja- 
koteż i całej instytucji i nie wolno mu zaniechać 
żadnej sposobności, zmierzającej do prawidłowe­
go rozwoju wszystkich muzeów w Polsce.

Dr. Ludw ik Grajewski. '

Głosy Czytelników .
I  znów podajemy w krótkiej ujęte formie, 

głosy naszych Czytelników, którzy zwracają 
się do nas z najróżniejszemi bolączkami.

Osielec bez wody do picia.
„Jest tu  nas w Osielcu dużo letników — czy­

tamy w kartce, pod którą widnieje kilka podpi­
sów — jedyna jednak dobra do picia woda znaj­
duje się na stacji. Niestety k l a p y  p o m p y  
s ą  z e p s u t e ,  tak  że trzeba 30-ci razy ru­
szyć pompą, aby zaczerpnąć szklankę wody“.

Może Dyrekcja kolejowa w Krakowie zechce 
pójść na rękę letnikom z Osielca.

Zasadzki na naiwnych.
Jeden z naszych krakowskich Czytelników pi­

sze nam: „Od kilku tygodni jestem świadkiem 
oszukańczych praktyk jakichś podejrzanych in­
dywiduów, które rozstawiły kilka stolików obok 
ogrodu Strzeleckiego przy ul. Lubicz i naciągają 
naiwnych, grającymi w różne kostki, kule, krę- 
gielki itp. Grającymi są najczęściej małoletni, 
wojskowi i wieśniacy, od których „przedsiębior­
cy" wyłudzają ostatnie grosze. Możeby odpo­
wiednie władze zechciały zająć się tymi spry­
ciarzami, którzy w rymach _ zachwalają swe 
„amerykańskie" gry  i zm iatają pieniądze naiw­
nych".

„Czy jegomoście ci opłacają jakie podatki?" i
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P O L S K I  
ZW IĄZEK  TU RYSTYCZNY
Kraków, Szpitalna 36. — Tal. 11385

Nasi kadeci marynarki
na szczycie Ponnika Wolności w N. Jorku

50 gv.
Muzeum 

1 zl.

Rzeczy godne ^wiedzenia w Krakowie.
W aw el: Zamek, pokoje królewskie. Rotunda

F e lik sa  i A daukta  -  codzieme od
ty lk o  do 2 pop.), wstęp 1 z U  dzle^ n|aym od nabo- 

Ka ted ra  wawelska: w czasie wo y 
ieństw. Grobowce i skarbiec po 1 zł- 

W ic ia  Zygm untow ska: 25 er. _  wsten
Sm ocza Jam a: codziennie od 1

s r '  _  s.itienoicach: codziennie odM uzeum  Narodowe w Sukiennico

^ s a r w s  - i z m
Bargcza: środy i święta od 10-2  pop., 

„  Y Y  Czartoryskich: wtorki 1 p ią tk i w go-
Muzeum  • w grupach 30 osób —  bezpłatnie. 

Wycieczki i szkoły w inne dni powszednie, za zglo-

w nledziele (d,a wycieczek 
także w dni powszednie) od 10-13 1 od 4 -7  pop., 
wsteo 50 gr., wycieczki i m łodzież szko lna  25 gr.

Muzeum Etnograficzne: codziennnie od 10— ł  pop., 
wstęp 50 gr., młodzież i w ycieczki 20 gr.

Dom Matejki: codziennie od 10— 4 pop., wstęp 1 zł. 
Zbiory Polskiej Akadem ji Um iejętności —  gabinet 
archeologiczny w piątki od 12-2  pop. -  p rzy rodn i 
czy w dni powszednie od 10— 13. W stęp  wolny.

Wieża ratuszowa: (zabytki, rzeźby) w niedziele
i  święta od 10— 2 pop., wsteP 50 gr.

Bibljoteka Jag ie llońska: w czw artk i od 9— 12, ta  
nprzedniem zgłoszeniem w sekretarjacie.

Kośc io ły  zwiedzać m ożna w czasie w olnym  od na 
bożeństw. Otwarcie o łtarza  w koście le  M a ria c k im  
(rzeźba W. Stwosza) dla wycieoeek n iżej 10 osób —  
8 zł., wyżej 10 osób 10 zl.

Barbakan: codziennie od 10— 2 pop., wstęp 50 gr. 
W ieża M a rjacka: codziennie od 10— 2 pop., 50 gr. 
W ystaw a w Pa łacu  S z tu k  P ię kn ych : codziennie od 

10— 5 pop., wstęp 1 zl.
W ystaw a w Sa lon ie  Zw lgzkn  P la styków  codzien­

nie od 10—3 pop. (w św ięta ty lk o  do 2 pop.). W stęp 
wolny.

W ystaw a e tnograficzna w  bu d yn ku  wystaw ow ym
przy ni. Ba j9k ie j: codziennie od 9 rano  do 7 wieczo­
rem. W stępy: D la  d o rosłych  1 zl., d la  dzieci 20 gr„  
d la  wycieczek 50 gr.

Pa lao  P ra s y  zw iedzać m ożna codziennie od 9 rano 
do 7 wieczór.

Kep iee  K o śc iu szk i:  Codziennie do zm roku —  wstęp 
Wolny.

W yjazdy w okolice Krakowa.
W ie lic zka  (zw iedzanie sa lin ): wyjazd m ożliw y nie­

m al co godzinę pociągam i i m otorówkam i Czas jazdy 
80 m innt. Zw iedzanie sa lin  w dni powszednie od 
15— 17, cena zw iedzania d la  pojedyńczej osoby 5 zł„ 
cena knponu  Polsk. Zw. Tu r. na zwiedzanie sa lin  
8 zl.

Ojców. W  dnie świąteczne pogodne ku rsn ją  auto­
b u sy  w  m iarę  zgłoszeń poza godzinam i norm alnem i 
W  dnie powszednie w godzinach: 9, 11.30, 14 i 18. 
C zas jazdy 45 mlnnt, cena zt. 3.50 w jedną stronę.

Zakopane. Prócz połączeń kolejowych, także auto­
busem  codziennie 8 rano i 15.30 popołudniu. Czas ja­
zdy  3.50 godziny. Cena 16 zł. w  jedną stronę.

Babka. Prócz połączeń kolejowych, także autobu­
sem codziennie 8.30 rano, 15. 16, 17.15 pop. Cena 
zł. 10 w  jedną stroną.

Najbliższe wycieczki Pol. Zw. Turyst.
f  sie rpn ia: 12*dni<ma s  G d yn i po M orzu  Północnem 

—. Londyn, Rotterdam. Kopenhaga. K& nal K ilońsk i. 
Ceny (przejazd 1 utrzym anie) zl. 875.

W sze lk ich  bliższych  In fo rm acy j. dotyczących w y ­
cieczek  i podróży, udziela Po lsk i Związek T u rysty , 
czny  w  K rakow ie , k tó ry  p rzy jm u je  też zgłoszenia 
1 z a ła tw ia  zam aw ian ie  m iejso okrętow ych.

Wycieczka kadetów marynarki polskiej, przy­
byłych na okręcie „Dar Pomorza1', zwiedziła 
w Nowym Jorku wszystkie godne widzenia oso­
bliwości. Na naszej iltistracji widzimy kadetów 
polskich na szczycie słynnego Pomnika Wolno­
ści, skąd rozlega się malowniczy widok na No­
wy Jork i Bedlocs Island. Ilustracja nasza da­
je wyobrażenie o ogromie Pomnika Wolności, 
jeżeli się porówna dużą grupę ludzi stojących na 

platformie z ręką posągu.

Nie należy kupować zbyt pośpiesznie^
Naprzód niech się Pan 

w m  ^ bezpłatnie. „

M  ich m niemania, mydło do golenia!
S S - lir" S ^ Y  v 'v j jS »  ’ powinno odpowiadać. N a pod-'

l i  i y  t Łm jm  stawie tych cennych wskazówek
W  '  j r |ś |w | stworzyli nasi chemicy krem  do

B a r  " ' T  /  golenia, sporządzony w głównej!
p i  . ,  r '?  .■/ mierze z oleju oliwnego. Jest’ toI

\ <, Ss \ krem  do golenia Palmolive, - który
— '  /  / ź -  odznacza się wszystkiemi tem i 5

\  / Y / /  zaletami, jakie wskazano nam  jako
zasadnicze, a m ianowicie:

(BhcemyPana przekonać, że krem do 
golenia, którego podstawowym skład­
nikiem jest olejek oliwny, stanowi 
olbrzymi krok naprzód w dziedzinie 
kosmetyki.
S ami klijenci wskazali nam  drogę 

do w yrobu nowego, ulepszo­
nego krem u dogolenia. iooo panów 
wyraziło nam  swoje poglądy na 
dobroć m ydła do golenia, wyjaś­
niając, jakim  w arunkom , w edług

D uża tu b a : Z ł, 4.—
Średnia tu b a :Z ł.i,75

1. Pieniąc się rolnie 250-kromie,
2. Rozmiękcza zarost dokładnie to ciągić 

minuty, •
3. Nałożony na twarz nie zasycha, lecz 

przeciwnie, zachowuje przez przeciąg 
10 minut zupełną świeżość,

4. Zwarta piana podnosi włosy zarostu, 
nadając im położenie właściwe do rac­
jonalnego ogolenia,

3. Zawierając głównie oleje oliwne i palmo­
we, pozostawia po użyciu miłe i przy­
jemne uczucie świeżości.

Prosimy wpisać nazwisko i adres i przesiać 

niniejszy kupon do Colgate-Paimolive, 

Sp. z o. o., uL Rymarska 6, Warszawa

Nazwisko:   - .....

Miasto: ............................

Ulica:______   —

Przedwczesny powrót „Zeppelina".
Nie przeprowadził on całego swego planu, ponieważ zbyt długa przebywał

nad Ziemią Franciszka Józefa.
B e r lin ,  30  TTpca.

Referentowi prasowemu pism niemieckich po- 
dał prof. Saniojłowicz, kierownik naukowy eks­
pedycji następujące owiadczenie:

„Mogliśmy dokonać znacznie więcej, aniżeliśmy 
sobie obiecywali. Warunki atmosferyczne zmu-

zjazmu. Widzimy pod sobą cały nieporównanej 
piękności krajobraz podbiegunowy. Na jednej 
krze spostrzegamy rodzinę białych niedźwiedzi: 
ojciec, matka i dziecko, potrząsają na widok 
„Zeppelina14 z niechęcią głową14.

Na takiej krze musiał Amundsen — wedle hi­

cie radjowym. O godz. 18‘30 zauważyliśmy go. 
W cichej zatoce, niedaleko od meteorologicznej 
stacji na wyspie Hookera leży łamacz lodów, 
jak malutka zabaweczka. Zaczynamy powoli 
serpentynami do tej zabawki się zbliżać. Ale 
powietrze jest bardzo zimne w dole. Ażeby

Kto m ów i, że nie kupiłem ?

WRÓBLI NA DACHU
(Nr. 31 uzdrowiskowy)

mm 3 0  g r o s z u  
tarzasz sie w borowinie śmiechu

obywatelka gminy Mogiła pod Krakowem
przeżywszy lat 60, po długich a ciężkich 
cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramenta­
mi. zmarła w Mogile dnia 29 lipca 1931 r.

Odprowadzenie zwłok na miejsce wiecz­
nego spoczynku w Mogile, nastąpi w pią­
tek 31 lipca o godz. 10-tej, na który-to 
smutny obrzęd zapraszają Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych w smutku pogrążona 
4ggg Rodzina.

List przesłany „Zeppelinem" z Friedrichshafen do Piotrogrądu, na prawo: Sowiecki zna­
czek pocztowy na pamiątkę spotkania „Zeppelina“ z „Małyginem“.

siły nas do zwiedzenia najpierw Kraju Franci­
szka Józefa. Dopiero teraz okazało się, jaką 
wartość posiada sterowiec przy badaniu arkty- 
dy. Bez przesady możemy powiedzieć, że w cią­
gu kilku godzin dokonaliśmy pracy całego roku. 
Lądowanie, które przeprowadziliśmy wśród ru-

potezy Amerykanina Fiali — odbyć 3000 km. 
od miejsca nieszczęśliwego wypadku, podczas 
ratowania „Italji11 Nobilego, koło wyspy Nie­
dźwiedziej aż do, kraju Franciszka Józefa. Hipo­
teza ta, zdaniem prof. Samojłowicza, jest non­
sensem. Dr. Ećkener przed wyprawą do Arkty-

Trasa lotu podbiegunowego „Zeppelina".
chomych lodów mimo trudnych warunków, by­
ło próbą ogniową, zastosowania tego rodzaju 
statku do wypraw podbiegunowych.

Jasnowidząca i Amundsen.
„Z chwilą gdyśmy przelecieli ponad przyląd­

kiem Flora, kraju Franciszka Józefa, warunki 
atmosferyczne zmieniły się w zupełności. Przed­
tem lecieliśmy ciągle w mlecznej mgle, a teraz 
nagle otworzyła się przed nami panorama, któ­
ra najbardziej flegmatycznych zmusiła do eato-

dy otrzymał list od jasnowidzącej, w którym 
ona podawała dokładnie zatokę, gdzie można 
znaleźć resztki Amundsena. Zatoka ta została 
dokładnie zbadana przy pomocy lunety, ale na- 
próżno. Wielki Norweg zaginął napewno na 
zawsze.

lah się odbyło spotkanie 
z „FlafgginenT.

Z „Małyginem11 jesteśmy w ciągłym kontak-

opaść musimy przeto poświęcić 1200 m. kubicz- 
nych gazu. W wysokości 100 metrów nad wodą 
spuszczamy dwie kotwice wodne i nabieramy, 
do wiader balastu wodnego.

Wirtuozowskie wodowanie. Spuściliśmy na 
wodę łódź gumową, ale już prędzej zbliżyła się 
do nas łódź „Małygina11. W niej znajdują się 
szef stacji meteorologicznej na wyspie Hookera 
Iwanow, generał Nobile i jeszcze pięć innych 
osób. Łódź „Mafygina11 już jest tuż przy boku 
„Zeppelina11. Pasażerowie gondoli wymieniają 
z załogą lodzi uściśnięcia ręki. Widocznie poru­
szony stoi Nobile, a obok niego Ellsworth, cl 
dwaj, którzy pierwsi przelecieli biegun północ­
ny w sterowcu, a teraz szukają zwłok Amund­
sena.

Tymczasem następuje wymiana worków pocz­
towych, ale do odwiedzin nie przychodzi. Trze­
ba szybko Opuścić niepewne wody i wznieść się 
do bardziej pewnego powietrza.

Dwa hralc, kióre nie l§tnteia.
Odtąd lecimy ponad wyspami Ziemi Franci­

szka Józefa i poprawiamy mapę. Konstatujemy: 
Kraj Alberta Edwarda i kraj Harmswortha nie 
istnieją wcale. Eremitage nie jest wyspą, tylko 
półwyspem. Odkryliśmy cztery nowe wyspy.

Od tego miejsca 82° szerokości aż do biegu­
na północnego jest tylko skok. Jeszcze tylko 
6 godzin lotu. Ale ignorujemy Biegun, gdyż na- 
szem zadaniem jest wyłącznie tylko zdobywanie 
materjału naukowego, a wcale nie robienie re­
kordu. Na Biegunie niema nic do zdobywania.

Nad Ziemia Północna.
_ We wtorek 23,15 przelecieliśmy ponad stacją 
iskrową Dickson i zrzuciliśmy środki żywności 
oraz gazety, przeznaczone dla prof. U sz a k o w a . 
Lecimy ku Przylądkowi Czeluskin. Po
mncrli«rm7 slrnnRtfl.t.nwaA ż e  ro zm i& ry  A iom i
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nocnej są z pewnością większe aniżeli początko­
wo przypuszczano. Może jest ona tak duża, jak
Nowa Żiemia. Na półwyspie Taymir odkryliśmy 
nieznane góry. i

Czego „Z«ppelinf“ nie badał
Dr. Eckener odstąpił od całkowitego planu,

przewidzianego w programie. Powodem tego jest 
fakt, iż zbyt wiele czasu przepędzono, na prośby 
geografów i oceanografów, nad Ziemią Franci­
szka Józefa. Dzięki licznym lotom, dokonanym 
nad tą  ziemią we wszystkie strony, można było 
sfotografować liczne wyspy, góry, fjordy i cie­
śniny archipelagu oraz przeprowadzić sondowa­
nia dna morskiego przy wybrzeżu zapomocą 
sondy echowej. Wskutek tego „Zeppelin" zużył 
tę część paliwa, która była przznaczona na po­
dróż nad Krajem Północnym, wyspami Nowo­
sybirskimi oraz Kraju Andrejewa.
1 szp. Wyprawy polarne w znaczkach poczto­
wych.

Obecna wypTawa „Zeppelina" i „Małygina" 
do krajów podbiegunowych pozwoliła filateli­
stom powiększyć swoje zbiory o jeden interesu­
jący znaczek pocztowy, ten, którego podobiznę 
podajemy. Na marce tej jest uwieczniony mo­
ment kooperacji „Zeppelina" i „Maiygina". Obok 
widzimy list przywieziony przez „Zeppelina" z 
Friedrićhshafen do Piotrogrodu. ZostaJ on w ory­
ginalny sposób ostemplowany.

Po raz drugi stwierdzamy już gorliwość z ja­
ką Sowiety wyzyskują filatelistykę dla celów 
swej propagandy. Niedawno już temu stwierdzi­
liśmy, iż wydały one specjalną markę ku uczcze­
niu kongresu eśperanckiego, który ma się wkrót­
ce odbyć w Krakowie. Tak to bolszewicy wy­
pełnili obowiązek ciążący na poczcie polskiej.

A Polska ma dość często sposobność stosowa­
nia tej propagandy, przynoszącej w konsekwen- 
cjch zyski. Wielkie uroczystości Szopenowskie, 
które niedawno temu zjednoczyły cały świat mu­
zyczny, czyż nie nadawały się do uwiecznienia 
ich przy pomocy znaczka pocztowego? Godzi­
łoby się tylko, ażeby u nas na odpowiedniem 
miejscu ktoś taki był, któryby o tych rzeczach 
pamiętał,

„Zeppelin" wraca
(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego"').
'  Ryga, 30 lipca. (B) Sterowiec „Hr. Zeppelin" 
minął w środę wieczór, krótko przed godziną 
17‘30 Archangielsk, a dzisiaj (czwartek) rano 
osiągnął Piotrogród. Najpóźniej w piątek we 
wczesnych godzinach rannych przybędzie stero- 
fwiec do Berlina.

Podróż badawcza doprowadziła, według donie­
sienia prof. Samojłowicza, do odkrycia szeregu 
■wysp i nakreślenia nowych map badanych te­
renów. Pozatem poczyniła ekspedycja cenne 
obserwacje nad lodem i dokonała pomiarów tem­
peratury. Do sfratosfery wypuszczono 4 balony 
rejestracyjne.

Kłajpeda, 30 lipca. (B) W drodze powrotnej 
z podróży arktycznej minął sterowiec „Hr. 
Zeppelin" w czwartek o godzinie S‘S3 środkowo­

europejskiego czasu Salismiinde, około 100 km. 
na północ od Rygi. O godzinie 9*25 przeleciał ste­
rowiec niezauważony nad Rygą. O gdzinie ł l ‘40 
pojawił się nad Kłajpedą.

Po okrążeniu Kłajpedy odleciał sterowiec 
w kierunku południowo-zachodnim.
e-aa———■ ■ ■ « — ■  nEBrraiK łg a ł - 3łłHM

Czaszka człowieka
z przed miliona lat.

Londyn, w lipcu. 
J a k  donoszą ze stolicy Austrałji miasta Can­

berra dokonano w pobliżu Jervois w środkowej 
'Austrałji niezwykle cennego odkrycia antropolo­
gicznego, które zdaniem sfer fachowych jest naj- 
ciekawszem z dotychczasowych odkryć antropo­
logicznych.

Odkrycia tego dokonał Sir Colin Mackenzie, 
dyrektor australijskiego Instytutu anatomji, któ­
ry  wygłosił przy tej okazji odczyt w Instytucie 
yr Canberra.Z daniem jego czaszka znaleziona 
>w Jenzois jest szczątkiem szkieletu kobiety któ­
ry  żyła na długo przed okresem t. zw. ^pekiń­
skiego człowieka". Jak  wiadomo szczątki antro­
pologiczne, jakie odnaleziono przed kilku laty 
pod Pekinem zostały uznane za najstarsze szczą­
tki ludzkie na ziemi i wznieciły niezwykle oży­
wioną dyskusję W  sferach naukowych.

Uczony australijski jest przekonany, że kobie­
ta, której czaszkę znaleziono obecnie, żyła na 
ziemi przed miljonem lat. W czaszce tej spoty­
kam y cechy, jakich nie miał żaden dotychczas 
odkryty szczątek ludzki. Według wszelkiej pew­
ności czaszka, znaleziona w Jervois jest znacznie 
starsza niż czaszka z Pekinu. Z rozwoju jej i 
kształtu należy wnosić, że kobieta, licząca praw­
dopodobnie 30 lat była zdolna do wydawania tyl­
ko ograniczonej ilości dźwięków mowy i znała 
zaledwie kilkanaście słów. Wąskie czoło wyka­
zuje najmniejszy rozwój mózgu, jaki zna antro­
pologia. Również i potylica wskazuje na zupeł­
nie prymitywny rozwój mózgu.

1 „Należy przypuszczać, — zakończył swój wy­
kład uczony australijski — że pozycja stojąca, 
w jakiej utrzymuje się człowiek dzisiejszy jest 
dopiero nabytkiem czasów późniejszych. Ż krę­
gów szyi, zachowanych przy. czaszce wniosko­
wać należy, że człowiek przedhistoryczny z cza-
chv1nnveL CZ “ zki z Jervois chodził jeszcze po­chylony ku ziemi i prawdopodobnie używał nie­
jednokrotnie rąk do podpierania się Dopiero z 
czasem muskulatura szyi wzmocniła s ię  i wtedy

Wędrówka gwiaździsta" do obozu „Beskid"
(Od specjalnego wysłannika redakcji „Ilustrowanego Kary era Codziennego

W szystkie urządzenia, jakie pokazują nam w 
obozie, świadczą o rzadkiej celowości i P rak tycz- 
ności. Ta myśl przenika zarówno instalację ku- 
chenną jak i urządzenie jadalni, gdzie każda 
chatka dba o artystyczne przybranie

Mszana Dolna, w lipcu.
Czerwony „Ford" redakcyjny podnosi się i zni- 

ża na przemiłych dla oka, ale mniej mi } c a 
gum, pagórkach mogilańskich. Jedziemy na ,,wę- 
drówkę gwiaździstą4* do obozu „Beskid44, założo- 
nego przed ośmiu laty przez-Polską Ymkę na 
stokach Lubogoszczy pod Mszaną Dolną.

„Wędrówka gwiaździ­
s t a " — cóż to znowu za 
dziwo zapytasz, Czytel­
niku, którego męczy się 
codziennie rozmaitemi 
raidami, rekordami, star- 
tami i finishami? Oto z 
różnych stron Polski zdą­
żają drużyny' młodych 
chłopców do obozu Im- 
kowskiego z niewiększe- 
go jednak dystansu jak 
150 km. Wędrówka ta 
trwa tydzień i rozłożona 
jest bardzo ekonomicznie, 
ażeby nie szarpać sił 
młodych turystów. Mło­
dzież wędruje trasami 
przez siebie wybranemi i 
oczywiście od umiejętno­
ści wyboru drogi, trud­
ności trasy i td. zależy 
ostateczna punktacja.
Każda drużyna,, złożona 
z trzech osób, ma przy 
sobie dziennik, w którym 
zapisuje pieczołowicie 
godzinę startów, przyby­
cia na nocleg, obiadu, 
spostrzeżenia krajozna­
wcze, wydatki itd. Ten dziennik stanowi potem 
podstawę oceny dla komisji raidowej.

Nie trzeba chyba zaznaczać, że taka wędrówka 
jest niezwykle kształcącą i dobroczynną dla mło­
dzieży. Nietylko bowiem zespół wydobywa ze 
siebie wysiłek sportowy, ale poznaje równocze­
śnie nieszablonowe piękno Polski, drogami przez 
siebie wybranemi, gospodaruje się przez cały ty ­
dzień swoim przemysłem i wyostrza swój umysł 
na obserwacjach. Idea turystyki złączona została 
w „wędrówce gwiaździstej" w najpiękniejszy spo­
sób z ideą krajoznawstwa oraz wyrobienia ze­
społowego.

nie pobliskiego jeziorka (zanika przy upale), aże­
by stworzyć piękną pływalnię w bajecznie poło­
żonej kotlinie. Wówczas obóz posiadłby wszyst­
kie „szykany".

Podziwiać należy nastrój hanr.onji i pogody, 
jaki panuje w obozie. Zasługa to kierownictwa 
obozu w osobach „ojczulka" Zieleniewskiego i je-

Jedna z drużyn w drodze do obozu.

go pomocników, Węglewskiego i Mesza. Chłopcy 
trzymani w rygorze nie zanadto surowym, czu­
ją się w obozie świetnie. Ci, którzy mają jakieś 
przewiny, muszą odsiadywać względnie odklęki- 
wać swoje kary pod pręgierzem w środku obozu. 
Ale są to rzadkie wypadki w obozie, gdzie na­
prawdę wyrabia się w codziennej karności i zapo­
biegliwości Polak zaradny, zdrowy, obywatelski.

Obóz w dzień raidu przedstawia widok na­
prawdę uroczysty. Wszędze namioty- przybyłych 
drużyn, które pobudowują się na pobliskiem 
wzgórzu. Budują namioty, jakie stawiali w czasie 
drogi — potem przyjdzie komisja, ażeby ocenić

Zwyciąska drużyna harcerska z Chełmu Lubelskiego.

Na stokach Lubogoszczy widzimy, wspinające 
się pod górę grupki raidowców, z plecakami i 
pledami. Idą powoli, odpoczywają, ażeby przyjść 
do obozu w najlepszej formie i przedstawić 
lekarzowi obozowemu równe tętno i dobry rytm 
serca.

Biało znaczone kamienie, ogradzają drogę, k tó­
ra zawodzi nas do obozu „Beskid". Nie przesadzi­
my, jeżeli powiemy, że jest to najpiękniej pomy­
ślany i wykonany obóz dla młodzieży w Polsce.
Położony wysoko na Lubogoszczy, w lesie spa­
dającym wielkiemi płatami wdół, zdumiewa każ­
dego planowością budowy i... komfortem. Tak —
na wysokości 900 m. nad poziomem morza, w 
szczerym lesie beskidzkim panuje cudowny pry­
mityw, połączony z absolutnym komfortem. To
połączenie jest największą niespodzianką.

Bo wyobraźcie sobie: na wielkiej polanie, bie­
gnącej pochyło, rozłożyły się domki, między któ­
remi przeprowadzono ścieżki o kamiennych stop­
niach. Domków jest coś koło piętnaście — drew­
niane chaty, zupełnie ażurowe, a więc bez bocz­
nych ścian, ażeby nie przeszkadzać przenikaniu 
do wnętrza świeżego powietrza beskidzkiego, 

człowiek nauczył się podnosić " etowe dn  ^ , id a , chatka mieści 12 chłopców, śpiących na
Powoli doszedł on do postawy wyprostowane! a. 1 nP°kladowych“, i t. zw. „przodownika",
przydługie ręce traciły powoli na długości edvż który czuwa nad chatką i pełni rolę ojca tej ma 
nie służyły już do podpierania się" l łei rodzinki  .■____* ...

mieszkalność tych namiotów i ich zalety. I  to 
wchodzi w skład ostatecznej klasyfikacji: chłop­
cy muszą pokazać, że umieją budować namioty 
i że.... potrafią w nich spać!

Ochota kipi w obozie. Tu wspinają się na wy­
smarowany mydłem maszt, ażeby schwycić cze­
koladki, zatknięte na szczycie, tu  dudni piłka, 
odbijana przez młode ręce, tu  zwołują drużyny 
do raportu.

stołu i
otrzymuje ”z ito  "w" raportach dziennych punkty. 
Wokoło schludnych stołów, przybranych swier- 
czyną i paprocią, krzątają się chłopcy udowad­
niając, że sztuka kucharska i gospodarska bynaj­
mniej nie jest im obca i że jest z mą młodemu 
mężczyźnie... wcale do twarzy. _

A wieczorem w sali bawialnej zbiera się cały 
obóz, ażeby wysłuchać sprawozdań drużyny. Wy­
chodzą chłopaki, opalone na bronz, w spodniach 
zmiętych i zbrukanych, w fantastycznych try o- 
tach i czapkach i opowiadają akcentem  krakow ­
skim, lubelskim, śląskim o swoich przygodach. 
Przedni humor tych opowieści chłopięcych jest 
doprawdy czemś paradnem ,bijącem niejednokrot­
nie „powiedzonka" najlepszych „conferencier‘ów".

A więc jeden zamaszysty skaut opowiada nam, 
jak przy schodzeniu z Sokolicy spotkała ich nie­
samowita przygoda:

— Zaczepiła nas w lesie jakaś góralka i prosiła 
mnie, ażebym ją obdarował. Ponieważ nie wie­
działem czem mam ją obdarować, zawróciłem 
i poszliśmy dalej.

Inny, dziecko Krakowa, który w ybrał się za 
ostatni grosz na wędrówkę, opowiada:

— Chcieliśmy iść na tę wędrówkę, więc po­
szliśmy do lekarza w szpitalu św. Łazarza, ażeby 
nas zbadał.

Ja k  my przyszli, to nas zapytali, czego nam 
brakuje? Nam nic nie brakowało, tylko pieniędzy. 
Ale że na to w szpitalach nie leczą, więc nic nami 
nie pomogli. Poszliśmy...

Inny wędrowiec mówi, jak prowadzili na ws! 
propagandę za spożyciem cukru. Przyszli do jed­
nej wsi, a tu  jakaś baba przegnała ich z chaty , 
wołając:

— Idźcie farmozony! Już tu byli tacy, co opo- 
wiadali, że cukier krzepi i tak wyryehtowali me­
go chłopa na tę modną naukę, że od rana chleje!

Pyszna ta  rewja młodzieńczego humoru kończy, 
się późno w noc, poczem drużyny idą spać, a my 
wędrujemy oglądać po nocy ich obozowiska. Na­
mioty czernią się w mroku, ogniska strzelają pro­
porcami płomieni. Wokoło centralnego ogniska 
czarne sylwety „trampów", którzy po „chwili cii 
szy" śpiewają „W szystkie nasze dzienne sprawy", 
W dali majaczy czarne cielsko Szczebla, dłużą 
się Gorce, a het — w strefie bladego księżyca: 
Tatry. Na dole łyska Raba w dolinie rozwartej,
jak  misa.  r.....ć ...... .

W niedzielę od rana pracujemy w komisji Sę­
dziowskiej, ażeby ocenić punkty poszczególycfc 
drużyn. Przyszło ich szesnaście od strony Cie­
szyna, Krynicy, Szczawnicy, Ojcowa, Zakopane­
go, przechodząc poprzez najpiękniejsze kąty  
Gorców, Beskidów i Tatr.

Trzeba ocenić punkty za wybór trasy, za dobrą 
rozłożenie marszu, za prowadzenie r a c h u n k ó w ,  

za stan zdrowia, za prowadzenie dziennika itd. 
Praca ta zabiera nam kilka godzin. Co więcej, 
zaczyna bić deszcz i lękamy się, czy nasze uro­
czyste rozdanie nagród uda się tak, jak należy, 

Ńa szczęście wpadamy w wyrwę między dwo­
ma ulewami i na polanie przed domami dokonuje 
się ta  uroczysta dla drużyn chwila z wręczeniem 
nagród „I. K. C “, puharu Ymca i namiotów, ofia­
rowanych przez propagandę cukru.

Wieczorem żegnamy obóz, k tóry  gotuje się na 
„wesoły wieczór" obozowy, urozmaicony śpiewa­
mi, popisami humorystycznemi, itd.

Wędrówka gwiaździsta Ymki, dająca młodzie­
ży niezapomniane wrażenia, zakończona. Druży­
ny odchodzą do domu.

I my wracamy. Księżyc przesuwa się nad Tur­
bacz, połyska wzburzona Raba, gwiazdy przela­
tu ją wśród chmur. Gwiazdy. Czyż cale życie na­
sze nie jest wędrówką gwiaździstą do nieznanego 
obozu? Czy nie zdążamy z różnych stron świata 
do tych samych chyba celów szczęścia i piękna?, 
Czy nie wysilamy się, ażeby dojść do obozu, 
gdzie zrzucićby można z bark zbyt wielkie cięża­
ry rozczarowań i goryczy?

I Życie nasze jest wielką gwiaździstą wędrówką, 

j Zbigniew Grabowski.

Wnuk prezydenta a syn ministra Wenezueli
zdefraudował 12 miljonów franków.

C Z Y T A J C I E

RAZDWATRZY
lej rodzinki. Poza tem jest przewiewna, jak dom- 
vi, kryta sala bawialna z kantyną, przypomina- 
rekcji ”rancho“ meksykańskie i domek dy-

namo°Zdr^A ?ek-ryCZnOŚĆ ze sweS° własnego dy-

dzieSiątk ó w ° to k6 r ypłyILTeiawodPaa? o 0^ gdZie/
mycia, tusze, boiska siatkówki i koszykówk? in°- 
firmjermę odosobnioną w lesie k a n n i ;  • ’ i
n a l,  b „ « . „  M . W

Paryż, w lipcu.
Wszyscy przypominają sobie niebywałą aferę, 

jaka wydarzyła się w roku ubiegłym w Paryżu. 
Oto pewnego pięknego poranka zbiegł ze stolicy 
Francji attache handlowy poselstwa Venezueli, 
wicehrabia Villanueva. Elegancki ten młodzieniec 
zmuszony był do odwrotu z tej drobnej przyczy­
ny, że przywłaszczył sobie sumę 12,000.000 fran­
ków. Kie widząc innego wyjścia drapnął do Hisz­
panji, gdzie zaciągnął się do Legjonu cudzoziem­
skiego, ażeby odpokutować swoje winy w wal­
ce z dzikiemi Riffenami. Jednakże policja pary­
ska nie chcała ani rusz dopuścić do poniewierki 
wytwornisia paryskiego na nagich skałach Atla­
su. Skomunikowała się odrazu z ministerstwem 
spraw wewnętrznych w Hiszpanji i rozpoczęto 
poszukiwania za Villanuevą po wszystkich poste­
runkach Legjonu cudzoziemskiego. Znaleziono 
go w kasarni Legjonu cudzoziemskiego Riff i

sprowadzono z całą paradą do Paryża.
Sala rozpraw przepełniona jest wytworną pu­

blicznością, k tóra pragnie dowiedzieć się o grzesz­
kach Villanuevy. Dodać należy, że elegancki 
radca legacyjny znany był w kołach najlepszego 
towarzystwa paryskiego, że brał udział w zawo­
dach golfowych oraz w rozgrywkach w polo, 
grał wysoko w bakarata i inne hazardowe gry i 
rozrzucał pieniądze na prawo i lewo. Nic więc 
dziwnego, że dawni przyjaciele chcieli zobaczyć 
tragiczny finał lśniącej karjery.

Przewodniczący sądu otwiera rozprawę słowa- 
mi.

— Oskarżony Villanueva ma lat 32. Dziadek 
jego był prezydentem republiki Venezuela, ojciec 
ministerem Venezueli w Paryżu. Sam oskarżony 
otrzymał wychowanie francuskie, posiadał staj­
nię najlepszych rumaków dla gry w polo, trzy 
luksusowe mieszkania, auta i wille. Należał do
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Jak już w depeszach donosiliśmy, w ub. sobotą w Brynowie pod Katowicami na szosie Mikólow- 
skiej wydarzyła się straszna katastrofa samochodowa. Samochód marki „Bugatti", własność ge­
neralnego sekretarza Komisji Mieszanej, dra. Ve tterlego, na skręcie najechał na przydrożne drze­
wo. Samochód rozbił się zupełnie, a pasażerowie, dwaj bracia Singerowie, 20-letni Eryk i 21-letni 
Alfons, wreszcie szofer Jerzy Stephan, zabili się na miejscu. Trzeci, najmłodszy Singer, 18-letni 
Hellmut,' został wyrzucony ze samochodu w czasie zderzenia i pokaleczył się dotkliwie. Na zdję­

ciu naszem widać rozbity samochód.

P. Carie-Sklodowska
otrzym ała najw yższe odznaczenie Ameryki w  dziedzinie radja

najlepszego towarzystwa paryskiego, posiadał o- 
gromne zasoby finansowe. Akt oskarżenia zarzu­
ca mu zdefraudowanie 12,000.000 fr. dla celów 
dotychczas nieznanych. Co oskarżony powie na 
swoją obronę?

Wytworny attache wstaje i oświadcza, że nie 
miał bynajmniej zamiaru zdefraudować tej kwo­

ty i że zaciągnął pota­
jemnie „pożyczki" w ban­
kach i w poselstwie w 
tej wierze,, że je nieba­
wem zwróci.

  Jaki sposób defrau-
dował pan tak  znacz­
ne sumy?

— Bratem udział w o- 
peracjach bankowych 
Banku Południowo-Ame­
rykańskiego. Posiadałem 
nieograniczone zaufanie 
dyrekcji banku i brałem 
pieniądze na czeki, pod­
pisywane mi przez róż- 

Vilianueva. nych klientów. Sumy te 
miały być obracne na 

cele banku, tymczasem ja przywłaszczałem je so­
bie, oczywiście tylko czasowo(i).

— Czy to prawda, że przyjął pan raz czek na
500.000 dolarów?

— Zdaje się, że tak.
— Czy to prawda, że otrzymywał pan luksu­

sowe samochody w podarunku za załatwienie 
pewnych dyskretnych operacyj bankowych?

— Owszem.
— Czy żona pańska wiedziała o pańskich ma­

chinacjach?
— Nie wiedziała nic. Tuż przed odjazdem tele­

fonowałem z dworca, ukrywając jednak powód 
mojego wyjazdu. Nie chciałem, by się martwiła, 
gdyż się spodziewała dziecka. O sytuacji mojej 
wiedzieli moi przyjaciele, z którym i rozmawiałem 
długo, jakby wyrównać wszystkie moje długi. 
Byli oni zdania, że wszystko da się powoli zała­
twić. J a  zaś chciałem odbyć swoją pokutę w Le- 
gjonie cudzoziemskim, ażeby zmazać swoje winy 
wobec świata.

Zkolei przesłuchuje sąd rodzinę b. attache, 
która błaga o jego uwolnienie i wyraża się o nim 
* największym uznaniem. Zrujnowani operacja­
mi Villanuevy przemysłowcy uważają, że byłoby 
lepiej, wypuścić go na wolność i pozwolić odro­
bić swoje długi, aniżeli pakować go do więzienia. 
Najciekawszym jednak faktem jest to, że poszko­
dowany Bank Południowo-Amerykański bynaj­
mniej nie zgłasza swoich pretensyj i nie wysłał 
swojego zastępcy na rozprawę. Widocznie urok 
osobisty eleganckiego młodzieńca jest tak wiel­
ki, że nikt nie chce mu sprawiać zbytniej przy­
krości.

Sąd paryski nie uległ jednak czarowi i skazał 
ViIIanuevę na 3 lata więzienia i 20.000 franków 
grzywny. Je st to k a ta  bardzo łagodna...

Co dzień niesie ?
Piątek

Ignacego z Loyoli 
Słowiański: Łudowira 
Grecko-kat.: Ernestyny 
Grecbo-kat.: 18 Jemiłjana.

Kalendarzyk astronomiczny:

3 * s s•asa
N» D

łu
go

ść
dn

ia

U W
sc

hó
d

ks
ię

ży
ca

Z
ac

hó
d

ks
ię

ży
ca

Faza
księżyca

3-53 19-31 15^ 3® 20-31 5-4°

Angielka o Zakopanem.
Do Zakopanego coraz częściej przyjeżdżają 

turyści z zagranicy. Zachwycają się oni pięknem 
T a tr i nie mają słów uznania dla podhalańskiego 
folkloru.

Ostatnio bawi w Zakopanem Angielka, miss 
Aileen Alpen, znana z odczytów propagandowych 
przed mikrofonem radjostacji krakowskiej i ka­
towickiej. Miss Alpen również uległa czarowi 
Tatr. Pisze o tem w liście do naszej redakcji.

„Proszę pozwolić mi umieścić na łamach „I. K. 
C.“ parę słów o Zakopanem. Trochę pochwały 
j  trochę obrony.
. „Gdy pomyślę o wszystkich, którzy muszą 
przebywać teraz w mieście podczas takich strasz­
nych upałów, żal w sercu mem wzbiera, że nie 
mogą oni tu taj być. A jest tu tak cudownie. Słoń­
ce, słońce, i jeszcze raz słońce. A noce chłodne 
przynoszą wytchnienie po skwarze dnia.

„Mogę zapewnić moich wszystkich przyjaciół 
w Polsce, że tak cudownych kąpieli słonecznych, 
jak  w Zakopanem na Antołówce, nie miałam na­
w et podczas mego pobytu na Lido i Viareggio. 
Antołówka, wzgórze oddalone o 10 minut od cen­
trum  miasta, zamienia się w dni słoneczne w 
wielką plażę. A jak  przepiękny widok roztacza 
gię z Antoiówki!

„Gdy patrzę na piękno przyrody zakopiańskiej, 
dziwię się, dlaczego więcej ludzi tu  nie przyjeż­
dża? Mało jest miejstowości na świecie z tak cu- 
downem powietrzem i tak bliskiemi wycieczka­
mi. W kilkunastu minutach można się znaleźć 
w malowniczych dolinach z rwącemi górskiemi 
potokami i skałami jak w bajce. Ceny pensjona­
tów i hoteli są nadzwyczaj niskie. Wszystko stoi 
przygotowane, wszystko czeka na przyjęcie go­
ści. Kto może tylko, niech przyjedzie do Zako­
panego, a  nie pożałuje tego".

Z Paryża donosi (Bz): Rodaczka nasza Curie- 
Skłodowska, będąca, jak już donosiliśmy, hono­
rowym prezesem międzynarodowego kongresu 
radjologów w Paryżu, została wczoraj udekoro­
wana wielkim złotym medalem amerykańskiego

Od dwu dni rozpoczął się już zjazd u cze stn i­
k ó w  X X I I I .  k o n g re su  E sp e ra n ty s tó w  d o  K r a k o ­
wa, ale główny masowy ich przyjazd oczekiwa­
ny jest w piątek i .w sobotę rano.

Krakowska Dyrekcja ruchu odstąpiła na przy­
jęcie obcych gości salon recepcyjny, gdzie odby­
wają się stale dyżury lokalnego komitetu przy­
jęć (t. zw. Akceptejo).

W  p iątek, dn ia  31 b. m., n a stą p i w ie czo rem  
u roczy ste  zan ikn ię c ie  I I I .  M ię d zy n a ro d o w e g o ,  pe­
d a gog iczn e go  k u r s u  j. E sp e ra n to ,  prowadzonego

Cóżby była warta przemądra i ogólnie wychwa­
lana Natura, gdyby nie jej majestatyczny spokój 
i kojąca cisza, dająca możność strudzonym lu­
dziom od czasu do czasu wypocząć na jej łonie, 
odnaleść prawdziwe piękno bytu i zagłębić się 
w swojem duchowem J a  — czyli móc myśleć.

Otóż nie ulega kwestji, że nigdy nie myśli się 
tak dobrze i z taką przyjemnością, jak na wsi. 
Wiadomo, że do prawdziwego myślenia potrzeb­
na jest kontemplacja; czyż w mieście wśród 
gwaru i pośpiechu, gdy zdyszana myśl ściga 
przedewszystkiem cele dorywcze i utylitarne 
można długo, grutownie i twórczo zastanawiać 
się n. p. nad własnemi sznurowadłami? A bez 
takich i tym podobnych momentów kontempla­
cyjnych nikt nie zostanie filozofem, choćby na­
wet nosił długie włosy, chodził w wytartym  koł­
nierzyku i wypijał całe litry czarnej lub czystej. 
Zorjentował się w tem Diogenes i dlatego wy­
niósł się za miasto. Coprawda istoty swych sznu­
rowadeł zgłębiać nie mógł, g'dyż chodził bez 
butów i wogóle goły, ale widocznie musiał mieć 
inne tematy, skoro sławnym filozofem został i 
robił sobie na owe czasy iście amerykańską 
reklamę, jeszcze lepszą niż dzisiaj Einstein, a to 
za pomocą swej beczki, w której mieszkał.

W okresie urlopów, wiłegiatur, a w najgor­
szym razie, wyjazdów na weekend jakżeż na 
czasie jest ten przykład. Bez butów i goli jeste­
śmy wszak wszyscy, pod tym względem same 
Diogenesy chodzą po kraju, trzeba jeszcze tro­
chę zielonej trawki, a w tych pomyślnych wa­
runkach dorównać Diogenesowi w mądrości to 
poprostu detal. Chodzi tylko o temat do rozmy­
ślań. Dostarczamy Wam niebylejaki, zwłaszcza 
iż zagłębianie się weń może przynieść tylko ko­
rzyści. Wszak otwarliśmy wielką ankietę na te­
m at dwóch pytań: Dlaczego należy oszczędzać?

kollegium radjologów. Jest to najwyższe odzna­
czenie jakie Ameryka może nadać w tej dzie­
dzinie.

Wręczenie odznaki odbyło się niezwykle uro­
czyście w lokalu klubu międzyaljanckiego w P a ­
ryżu.

przez znakomitego pedagoga i dyrektora Między­
narodowego Instytutu Esperanta w  Hadze, ks.
A. C seh.

W kursie tym, podzielonym na kurs ranny 
i wieczorny, brało udział około 300 osób , w  tem 
stu  o b c o k ra jo w có w  z 16 ró ż n y c h  k ra jó w . To,
co wydawało się niepodobieństwem albo „pro­
pagandową" przesadą, stało się rzeczywistością.

Oto po 10 lekcjach (4 godzin dziennie), ucze­
stnicy . kursu ks. Cseh, niepostrzeżenie, niemal 
wśród zabawy, w y u c z y li się  tego  ba jeczn ie  latwe-

i Dlaczego najdogodniej jest lokować swoje o-
szczędności w P. K. O.? ankieta ta  trwa jeszcze 
ciągle. Jeśliby zaś ktoś był zdania, iż w obec­
nej chwili mają ludzie inne kłopoty na głowie 
niż kwestję oszczędzania, niech się ugryzie w 
język nim to wypowie i znowu niech pomyśli 
przez chwilę, a z pewnością nie spotka go los 
przysłowiowego indyka (taki bowiem koniec 
czeka tych właśnie, którzy nie myślą o przy­
szłości), a natomiast dojdzie do przekonania, 
że właśnie ciężkie czasy uczą jak  źle jest być 
bez zaoszczędzonych rezerw gotówkowych oraz 
że każda chwila jest odpowiednią, by ten błąd 
zacząć naprawiać. A wówczas, wypuściwszy ję­
zyk z zębów, ten mądry człowiek chwyci za pió­
ro i weźmie udział w naszej ankiecie.

Ponieważ zaś nigdybyśmy się nie ośmielili pro­
ponować komuś wykonywania darmo tak wy­
czerpującej czynności jak myślenie, przeto dla 
biorących udział w ankiecie wyznaczamy nagro­
dy w sumie zł. 1000 — za najlepiej przemyślane 
odpowiedzi, a  mianowicie: jedna nagroda 200 zł., 
dwie po 100 zł., cztery po 50 zł. i dwadzieścia 
nagród po 20 zł.

I  nad tem warto pomyśleć — co?
Sądzimy, iż warunek który dodajemy, każdy 

chyba przyzna, ze racjonalny, aby biorący udział 
w ankiecie posiadali książeczkę oszczędnościo­
wą PKO nie jest żadną przeszkodą. — Cóż u 
licha! Na najbliższej poczcie złożyć złotego i już 
masz książeczkę!

A więc...?!
zet‘em.

Odpowiedzi na ankietę należy nadsyłać wraz 
z kuponem pod adresem: Redakcja Ilustrowane­
go Kuryera Codziennego „Ankieta Oszczędno­
ściowa", Kraków, Wielopole 1.

go  i dźw ięcznego  ję zyk a  i to w  tym stopniu, że 
mogą bez wielkich trudności posługiwać się  E sp e ­
rantem podczas Kongresu. A stało się to d z ię k i 
nad zw ycza jne j m etodzie  pog ląd ow e j k s. C seh , 
który okazał się genjalnym wprost pedagogiem, 
łączącym niezwykły dar i żywość nauczania z 
subtelnym humorem i ujmującym wszystkich 
wdziękiem osobistym. Ci, którzy nie brali u d z ia ­
łu w tym kursie, mogą słusznie żałować.

W związku z kursem początkowym odbyło się  
S e m in a rju m  d la  nauczyc ie li j. E sp e ra n to ,  w któ­
rym wzięło udział 100 nauczycieli różnojęzy­
cznych. i#

W  sobotę, dn ia  1 b. m „ odbędzie się w  sa li 
„ D o m u  k a to lic k ie g o " u roczyste  o tw arc ie  X X I I L  
Św ia tow ego  K o n g re su  E sp e ra n ty s tó w  w  K ra k o w ie ,  
P o czą te k  o  godz. 18.30.

W uroczystości tej — oprócz uczestników Kon­
gresu — wezmą udział przedstaw ic ie le  w sz y stk ic h  
rzą d ó w  rep rezentow anych  w Kongresie i pu­
bliczność. Wstęp za zaproszeniami, które s łu ż ą  
zarazem jako karta wstępu. Otwarcie rozpocznie 
orkiestra odegraniem hymnu państwowego, po­
czem nastąpią przemówienia przedstawiciela rzą­
du polskiego i reprezentantów poszczególnych 
państw i delegatów klubów esp. z całego świata.

Po mowie propagandowej orkiestra odegra 
hymn „Espero“ i „Tagigo" (Świt).

Wieczorem tegoż dnia o godz. 9 odbędzie się 
w  Starym Teatrze rau t zapoznaw czy, wydany 
przez gminę miasta Krakowa.

Oficjalnym lokalem Kongresu przez czas 
Kongresu (Kongresejo) będzie gmach A k a d e m ji 
H and low e j.

Dziennikarze burmistrzami 
na Górnym Śląsku.

Z Świętochłowic donosi (H): W  poniedziałek od­
były się w Chropaczowie w pow. świętochłowic- 
kim wybory nowego naczelnika gminy na lat 12. 
Rada gminna w Chropaczowie wybrała wszyst- 
kiemi 10 glosami polskiemi i niemieckiemi naczel­
nikiem gminy p. Jana Przybyłę, który był w 
Chropaczowie przez 2 i pół la t komisarycznym 
naczelnikiem tej gminy.

Jednomyślny ten wybór świadczy, iż p. Jan  
Przybyła zdołał tam ofiarną i umiejętną gospo­
darką zaskarbić sobie uznanie całej Rady gmin­
nej, obywateli zarówno polskich jak i niemiec­
kich. Zaznaczamy, że poprzednio był p. Jan  
Przybyła z zawodu dziennikarzem, przez szereg 
lat _ referentem prasowym przy śląskim urzędzie 
woj. w Katowicach.

Red. Przybyła nie je st pierwszą osobistością 
ze świata dziennikarskiego, która bierze udział 
w czynnej pracy komunalnej na Śląsku. Przypo­
minamy, że p ie rw sz y  p re zyd e n t  m ia sta  K ró le w ­
sk ie j  H u t y  po  p rz y łą c ze n iu  Ś lą s k a  do  P o lsk i,  b y ł 
ró w n ie ż  d z ienn ika rzem . B y ł  n im  ś. p. D ąbek .

Obecnie oprócz red. Przybyły, naczelnika gmi­
ny w Chropaczowie, również red. Edward Rybarz 
sprawuje obowiązki komisarycznego naczelnik* 
gminy w Łagiewnikach w pow. Świętochłowic*, 
kim.

Redukcja 40 pracowników sadowych 
w Grodnie.

Z Wilna donosi (Hr): Z Grodna donoszą, że 1 
sierpnia b. r. otrzyma 3-miesięczne w ym ów ie n ie  
p ra c y  40 p ra c o w n ik ó w  k o n tra k to w y c h  są d u  o k rę ­
gow ego  w  G rodnie. Wśród zredukowanych znaj­
duje się szereg osób, obarczonych rodziną. 
Wskutek redukcji, w sądzie grodzkim w Tele. 
chanach pozostawiono jednego urzędnika.

Przyczyny masowych pożarów w Polsce
Najczęstszą p rz y c z y n ą  p o ż a ró w  w  P o lsc e  jest 

wadliwa budowa przewodów kominowych, oraz 
nie poddawanie ich stałej konserwacji przez o- 
kręgowego mistrza kominiarskiego.

Mieszkańcy wsi i miasteczek o d n o szą  s ię  n ie ­
u fn ie  do  k o m in ia rz y ,  przedewszystkiem ze wzglę­
du, że obowiązkiem tych ostatnich jest m eldo­
w an ie  w ła d zom  o  d o strz e żo n ych  u ste rk a c h  w  
p rzew odach , które mogą spowodować łatwe za­
palenie się nagromadzonej sadzy i rozszp—rma 
się pożaru na całe gęsto zabudowane'm ie jsco i 
wosci.

W niektórych miejscowościach Polski spoty­
kamy k o m in y  z d e se k  i w ik l in y ,  kryte daszkami 
ze słomy, które podczas suszy letniej stają się 
ła tw o p a ln ym  m aterjalem , i lada iskra wystarcza, 
aby poszła z dymem cala zagroda.

Podczas gdy w  b. zaborze niemieckim i au- 
strjackim sprawy kominiarskie są uregulowane 
przez od n o śn e  u s ta w y  i te reny  podzie lone  są n a  
o k rę g i,  pozostające pod stałym dozorem konce­
sjonowanych mistrzów kominiarskich, w b. K o n ­
g re só w ce  pa nu je  pod  tym  w zg lędem  chaos, cze­
go p rz y k ła d  m am y  na  W arszaw ie .

Po powstaniach narodowych, Rada Admini­
stracyjna Król. Kongresowego rozw iąza ła  cech 
k o m in ia r s k i za u d z ia ł k o m in ia rz y  w  p o w sta n iu  
i p ra w o  czy szc zen ia  k o m in ó w  o dd a ła  m ie jsk ie j 
6 tra ży  ogn iow ej.

Obecnie, t. j. prawie po  stu  latach, m a g ist ra t  
m. st. W a r s z a w y  odd a l p raw o  czy szc zen ia  k o m i­
nów  ko rp o ra c j i cechowej. Ustawy nie re g u lu ją  
jeszcze - tej kwestji, ponieważ na przeszkodzie 
stoi ciągle b ra k  in stru kc ji,  jak najrychlej zatem 
oczekiwać należy ogłoszenia przez ministerstwo 
robót publicznych re g u lam in u  czy szc zen ia  k o m i­
nów , któryby na stale uregulował sprawy komi­
niarskie na całym terenie Rzeczypospolitej.

Od iskier parowozu spłonęły
dwa nospodarstwa w Stryszowie.

Wczoraj, we czwartek 29 bm. za p a liły  się  od 
iskjer parowozu strzechy  cha łup , położonych w 
M ry sz o w ie  przy torze kolejowym.

Silny wicher sp rz y ja ł ro z sze rza n iu  się  po ża ru , 
tak, iż po chwili stanęło w ogniu pięć b u d y n ­
k ó w  osady gospodarza G ęba li i zdawało się, że 
sp łon ie  ca łe  osied le.

Dzięki jednak szybkiemu i e n e rg iczn e m u  ra -  
tunkow i, w  którym wzięli udział sa s ie d z i Gę- 
ba lów , a także  le tn icy  i  m łod z ie ż  z O b o zu  strze ­
leck iego  z  Z a k rzo w a ,  udało się po parogodzin­
nej akcji ogień zlokalizować. Pastwą pożaru 
p a d ły  t y lk o  dw ie  c h a łu p y  m ie szk a ln e  z catym 
dobytkiem gospodarzy oraz t rzy  stodoły, wypeł- 
nione świeżo zwiezionem z pól zbożem i sianem.

Szkoda wynohi do 20.000 zł. Ludność miej­
scowa podnosi z uznaniem ofiarną pomoc mło­
dzieży przy gaszeniu pożaru. In fo rm a to r  n asz  
słusznie podnosi, że obecnie nie p o w in n o  się  już 
to le ro w a ć  strzech w pobliżu torów kolejowych.

K U P O N
uprawniający do wzięcia udziału w „Ankiecie Oszczędnościowej".

Tmie i n a z w isk o :.................................. ........................... .

Adres- ................  ........... ................

Numer książeczki oszczędnościowej P. K. 0.: — ................... ........D

Nie zwlekaj zbytnio, bo zgubisz kupon i będziesz miał kłopot.
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X X III. Światowego Kongresu Esperantystów w  Krakowie.
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Niedomagania telefoniczne 
w Gdyni.

T Decyzja kompetentnych czynników zainstalo­
wania biura sprzedaży zboża na eksport w Gdań­
sku, a nie w Gdyni, opiera się na fakcie, że Gdy­
nia nie posiada dostatecznie zorganizowanej 
służby telefoniczno-telegraficznej tak z krajem, 
j a k  i z z a g ra n ic ą .

Sytuację ilustruje następujący przykład, s ta ­
nowiący tylko część zagadnienia: telefoniczne 
połączenie Gdyni z Rygą, idzie drogą następują­
cą: Gdyr.ih—  Bydgoszcz—Berlin—Królewiec— R y ­
ga. Natomiast Gdańsk ma bezpośrednie połącze­
nie z Rygą przez Królewiec.

Z Warszawą posiada Gdynia jeden przewód 
telefoniczny drutowy napowietrzny. Z Katowica­
mi posiada nasz port węglowy tylko pośrednie 
połączenie, jednodrutowe, przez Bydgoszcz lub 
Poznań. Z Tallinem, dokąd kursują regularnie 
statki Linji Bałtyckiej, wogóle nie ma możności 
rozmawiania telefonicznie i trzeba jeźdzm w tym 
celu do Gdańska. Istnieje wprawdzie od 22 czerw­
ca połączenie Gdyni z Warszawą na drugim o- 
krężnym przewodzie, lecz w obecnym okresie se­
zonu kąpielowego, stanowi ono raczej odciąże­
nie linji normalnej, potrzebnej dla rozmów han­
dlowych, przez obsługiwanie tą linją rozmów z 
kąpieliskami nadmorskimi.

Połączenie telefoniczne Gdyni z krajem nie 
jest pod względem ilości i jakości lepszem od po­
łączeń, jakie ma prowincjonalne małe i spokojne 
miasteczko kresowe, a połączenie z zagranicą 
stoi na poziomie drugorzędnego portu, przeładun­
kowego, a nie portu handlowego 32-miljonowe- 
go państwa.

Stan ten, będący ubolewania godnym anachro­
nizmem i, pozostający w kompromitującej sprzecz­
ności z techniczną rozbudową portu gdyńskiego, 
wymaga jak najszybszej poprawy.
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Śmierć dwu dziewcząt pod kołami 
samochodu.

Z Poznania donosi (Sz): Trzy dziewczynki 
w Słupczy (Wielkopolska) w wieku od 4-ch do 

' 2-cb lat, idąc we środę rano wzdłuż ulicy Po­
znańskiej dostały się przy zbiegu ulic Pade­
rewskiego i Poznańskiej pod autobus, kursują­
cy na linji Gniezno-Słupcza.

Kierowca chciał zahamować, lecz prawdopo­
dobnie z winy złego działania hamulca nie mógł 
zatrzymać autobusu, tembardziej, że droga pro­
wadziła po pochyłości

Dwie dziewczynki 3 i pół letnia Stanisława 
Frydrychówna i jej dwuletnia siostra Helena 
wpadły pod koła auta, ponosząc śmierć na 
miejscu, trzecia dziewczynka zdołała w ostat­
niej chwili usunąć się, dzięki czemu ocalała.

1000 sztuk drobiu zjedzono 
na weselu ks. Ileany.

Z Bukaresztu donosi (Rg). Prasa rumuńska, w 
związku z zakończonemi niedawno uroczystościa­
mi weselnemi, które się odbyły z okazji zaślubin 
księżniczki Ileany z arcyksięciem Antonim Habs­
burgiem, podaje szereg ciekawych szczegółów i epi 
zodów tej prawdziwie królewskiej uczty. Niektó­
re dzienniki przynoszą dokładne spisy potraw, 
oraz dokładne ilości artykułów żywnościowych, 
zużytych dla sporządzenia uczty weselnej. M. in. 
zużyto 1.000 sztuk drobiu, 8 cieląt, 15.000 jaj, 
2.000 kg. mąki, 800 kg. jarzyn, 500 kg. cukru, 350 
kg. ryb i 10.000 sztuk cygar i papierosów najlep­
szego gatunku. Urządzono bankiety, w których 
brało udział przeszło 600 osób.

W przededniu ślubu wydarzył się zabawny 
epizod, który spowodował wielkie zdenerwowa­
nie na zamku królewskim w Sinaja. Oto następ­
ca tronu, woj. Michał, który bawił się z córeczką 
prywatnego sekretarza królewskiego Dumitrescu, 
zniknął gdzieś wraz ze swą towarzyszką gry. Jak  
się okazało, dzieci zabłądziły w okolicznych la­
sach i dopiero po kilkugodzinnych, żmudnych 
poszukiwaniach zostały odnalezione.

Nleznuhle samobójstwo norko 
na dnie morza.

W  tych dniach zaszedł w porcie taliriskim 
niezwykły wypadek samobójstwa, dokonanego 
przez nurka na dnie morza.

Nurek, nazwiskiem Kasper Busch, należał do 
estońskiej floty wojennej i spuszczony w klo­
szu nurkowym na dno, wysadził klosz wraz z 
sobą dynamitem.

Po wybuchu znaleziono tylko szczątki klo­
sza i kawałki ciała nieszczęśliwego desperata.

Powodem tego niezwykłego samobójstwa mia­
ła być degradacja nurka ze stanowiska sta r­
szego nurka i skazanie go na 7-dniowy areszt 
za pijaństwo.

Amq Johnson wglqdowala
p o t  M o sk w a .

Donoszą z Moskwy: Słynna angielska lotnicz- 
ka Amy Johnson, która wystartowała 28 b. m. o 
godzinie 2-ej z wybrzeża 
angielskiego do swego 
oddawna zamierzonego 
lotu do Tokio i wylądo- 
wała wczoraj o godz. 6 
rano w Berlinie, przyby­
ła o godzinie 11,20 do 
Królewca, skąd w nie­
spełna godzinę startowa 
ła do dalszego lotu.

Mimo niesprzyjających 
warunków atmosfery­
cznych, które naraziły 
bohaterską lotniczkę na 
walkę z burzą, Amy 
Johnson kontfnuow ałajot 
na wschód, lądując wczo­
raj późnym wieczorem 
pod Wielkimi Łukami w 
odległości 400 km od Mo­
skwy. Prawdopodobnie Amy Johnson nie zatrzy- 
ja się w Moskwie, lecz wystartuje do dalszego 
j tu do Tokio,

Kalendarz
I.K.C.
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Mil jonowe straty wyrządzone borzą gradową

w tuckiem.

Amy Johnson.

Z Łucka donosi nasz korespondent (p): Jak  
już donosiliśmy, przed kilku dniami przeszła 
nad częścią powiatu łuckiego straszna burza gra­
dowa czyniąc spustoszenia na terenie 35 wiosek 
i 8 folwarków.

Z urzędowych raportów wynika, że burza obję­
ła przestrzeń około 15 tys. ha. Zniszczeniu ule­
gły jare posiewy, ziemniaki, oraz część psze­
nicy jeszcze nie zżętej. W środku drogi chmury 
zniszczenie jest zupełne, stuprocentowe, po obu

skrzydłach mniejsze. Straty sięgają paru miljo­
nów złotych w zasiewach nie licząc szkód w bu­
dynkach.

Urząd wojewódzki wszczął akcję pomocy dla 
nawiedzonych klęską w szerszym zakresie. Spo­
dziewane są ulgi podatkowe i doraźna pomoc 
pieniężna. Równocześnie w Łucku zawiązał się 
ko mi/et pomocy, na czele którego stanął p. po­
seł Wierzbicki jako prezes i pp. J . Peretjatko- 
wicz i Kowalewski jako wiceprezesi.

■ H -

Krwawy mord rabunkowy
w Byddoskiem.

Z Bydgoszczy donosi (Ag): W  nocy z 28 na 
29 bm. wieś Nekla pow. Bydgoszcz, była widow­
nią ohydnego mordu, którego ofiarą padł mie­
szkaniec tejże wsi 62-Ietni rolnik Wilhelm 
Barknecht.

Gospodarz usłyszawszy nocą podejrzane szme­
ry. obudził żonę, która w obawie o swe życie 
uciekła na strych i ukryła się w gołębniku. 
W chwilę potem rozległ się trzask rozbijanej 
szyby i do pokoju wtargnęło dwóch zamaskowa­
nych bandytów, którzy nie wypowiadając 
słowa dwoma strzałami zabili leżącego jeszcze 
w łóżku starca.

Po dokonaniu tej zbrodni bandyci udali się na 
strych, gdzie skrępowali powrozami Barknechto- 
wą, poczem wróciwszy do mieszkania, przeszu­
kali szafy i komody, zabierając 700 zł. w gotów­
ce, ubrania, artykuły spożywcze oraz przedmio­
ty wartościowe. Następnie pod osłoną nocy 
zbiegli.

Charakterystycznem jest, że w ostatnich 
dwóch tygodniach dom Barknechta był dwukrot­
ni nachodzony, prawdopodobnie przez tych sa­
mych bandytów, którym jednak nie udało się 
wówczas dokonać rabunku,

MUZYKA DRUKARNI. *
Lubię wieczorem znaleźć się w drukarni,
Gdy wszystkie* kaszty pracują przy ścianach 
A maszynkarze, muzykanci czarni,
Na swych stalowych klepią fortepianach'.

Po klawiaturze biegają ich palce 
W niepewnym lampy sufitowej blasku,
Lecz za ich scherza, złudy i walce 
Nikt im nie daje kwiatów ni oklasku.

Sens ich muzyki temu niedostępny,
Kto w dziennikarstwie swoich zębów nie zje. 
Inną rytmikę ma artykuł wstępny,
Inną kronika a inną poezje.

Wędrują czcionki jednostajnym ruchem 
A czasem zatną się w zgrzytliwym chrzęście.
I wtedy łowią swojem czułem uchem 
Mord, samobójstwo lub inne nieszczęście.

Znam już tak dobrze mych pianistów dotyk, 
Że zawsze poznam przy każdym z osobna, 
Kióry z nich składa wiosenny erotyk,
A komu dana kronika żałobna.

Czasem tu szczęście jasną twarz ukaże,
To znowu śmierć się wychyla z ukrycia.
Na swych klawiszach grają maszynkarze 
Wielką symfonję współczesnego żyęia.

Henryk Zbierzchomski. 
».«—0-

OSOBISTE.
NOWY SPOWIEDNIK OJCA ŚWIĘTEGO. Na­

stępcą zmarłego niedawno spowiednika swego, 
ojca Alisiardi, Papież mianował ojca Wilhelma 
Celebrano, jezuitę, należącego do domu zakon­
nego przy kościele Pana Jezusa w Rzymie.

(J) CO MÓWI BIULETYN METEOROLOGI­
CZNY? Wczoraj rankiem znaczna część kraju 
miała pogodę pochmurną, miejscami z deszcza­
mi. W Poznańskiem, na Pomorzu i częściowo 
na Mazowszu, zachmurzenie zaczęło maleć. Dość 
pogod n ie  było jeszcze na północnej Wileńszczyź­
nie, Temperatura w całej Polsce b y ła  prawie 
je d n a k o w a  i wynosiła średnio o k o ło  14 stopni. 
Obfite deszcze w czasie doby ubiegłej spadły na 
pojezierzu prusko-mazurskiem, na Mazowszu, 
Po d la s iu ,  P o le s iu , na Wyżynie Małopolskiej, na 
Pod ha lu , w  Tatrach, w Małopolsce wschodniej 
i n a  P o k u c iu .  Najwyższe opady zanotowano: 20 
m m  w  M ław ie , 19 mm w Warszawie, 24 mm w 
Pińsku i Krakowie, 31 mm w Katowicach, 27 

Zakopanem , 21 mm we L w o w ie  i 27 mm
° ° m y V W  P o z n a ć sk ie m  i czę śc iow o  n a  P o ­

m o rzu  opadow  n ie  notow ano.

sz°wIOdWifnoanLiclan0pOVVianV empCratury: W ar'  
G ru d z iąd z : T o r u ń  ta5 L u b t in  ^ ^ ^  D Ę b U n ’ 
B rześć, K ie lce  T i r n n n J  Ło d z , B ia ły sto k ,  
szyn, P rze m yśl 14  , isz ’ G rodno, C ie-

n ico w a  5, M o rsk ie  Ó k o Y K r y W a ^ l 2* * z *
\  armouth, Budapeszt 14, Paryż; H e L r ^ S a

Egzotyczny gość w „Pałacu Prasy".

Belgrad 15, Brultsela, Wiedeń, Kłajpeda, Praga 
16, Berlin 17, Sztokholm 18, Tallin 22, Helsin­
ki 19, Kijów, Rzym 21, Odessa, Madryt 22, Bu­
kareszt 18.

Głęboka depresja ze środkiem nad wyspami 
Owczemi i Morzem Norweskiem zalega Angiję, 
craz Europę północno-zachodnią i łączy się bru­
zdą niskiego ciśnienia przez Bałtyk i państwa 
bałtyckie z depresją, zalegającą Rosję południo­
wą. Płytka depresja nad Zatoką Ljońską i Hi­
szpanią środkową. Wysokie ciśnienie nad Rosją 
północną i środkową oraz słaby wyż nad kra­
jami Europy środkowej.

Przewidywany przebieg pogody do południa 
31 bm. według PIM: Dla Wilna. Polesia, Wo­
łynia, Podola i Małopolski wschodniej: Począt­
kowo przeważnie pochmurno, miejscami deszcze, 
polem przejaśnienia, chłodniej, umiarkowane 
wiatry północno-zachodnie i północne. Dla po­
zostałych dzielnic pogoda naogół słoneczna, o 
zachmurzeniu umiarkowanem, ciepło do 25 sto­
pni. Słabe wiatry południowo-zachodnie.

(—) WISŁA POD KRAKOWEM PRZYBRAŁA 
BLISKO METR. Gwałtowna ulewa oraz kilku­
dniowe deszcze wpłynęły bardzo silnie na pod­
niesienie stanu wodnego rzek górskich, wpada­
jących do dopływów Wisły. Wskutek górskich 
ulew oraz wezbrania dopływów Wisły, stan wo­
dy na Wiśle pod Krakowem podniósł się bar­
dzo wydatnie. Zwłaszcza w dniu wczorajszym 
widok Wisły był dosyć groźny. Jak zanotowano 
w biurze hydrograficznem Żeglugi Polskiej, 
Wisła przybrała pod Krakowem wczoraj rano 
przeszło 80 cm. Jak zbadano, stan wody pod­
nosił się stale przez cały dzień. Pod Krakowem 
Wisła zalała swoje szerokie kamieńce tak, że 
woda sięgała aż nadbrzeżnych trawników.

(—) WYZNACZENIE SZLAKU WODNEGO 
DLA STATKÓW NA WIŚLE. Na skutek pisma 
zarządu dróg wodnych w Krakowie komunikuje 
magistrat, że w sprawie wyznaczenia szlaku 
wodnego dla przepływających statków, galarów 
i łodzi na rzece Przemszy i Wiśle obowiązują 
następujące przepisy: Strażnicy rzeczni powinni 
.wyznaczać nurt rzeki i przeszkody w ten spo­
sób, aby objekt, płynący z góry z biegiem rzeki 
miał zawsze po lewej stronie tyczki białe, a po 
prawej czarne. Przeszkody dla żeglugi, jak dę­
by, karcze, tamy podwodne, kaliny itp. oznacza 
się tyczką czarną ze skośnym krzyżem. Narusze­
nie znaków wodnych przez kąpiących się, będzie 
bardzo surowo karane, gdyż brak odpowiednich 
znaków nai rzece może spowodować rozbicie 
galarn, a co zatem idzie, śmierć człowieka.

APEL DO POLAKÓW! W Rożyszczach w pow. 
łuckim na Wołyniu nabożeństwa z konieczno­
ści odbywają się w kapliczce, przerobionej ze 
zwykłego mieszkalnego domu. Jest ona już 
zmurszała, przegniła, wilgotna, pokryta wewnątrz 
i zewnątrz grzybem i pleśnią, m alutka i ciem­
na. W czasie deszczu, a w zimie w czasie od­
wilży woda strugami leje się do wnętrza. W 
tych waurnkach odbywa się nabożeństwo. Za­
częto przed 4 łaty budować kościół i zewnętrzna 
praca jest ukończona, lecz brak środków małe-

Do Polski przybył na studja wojskowe Japoń­
czyk kpt. Masao Watanale, kióry odwiedził sze- 
reg polskich miast, między innemi Kraków, —a 
W tych dniach kpt. Masao Watanale zwie­
dził Pałac Prasy. Na zdjęciu widzimy go na ta­
rasie Pałacu Prasy (w środku) w towarzystwie 
kpt. dra Adama ' SWitkowskiego (na lewo)
% współpracownika koncernu „l. K. C.“, dra Z, 
_________  Grabowskiego. ■>

rjalnych na urządzenie wewnętrzne. Gdyby ofiati 
ry popłynęły, kościół byłby skończony na zimAi 

aznaczyć należy, te w kaplicy znajduje się cuA 
ami s ynący obraz Pana Jezusa z TamorudjĄ 

stąd tarnorudzkim zwanego. Nie należy wątpi<% 
ze szerokie rzesze Polaków katolików znajd* 
drobną bodaj kwotę, z którą pospieszą z p o j 
mocą. Ofiary należy przesyłać wprost na rę<* 
księdza proboszcza Jerzego Zwolińskiego w Roh 
żyszczach, woj. wołyńskie. \

NIEŚCISŁE WIADOMOŚCI O „ORBISIE** ó? 
Centrala Polskiego Biura Podróży Orbis" inforl 
mu je nas, że wykryta niedawno na terenie łó d *  
kim afera fałszowania biletów kolejowych niń 
ma najmniejszej łączności z tą firmą. Ludzie! 
którzy dopuścili się nadużyć, nie byli nigdy ui 
rzędnikami „Orbisu", jedynie tylko swego ćzasii 
byli oni funkcjonarjuszami jednego z kontrakli* 
wych agentów „Orbisu" w Łodzi. ,,

(—) ZWŁOK Ś. P. PROF. JANA BŁOTNI.
CKIEGO DOTĄD NIE ODSZUKANO. Jak wio* 
domo, w Gdyni utonął ś. p. prof. Błotnicki. -1 
Śledztwo stwierdziło wbrew doniesieniom meklo* 
rych dzienników, że ś. p. Zmarły nie popełni} 
samobójstwa, lecz uległ wypadkowi. Mimo wy. 
sitków, nie zdołano dotąd wydobyć jego zwłok.

(—) STBASZLIWA ŚMIERĆ WIEŚNIAKA Pon 
KOŁAMI SAMOCHODU. Szosa na terenie gminy 
Niwa w pow. nowotarskim była wczoraj wido. 
wnią wstrząsającego wypadku. Auto ciężarowe 
prowadzone przez szofera T. Wadowskiego z 
Nowego Targu, najechało na Franciszka B ry. 
marskiego, rolnika z Niwy. Bryniarski dostał sięj,-; 
pod koła auta tak nieszczęśliwie, te  poniósł 
śmierć na miejscu. Jak  wykazały pierwiastków# 
dochodzenia, wypadek m iał przebieg następu, 
jący: W chwili gdy auto pędziło szosą, Bry. 
niarski prowadził konia. Koń spłoszony prze* 
samochód, począł stawać dęba i jak aulo 
przejeżdżało koło niego, pchnął Bryniarskiego 
pod koła. Wypadek wywołał we wsi przygnę, 
biające wrażenie,

Z  KRAJU.
ZJAZD KOLEŻEŃSKI B. UCZNIÓW GIMNAi 

ZJUM W BBZEŻANACH. W dniach 25 i 26-gOI 
sierpnia b. r. urządzają w Brzeżanach b. ucznio. 
wie tamtejszego gimnazjum, zjazd koleżeński, 
zapraszając na niego wszystkich b. wychowanków 
gimnazjum brzeżańskiego, którzy ukończyli gi. 
mnazjum w lalach: 1890, 1889, 1888 i in., aźi 
do najstarszych włącznie oraz kolegów z młoiłji 
szych roczników, należących do „Lwowskiego! 
Koia Brzeżańczyków". * i

NIEUCZCIWI KUPCY OPERUJĄCY NA T0» 
RENIE ŁÓDZKIM I KRAKOWSKIM. W czoraj 
w Lodzi aresztowano i osadzono w więzieniu 
dwóch nieuczciwych kupców, a  mianowicie! 
Landau-Herskiego i Emanuela Krzentowskiego, 
którzy nabrawszy od przemysłowców łódzkich ró$ 
nych towarów ha sumę paruset tysięcy złotych, 
zlikwidowali tam  swe przedsiębiorstwa i jffzo- 
nieśli się — do Krakowa, gdzie przy ul. Miodo. 
wej 11 otworzyli sklep z m anufakturą. Po na<» 
braniu większych transportów towarów, kupcy, 
ci przestali wykupywać weksle, a wysłannicy] 
hurtowników łódzkich stwierdzili, że sklep wi 
Krakowie przepisany jest na panie: Landau-Her. 
ską i Krzentowską. Wobec takiego stanu rze. 
czy wspomniani wysłannicy z Lodzi zwrócili się| 
o interwencję do policji i ta  stwierdziła, że pa. 
nowie Herski i Krzentowski sprzedawali w K ra . 
kowie towary łódzkie po bardzo niskich cenach, 
usiłując w ten sposób skłonić dostawców łódz. 
kich do zgłoszenia upadłości. S tra ty  poniesiona! 
przez wierzycieli łódzkich sięgają podobno su. 
my pół miljona złotych.

CZY SPRZEDAŻ 1 JEDZENIE LODÓW W 
NIEDZIELĘ JEST GRZECHEM?... Jedno z pol­
skich pism am erykańskich donosi wiadomość z... 
Wars_zawy, m iasta w Stanie Indjana, gdzie k ie . 
równicy tam tejszych instytucyj społecznych za* 
stanawiali się niedawno na posiedzeniu, trw ają, 
cern cały dzień (!) — czy kupowanie i spożywa* 
nie lodów w niedzielę jest rzeczą grzeszną. Mi. 
mo, iż jeden z tam tejszych działaczy dowodził, 
że „panu Bogu nie zależy pewnie na tem, czy 
ludzie jedzą lody w niedzielę", większość obra­
dująca była przeciwnego zdania i sprzedaż lo­
dów w niedzielę jest dalej zakazana. Dobrze, ża 
jest na świecie druga — W arszawa, k tóra tyłka 
takie ma troski... Pod tym  względem zazdrości' 
jej niewątpliwie — imienniczka z nad Wisły.

(Ag) WŁAMANIE DO KASY BANKU LUDOj 
WEGO W JAROCINIE. 28 bm. nieznani sprawij 
cy włamali się do Banku Ludowego w Jarocw 
nie, gdzie rakiem rozpruli kasę ogniotrwałą 
wypróżnili całą jej zawartość w dotychczas niej 
ustalonej wysokości. Według wszelkiego prawdoj 
podobieństwa, w kasie nie znajdowało się więi 
cej jak 1000 zł.
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/ k a w ia r n ia  „ADRIA" W WARSZAWIE BĘ­
DZIE ZAMKNIĘTA W SIERPNIU. Obecny kry­
zys gospodarczy w Warszawie dat się ciężko od­
czuć tamtejszym kawiarniom i restauracjom, z 
których kilkanaście i to wśród najpopularniej­
szych, zamknięto ostatnio, jak to już donosili­
śmy, przed kilku dniami. Do ich liczby przyby­
wa świeżo najmodniejsza ostatnio „Adria przy 
ul. Moniuszki, która ma być od dziś zamknięta 
przez cały sierpień. Znak czasów...

NIE CZYTAĆ PODCZAS KĄPIĘLI SŁONECZ­
NEJ! W Domaozewie koło Brześcia nad Bu»iem, 
wydarzył się wczoraj wypadek nag^ej Y
wzroku przez 17-letmego chłopca Tadeu^ a V.Vl0 
blewskiego, który wskutek c z , k l “a 
plaży w blaskach słońca, nagie zanie-mdiuał. Nie 
szczęśliwy ogarnięty naraz
krzyczeć wzywając pomocy i alarmując liczne 
osobv znajdujące się równocześnie z nim na pla­
ży Mimo natychmiastowej pomocy lekarskiej 
ehłnidec dotychczas zwroku me odzyskał.

k o m b in a t o r  n a c ią g a ją c y  b e z r o b o t ­
n y c h  PRZY BUDOWIE GMACHU TELEFO­
NÓW W WARSZAWIE. Powstający w W arsza­
wie monumentalny gmach konstrukcji żelazo-be- 
tonowej, a przeznaczony dla centrali telefonów 
międzymiastowych, nasunął jednemu z kombina­
torów tamtejszych niejakiemu Józefowi Wy- 
brańskiemu pomysł naciągnięcia łatwowiernych 
ludzi. Wybrański grasował wśród bezrobotnych, 
od których, obiecując im pracę przy budowie 
wspomnianego gmachu, zdołał wyłudzać różne 
mniejsze kwoty jako „wpisowe". N a wzięte 
wkładki po 10 lub 20 zł. W ybrański wystawiał 
kandydatom do pracy, kw ity z bloczka i kiero­
wał ich do dyrekcji robót w tym  gmachu. Wczo­
raj powinęła mu się noga, ponieważ powtórnie 
naciągnął jednego z bezrobotnych, Bolesława 
Makowskiego, który już raz dawszy Wybrań- 
skiemu 10 zł. dowiedział się na budowie o oszu­
stwie. Mimo wezwania przez M. policji, W ybrań­
ski okazał się bardzo rączy w nogach, tak  iż 
narazie uciekł i poszukiwany jest przez organa 
śledcze Warszawy.

POTWORNA ZBRODNIA. Z Bydgoszczy do­
nosi (Ag): W dnia wczorajszym zamieszkały
przy ul. Łokietka 26 w Bydgoszczy 31-letni ka­
mieniarz Bronisław Kwaśniewski, ogarnięty o- 
błędną wprost zazdrością, podniecaną, zresztą 
przez rzekomo życzliwe kumoszki, zadał swej 
żonie, znajdującej się w poważnym stanie, majce 
jego dwojga dzieci, pięć głębokich ran nożyca­
mi. Kwaśniewski podejrzewał swą żonę, iż ma­
jące się urodzić dziecko, nie jest jego dzieckiem. 
Ranną w stanie bardzo groźnym odwieziono do 
szpitala, zabójcę aresztowano. W śledztwie da­
wał on nader mętne odpowiedzi, co wskazywa­
łoby na anormalny stań jego umysłu, tembar- 
dzięj, że w czasie wojny światowej Kwaśniewski 
odniósł ciężką ranę w głowę.

ZE ŚWIATA.
WIECZNIE KWITNĄCA RÓŻA. Jak donoszą z 

Nowego Jorku, urząd patentowy użyczył paten­
tu  niejakiemu Henrykowi Bosenbergowi z miasta 
Nowy Brunszwik za wynalezienie wiecznie kwi­
tnącej róży. Bosenberg, z zawodu ogrodnik, po­
św ię c ił  c a łe  sw o je  życie nad wynalazkiem róży, 
którsr pnie się, jak powój i  kwitnie przez cały 
r o k .  ‘J e s t  to pierwszy patent, wydany kiedykol­
w ie k  na świecie na wynalazek ogrodniczy.

(PAT) PLAGA UPAŁÓW, POŻARÓW I SZA­
RAŃCZY W AMERYCE. F ala upałów — o czem 
wczoraj donosiliśmy — z temperaturami między 
90 a  120 st. Fahrenheita, utrzymuje się nad sta­
nami zachodniemi, środkowemi i wschodniemi. 
Liczba wypadków śmiertelnych, spowodowanych 
przez upały, wynosi zgórą 80, z czego większość 
zanotowano w Kalifornji i Arizonie. Z północnej 
i południowej Dakoty, Nebraski, Iowy i Michi- 
ganu donoszą o pojawieniu się wielkiej ilości sza­
rańczy. W stanach Montano, Idaho, rozpoczęły 
się pożary lasów.

EKSPEDYCJA NA WYSPY LABRADORU. Z 
Oxfordu wyruszyła ekspedycja naukowa na spe­
cjalnym okręcie dla zbadania pobrzeża półwy­
spu Labradoru. Ekspedycja wyląduje w porcie 
St. Johns, na Nowej Funlandji i przedsięweźmie 
podróż badawczą wzdłuż wschodniego wybrzeża 
Labradoru oraz wysp, znajdujących się w zatoce 
Ungava. Przedewszystkiem chodzi tutaj o zba­
danie wyspy Akpatok. Wyspa ta  nie została do­
tychczas dokładnie zbadana, jest zupełnie nie- 
zamieszkana, pomimo tego, że zapędzają się na 
nią często Eskimosi w poszukiwaniu za wielo­
rybami, które bardzo gęsto pojawiają się u wy­
brzeży wyspy Akpatok.

(B) LIŃJE TRANSPORTOWE EUROPA-AME- 
RYKA OBNIŻYŁY TAKSY. Przedstawiciele naj­
ważniejszych linij okrętowych, utrzymujących 
komunikację między Europą a  Ameryką Północ­
ną, odbyli w Paryżu pod przewodnictwem dyr. 
Kiepa posiedzenie, na którem  postanowiono ob­
niżyć ceny biletów w klasie I i II o 10—30%, a 
w klasie 111 o 13%. W klasie 11 i w t. zw. klasie 
turystycznej, będą specjalne opłaty, znacznie

° 'm iASTO, KTÓRE NIE PŁACI PODATKÓW.
Zarząd amerykańskiego m iasta Chanute w stanie 
Kansas zawiadomił mieszkańców, że w tym  ro­
ku, drugim już z rzędu (!!), zwolnieni będą od 
płacenia wszelkich podatków. W szystkie bo­
wiem w ydatki tego szczęśliwego m iasta pokry­
wane są z dochodów jego płynących z wodocią­
gu, gazowych i elektrowni, będących w jego za­
rządzie. Szkoda, że to miasto od nas tak  daleko...

(PAT) SENSACYJNE SAMOBÓJSTWO W SO­
POTACH. Wielkie poruszenie wywołała w pra­
sie wiadomość o samobójstwie głównego kasjera 
Towarzystwa zakładów oświetlenia elektryczne­
go w Sopotach, Opitza, oraz o aresztowaniu je­
go zastępcy Yolkmanna. Ja k  się okazuje, doko­
nali oni szeregu malwersacyj, sięgających znacz­
nych kwot. Volkmann był prezesem Kasy Cho­
rych. Pozatem obaj wymienieni — jak  donosi 
„Danziger Volkstimme“ — należeli do prawico­
wych organizacyj partyjnych.

PIERWSZY STRAJK MINISTRANTÓW KO­
ŚCIELNYCH W HISZPANJI. W miasteczku San­
to Domingo wybuchł jedyny w swoim rodzaju 
strajk ministrantów kościelnych, którzy oświad­
czyli, że tak  długo nie będą służyli do mszy św., 
aż nie podwyższy się im ich poborów. Dotych­
czasowe wynagrodzenie ministrantów kościel­
nych w Hiszpanji wynosiło 5 pesetów (!) mie­
sięcznie.

FUTRA — ŚWIEŻE TRANSPORTY. Nadzwy­
czaj tanio poleca firma K. I R. MOOR, Kraków, 
Grodzka m  4200k
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Z aM aenle Kursu P n p p . Wojsk, w Nowym Dworze.
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W czasie od 1  do 28 lipca r. b. odbywał się kurs elektrotechniczny dla przygotowania kandyda­
tów przysposobienia wojskowego do szkół podoficerskich baonu elektrotechnicznego i silniko­
wego. Na zakończenie kursu odbyło się szereg imprez sportowych i technicznych, wykonanych 
przez absolwentów kursu. Zdjęcie przedstawia pokaz rozwijania kolejki wąskotorowej przez

absolwentów kursu.

Mordercy karczmarza z  Kasiny Wielkiej
na lawie oskarżonych.

P rze d  t ryb una łem  są d u  ok rę go w eg o  k a rn e g o  
w  N o w y m  Sączu  toc zy ła  się  p rzez  o statn ie  d w a  
d n i ro zp ra w a  p rze c iw ko  Jó ze fow i W y d rze ,  z n a ­
n em u  bandyc ie  i z łod z ie jow i, o ra z  p rze c iw  jego 
p rzyjac ie low i, P io t ro w i Kaletce, obu  m ie szk a ń co m  
K a s in y  W ie lk ie j,  pow . n o w osąd e ck i.

AJit o sk a rże n ia  z a rzu c a ł o sk a r ż o n y m  zb rod n ię  
k ra d z ie ż y  do ko n an e j n a  szko d ę  ka rc zm a rza  R u ­
b in u  K u m m e ra  z K a s in y  W ie lk ie j,  a  p o n a d to  
zb rod n ie  k ra d z ie ży  n a  szk o d ę  J a n a  B u r ia n a  z T ę ­
czy na. Józe f W y d r a  o sk a r ż o n y  b y ł pozatem  o 
zb rod n ię  zabó jstw a  d o k o n a n ą  na  bi. p. Iz o rze  
K u m m e rze , o ra z  o  zb rod n ię  gw a łtu  pub licznego, 
w  szc ze gó ln o śc i przez zagrożen ie  .śm iercią sw e ­
m u  n ie d o sz łe m u  teściow i P io t ro w i K a le c ia kow i,  
o ra z  na rzeczone j A n n ie  z K a le c ia k ó w  P a lu s z k o ­
wej.

S p ra w a  n a p a d u  na  d o m  K u m m e ró w  p rze d sta ­
w ia ła  się  w  św ietle  a k tu  o sk a rże n ia  na stęp u jąco : 
O ba j o sk a rże n i w  n o c y  z 26 n a  27 lip c a  1930 r. 
u zb ro je n i w  re w o lw e ry  d o sta li się przez o kn a  d o  
jednej z izb  dom u, podczas gdy  c a la  ro d z in a  
K u m m e ró w  zn a jd o w a ła  się w  izb ie  m ieszka lne j, 
i tam , k o rz y sta ją c  z tego, że b y ii n ie za u w a że n i 
p rzez n ikogo , p o d w a ży li sztabą  że lazną  kasę, z 
k tó re j s k ra d l i 200 zł. Już  m ie li o pu śc ić  zupe łn ie  
b e zka rn ie  z łupem  dom ostw o, gd y  d o  izb y  w szed ł 
bł. p. Iz o r  K u m m e r  celem  za b ra n ia  k s ią ż k i do  
m od litw y. P rz e ra ż o n y  obecnośc ią  obcvc!t lud z i 
w  izbie, z o k rz y k ie m  „b an d yc i",  w yb ie g ł a la r ­
m u ją c  ze b ran ą  rodzinę. Z  o tw artych  d rzw i p o sy ­
p a ły  się strza ły , a po  c h w il i w y ło n il i się  z c ie ­
m n o śc i oba j b a n d y c i z  tw a rzam i p rzy słon ię te m i

chusteczkam i. W y d r a  w y m ie rz y ł rew o lw e r  do  ze 
b ra n y c h  z o k rz y k ie m  „ręce do  g ó r y ",  a tow a ­
rzy sz  jego  p iln o w a ł rów n ie ż  z w yc ią gn ię tym  re 
w o lw erem  wejścia.

J a k iś  cza s ca ła  ro d z in a  sta ła  n ie ruchom o, ste- 
ro ry z o w a n a  b ro n ią  n ap a stn ik ó w . W  p e w n ym  je­
d n a k  m om encie  o jc iec rod z in y , Iłu b in  K um m e r, 
u s iło w a ł w yb ie c  n a  p o d w ó rze  celem  sp row ad ze ­
n ia  pom ocy. K a le tka  strze lił d o  n iego  dw a ra z y  
ra n ią c  go  w  p raw e  ram ię.

N a  o d g ło s  s trza łó w  p ow sta ło  n ie zw y k łe  zam ie ' 
szanie, w  czasie  k tó rego  bł. p. Iz o r  K u m m e r  u s i­
ło w a ł w y sk o c z y ć  przez o kn o . D o s ię g ł go  jed nak  
m o rd e rc z y  strza ł bandyty , k u la  p rze szy ła  aortę, 
ta k  że Iz o r  K u m m e r  w  k i lk a  m in u t  zm arł.

O sk a rże n i p od cza s  ro z p ra w y  w y p a r li s ię  za ' 
r/ueanej im  zb rod n i.  —  P o  ze zn a n ia ch  ro d z in y  
K u m m e ró w , z łożone j p o d  p rzysię gą , są d  u zn a ł 
o b u  o sk a rżo n y c h  w in n y c h  zb ro d n i zabójstw a 
i z a są d z ił o sk a rżo n e g o  W y d rę  n a  p ięć lat c ię ż ­
k ie g o  w ięzien ia , o  o sk a rżo n e g o  K a le tkę  n a  3 lata.

Od d a lszy ch  za rzu tów  o sk a rżo n y c h  u w o ln ion o , 
a to o d  zb rod n i k ra d z ie ż y  n a  szko dę  Bu rtana , 
k tó re m u  m ie li s k ra ś ć  tow a ry  w arto śc i f.000 zł., 
o ra z  od  zb ro d n i n iebezp ieczn ych  p og ró że k  pod 
ad re sem  K a le c ia k a  i P a lu szkow ej, ja k o  n ie  m a  
ją cyc h  n a le ży ty ch  dow odów .

O sk a rż a ł p ro k u ra to r  dr. Schreier, rod z in ę  po- 
s z k o d o w a n y c h  zastępow ał ad w o ka t  dr. Koerfoel 
zN ow e go  Sącza, o sk a rżo n y c h  b ro n ił  dr. Aschen- 
b rene r z K ra ko w a .

R ozp ra w a , tocząca się  pe łne  dw a  dni, w zb u d z iła  
w  N o w y m  Sączu  w ie lk ie  zain te resow an ie.

r  ...

Finał olimpiady szachowe)
Ameryka zdobywa puhar. —  Polska na drugiem miejscu

P ra g a , 26 lipea .
Dziś o 8-m ei z ra n a  rozpoczęła się  X IX  — o s ta tn ia  

ru n d ą  o lim jad y . P o lsk a  sp o tk a ła  się w  d ecy du jącym  
lio ju  o p ierw sze m iejsce ze S tan am i Z jednoczonem i. 
T rzeba by ło  zw ycięstw a — p rz y n a jm n ie j 244:144, aby  
móo p u h a r  za trzym ać.

Los chcia ł je d n a k  in acze j: po zacię tym  bo ju  sp o tk a­
n ie  zakończyło się  w ynik iem  n ie ro zstrzy g n ię ty m .

P rz eb ieg  te j  w alk i, k tó ra  z z a p a r ty m  tchem  śledzo­
na  b y ła  przez licznych  widzów, p rzed staw ia  się n a ­
s tęp u jąco : na  p ierw sze j szachow nicy g ra ł  R ub inste in  
czarnem i z K ashdanem . Szybko  przezw ycięży ł R u b in ­
s te in  tru d n o śc i o tw arc ia  g am b itu  h e tm an a  i o siągnął 
p rzew agę p ozycy jną . K ash d an  popełn ił w czasow ej 
o p resji k ilk a  błędów , k tó re  p rzeciw nik  u m ia ł w yko­
rzy stać  — o f ia rą  he tm an a  p o tra f ił  p a r t ję  szybko d la  
sieb ie  rozstrzy g n ąć . K ash d an  poniósł zatem  sw ą je ­
dyn ą  po rażkę: b y ł on jed y n y m  jeszcze n iepokonanym  
graczem  tegorocznej o lim p jad y . B yło to jed y n e  roz­
strzy g n ięc ie  tego zapasu , k tó re  pad ło  do p rzerw y 
obiadow ej. W edług  sta n u  p rzerw anych  p a r ty j  liczono 
się  ogólnie z pew nem  zw ycięstw em  Polsk i. T artako - 
w er s ta ł w p a r t j i  z M arshallem  n a  rem is, obydw aj 
bow iem  m ie li po trzy  p io n k i w końcówce. Po obu­
s tro n n e j, jednoczesnej p rzem ian ie  pionów  w hetm a- 
n y  zgodzono się szybko na  rem is.

P rz ep ió rk a  g ra ł  z H orow itzem  bardzo  słabo, osiąg­
n ą ł gorsza końców kę pionow a i  p a r t ję  po b łędnem  
posunięciu  p rzeg ra ł. M akarczyk g ra ł  b ia łem i g am b it 
b e tm an a  z H. S te inerem , w y g ra ł p io n a ; pom im o h e ­
ro icznych  w ysiłków  p a r t j i  w y g rać  n ie  zdołał. O sta­
teczny  w ięc w yn ik  2:2 p rzy n ió sł A m eryce zwycięstwo. 
N ie m n ie j c iekaw e b y ły  i  inne  spo tk an ia , k tó re  decy­
dow ały  o dalsze j ko lejności państw .

C zechosłow acja g ra ła  z A u s tr ją , k tó rą  pokonała  
244 :144. Z rem isow ali n a  p ierw szych trzech  szachow ni­
cach : F lo h r  z G riinfeldcm , E e j f i r  ze Spilm anem  i Opo- 
censky  z Km ocbem . O zw ycięstw ie Czechów zadecy­
dow ała w y g ra n a  d ra  S kaliek i z Beckerem . N ie m nie j 
c iekaw e by ło  spo tkan ie  m iędzy Ju g o s ła w ją  a Łotw ą. 
Skończyło się ono zw ycięstw em  Ł otw y w stosunku 
244:144.

M attison  — pogrom ca d ra  A lech ina  pokonał też
w ielk iego m is trza  V idm ara . A pszenek w y g ra ł z drem  
A sztalosem .

P a r t ja  P etrow —K ostio zakończyła się  rem is. F eig in  
p rzeg ra ł z P ircem .

Szw ecja zw yciężyła W ęgry  w stosunku  244:1!4. 
S tah lb e rg  w y g ra ł z A. S teinerem .

L itw a  p ob iła  D an ję  3:1. M ikenas w y g ra ł z A nder­
sonem.

N iem cy— H o lan d ja  2 ' 4:144. B ogoljubow  w yg ra ł z 
W eeni tikiem.

A n g lja —H iszp an ja  344:144. S o ltan  K h an —Goldm ayo 
rem is.

N orw egja—R u m u n ja  2:2. C h risto fersen  w y g ra ł z 
E rdelynem .

S zw ajcar ja —W łochy 254:1 54. Jo lm e r zrem isow ał z 
m ark izem  R osseli deł Turco.

O stateczny w yn ik  o lim jad y  p rzedstaw ia  się więc 
n as tęp u jąco : I  S tan y  Zjednoczone 48 punktów , I I  P o l­
sk a  47, I I I  C zechosłow acja 4654, IV  Ju g o s ław ia  46, 
V—V II  N iem cy 4554, Ł otw a 4544, Szw ecja 4554, V I I I  
A u s tr ja  45, IX  A n g lja  44, X  W ęgry 3954, X I  H olan­
d ia  35, X II  S zw ajcaria  34, X I I I  L itw a 3044, X IV  F ra n ­
c ja  2954, XV R um u n ja  28, X V I W iochy 24, X V II Dan- 
ja  1954, X V III  N orw egja 1554, X IX  H iszp an ja  1554.

Om ówienie w yników  indyw idualnych . W d rużyn ie 
po lsk ie j w yróżn ił się spec ja ln ie  d r  T artakow er, k tó ry  
z 18-tu g ra n y c h  p a r ty j ,  o siągnął 1354 p u n k ta  (75 proc.). 
10 p a r ty j  w y g ra ł, 7 zrem isow ał i ty lk o  jed n ą  p rzeg ra ł. 
G ra jego odznaczała się n iezw ykłym  rozm achem  i 
pew nością.

R u b inste in , k tó ry  g ra ł  na p ierw szej szachow nicy 
zaw iódł nieco; z 16 p a r ty j  o siągnął 954 p u n k ta  (59.4 
p roc.); 6 p a r ty j  w y g ra ł, 7 zrem isow ał i 3 p rzeg ra ł. 
Młodzi gracze naszej d ru ży n y  F ry d m an  i M akarczyk 
trz y m a li się  bardzo  dzieln ie, o siągnęli obydw aj po 
66.7 proe. m ożliw ych do zdobycia pnnktów . M akar­
czyk z 12 g ran y ch  p a r ty j  o siągnął osiem, F ry d m an  
z 9 — sześć punktów . Odznaczali się  św ieża i pew na 
g rą ;  okazali też, iż śm iało  ich można zaliczyć w po­
czet m istrzów  w ysokiej m iędzynarodow ej k lasy . P rze­
p ió rk a  g ra ł szczególnie pod koniec o lim p jady  słabo, 
eo może należy  położyć na k a rb  przem ęczenia. O siąg , 
n ą ł w każdym  razie  honorow y re z u lta t:  z 17 g ran y ch  
p a r ty j  zdobył ln punktów  (58.8 proc.).

W am ery k ań sk ie j d ru ży n ie  najlepszy  rezu lta t m iał 
K ashdan , k tó ry  z 17-tu p a r ty j  w y g ra ł 8, 8 zrem isow ał 
i jed n ą  p rzeg ra ł, w yróżnili się także  H. S te in er i H o ­
row itz: p ierw szy zdobył 8)4 z 12, d ru g i 9 z 13 partyj.

W dru ży n ie  czeskiej ma n ajlepszy  re z u lta t d r Ska- 
Iicka 1054 z 14 p a r ty j  (75 proc.). F lo h r  n a  p ierw szej 
szachow nicy osiągnął ty lk o  z 18 p a r ty j  11 punktów  
(61.1 proc.).

Z Jugosłow ian  najlepsze re z u lta ty  osiągnę li m łodzi 
gracze P ire  (1254 p. z 17 p a r ty j)  i K onig  (6 p. z 8 =  
75 proc.).

W d rużyn ie  niem ieckiej odznaczył się  przedewszygt-. 
k iem  w ie lki m istrz Bogoljubow  (73.5 proc. 1244 p. z 17), 
oraz  R ich te r  (15 p a r t . — 10(4 p.). W ie lką  niespodzian­
kę sp raw iła  sw ą dobrą  i  a m b itn ą  g rą  d ru żyna  Łotw y,

k tó ra  z 10-go m iejsca  n a  zeszłej o lim piadzie  w ysunęła  
się na  6-te. W yróżn ili się M attison , k tó ry  pobił m i­
strza  św iatow ego d ra  A lech ina i w ielk ich  m istrzów  
R u b inste ina  i d ra  V idm ara, da le j Petrow , k tó ry  z 16 
p a r ty j  o siągnął 1154 p. i A pszenek (1054 z 16).

P iękny  w ynik  osiągnęła  rów nież d ru ży n a  Szw ecji, 
dzięki Stolzow i i S tah lbergow i. S tolz o siąg n ą ł 75 proc. 
p u n k t. (1344 z 18).

W  d rużyn ie  au s triack ie j na jlep szy  w ynik  m a B ecker 
(75 proc., 1044 p. z 14). Od S pie lm anna i G run fe lda  
oczekiwano lepszych rezultatów .

W  an g ie lsk ie j d rużyn ie  n ajlepszy  re z u lta t m a S ir  
Thom as (1244 z 18) i  S o ltan  K h an  (1154 z 17).

W ielk i zawód spraw iły  W ęgry, jeden z faw ory tów  
n a  pierw sze m iejsce, z trudn o śc ią  o siągnęli X m ie j­
sce. N ajlepszy  re z u lta t o siągnął L  S te in e r  (70.6, 
12 p. z 17).

Zaw iodła rów nież H oland ja , k tó ra  z 7 m iejsca  na  
zeszłej o lim jadzie spad ła  n a  11-te.

N a jlep ie j g ra ł  tu  Addieks, k tó ry  n a  16 p a r ty j  
o siągnął 10 pkt.

Bezsprzecznie najlepszy re z u lta t ze w szystk ich  ucze­
stn ików  oliinp jady  osiągnął d r  A lechin, k tó ry  na  
p ierw szej szaeliow nicy z 18 p a r ty j  zdobył 1344 p. czyli 
75 proc. Odznaczyli się  rów nież: m łody L itw in  M ike­
nas (10 p. z 18) i Lutzkis.

K obiecy tu rn ie j o m istrzostw o św ia ta  zakończył się 
p rzekonyw ujacem  zw ycięstw em  Mis Mencik (Czecho­
słow acja); zdobyła ona 100 p roc .punktów  (8 z 8 m oż­
liw ych!) N astęp u ją  pan ie : W olf—K alm ar 4 p., S te- 
yenson 344, Beskov 254 i H ensehel 2 p.

Poniżej podajem y zw ycięską p a r t ję  Rubinsteinai 
nad  K ashdanem :

B iałe  K ashdan  — czarne R ubinstein .
1. d4, d5, 2. 8f3, Sf6, 3. c4, c6, 4. Sc3, Sbd7, 5. Gg5, 

Le7, 6. e3 0-0, 7. He2, h6, 8. Gf4, c5, 9. cXd5, cX d, 10.: 
ed5, S xd5, 11. SXS, exd5 , 12. a3, W e8, 13. Ge2, S f6, 14. 
Gc", Gf5, 15. HXf5, H xc7 , 16. 0—0, H b6, 17. W ab i, 
WacS, 18. Hd3, a 6, 19. Sh4, Se4, 20. Sf5, Gf6, 21. W fd l, 
We4, 22. Hf3, Wc8, 23. Hg4, K f8, 24. Gf3, g6, 25. Se3, 
GXd4, 26. SXd5, O x f2 + , 27. K fl, H b5+, 28. Le2, H e6, 
29. g3, Ga7, 30. Hf4, Kg7, 31. W bcl, H e6! 32. Gg4, 
W X cl! 33. GXe6, W X W +, 34.Ke2, W d2+, b ia łe  s ię  
poddały . E h .

T e c c i r ,  I t t e r o l u r a  i mztstha.
K A Z IM IER Z K R U K O W SK I, jeden  z ezołowycS 

a rty s tó w  te a tru  w arszaw skiego „Q ui p ro  quo“ w y­
s tą p i z udziałem  znakom itych a rty stó w  w arszaw ­
sk ich , a  to I. C arnero , p ieśn ia rk i, J .  K o rc z y ń sk ie j 
tancerk i- o raz A . R apackiego w K rakow ie  w n iedzie­
lę  2 s ie rp n ia  b r. w S ta ry m  T eatrze z bardzo weso­
ły m  program em  pełnym  hum oru, w erw y i p ik a n te r ji,

(H r) ZEGADŁOWICZ ZGŁASZA KANDY DATURĘ 
NA DYREKTORA TEA TRU  W W ILN IE . Do m ag i­
s tr a tu  m. W iln a  w p ły n ę ła  te leg ra ficzn a  k an d y d a­
tu ra  znanego p isa rza  E m ila  Zegadłow icza na  d y rek ­
to ra  te a tru  w W ilnie. K a n d y d a tu ra  ta  nie je s t n a ­
raz ie  b ran a  o fic ja ln ie  w rachubę, gdyż um ow a a 
ZA SPE-em  nie została  zerw ana. M a g istra t dąży do 
zerw ania umowy, u w aża jąc  kierow nictw o ZA SP-u zal 
n iew ygodne d la  in teresów  m iasta .

K ONKU RS KOM POZYTORSKI. O sta tn i num er m ie­
sięcznika „O rk ie stra " , w ydaw anego w Przem yślu* 
ogłasza konkurs tego w ydaw nictw a n a  u tw ory  orkie-. 
s tra ln e . „O rk ie stra "  je s t jednym  z nielicznych n a ­
szych pism , pośw ięconych ku ltu rze  m uzycznej, a  p rze­
znaczonych d la  najszerszych  sfe r am atorów  i człon­
ków o rk iestr . N a jw y b itn ie js i m uzykologow ie( A. C hy- 
h iósk i, Z. Ja ch im eck ł, S. N iew iadom ski, J .  K o ffle r ,
H. O pieński, J .  Reiss, P . B. R izzi, A. Sołtys i inni), 
w spó łp racu ją  w tem  w ydaw nictw ie, u jm u jąc  n a j­
pow ażniejsze zagad n ien ia  m uzyczne w form ie n ie ­
zw ykle p opu larnej i dostępnej d la  am atorów , u p ra ­
w ia jący ch  m uzykę. M ia rą  popularności „O rk iestry*  
je s t fak t, iż dociera n ie ty lko  do w szystk ich  zak ą t­
ków w Polsce, lecz rozszerza się na  em ig rac ji po l­
sk ie j w A m eryce i n a  Łotw ie.

K RA CH  N IE M IE C K I PODKOPAŁ BYT W IELI); 
LITERATÓW  W IED EŃ SK IC H . Z W iedn ia  donosi 
(M. L.). 'K rach  w alu tow y w Niem czech, o raz zw iąza­
ne z n im  zaw ieszenie p rzesy łek  p ien iężnych  za g ra ­
nicę s ta ł się d la  lite ra tó w  tu te jszych , zasila jący ch ’ 
p ism a n iem ieckie swemi p racam i powodem rozpacz­
liw ej w prost sy tu a c ji finansow ej, k tó ra  może p rzy ­
brać  poważne rozm iary , jeżeli w czas n ie  uda  się  
je j zapobiec. *

Pom iędzy tym i lite ra ta m i zn a jd u ją  się rów nież lu ­
dzie o znanych  nazw iskach, k tó rzy  ży jąc  do tych­
czas w ygodnie z w ielk ich  sw ych h o n orarjów  a u to r ­
skich, popad li obecnie w nędzę.

P rezyd ium  Zw iązku lite ra tó w  w iedeńskich  zw róciło 
się w ięc z u s tn ą  prośbą do sfe r rządow ych o n a ­
tychm iastow ą in terw encję  w B erlin ie  n a  rzeez zwol­
n ien ia  p rzesy łek  p ieniężnych  d la lite ra tó w , współ­
p racu jący ch  w pism ach  niem ieckich.

(Si) NOWY F IL M  NA TLE HUMORU W OJSKO­
W EGO. J a k  się dow iadujem y, jed n a  z warszawskich! 
w ytw órn i film ow ych „B lok" p rzy stęp u je  w n a jb liż ­
szym  czasie do n ak ręcan ia  nowego film u. S cenariusz 
do tego film u n ap isa li: n a jp o p u la rn ie jszy  w Polsce 
k aw alerzysta  płk. W ieniaw a-D łueoszew ski i znakomi­
ty* pow ieściopisarz F erd y n an d  Goetel. Będzie to ko­
m edia  wojskow a, try sk a ją c a  szczerym  hum orem  żoł­
n iersk im . Główne ro le pow ierzono dwóm znakomitym! 
kom ikom  w arszaw skim  A dolfow i Dym szy i K azim ie­
rzow i K rukow skiem u. J

Co grają w teatrach?
P ią te k , dn ia  31 lipca.

W arszaw a. W ielk i: nieczynny, Narodow y: „Ja*
s trz ą b “ , L etn i: „Śledztwo*4, Polski: „Ludzie w hotm  
lu “ , M aiy: „R o x y \ Kom eta, Chłodna 49, R e a tr  Re* 
g jo n a ln y : „Księżok się ży n i“, Nowości: „M anew ry jo* 
sienne**, A teneum : dziś nieczynny. M orskie „A lą
hum orek je s t“ , A nanas: „Wyścig: m inistrów ".

K raków . O pera lwowska: „W ik to rja  i je j  huzar ^  
B a g a te la : Je d y n y  w ystęp Miss Polonji Zofji Baty% 
ckiej „R om antyczna noc**.

K ry n ica . T ea tr  lwowski: „Modne m ałżeństw o". 1
Lwów. W ielk i: „W esoły W ieczór w ita  was**.
T arnow skie G óry. „B urza w szklance wody** z W yi 

socką i Solską w tea trze  ludowym.
Poznań. Polsk i: „H iszpańska mucha**, Nowy: „Zda« 

łeka i zb liska". j
Bydgoszcz. M iejski: „Nieuchwytny**.
Toruń. M iejski: „ K ry sia  Leśniczanka**.
Łódź. M iejsk i: „200.000**, L e tn i: „P e rły  Ł odzi", P w  

p u la rn y : „Tccza nad Łodzią".

Z  t o e n f l r i  ż a ł o b n e j .

Ś. P. POR. WŁADYSŁAW TOPCZEWSKI. —
W c z o ra j  zm a rł nag le  w  W a r sz a w ie  ś. p. p o r. 
rez. W ła d y s ła w  To p cze w sk i,  w icep reze s Z w ią z k u  
o fice rów  rezerw y. Z g o n  za s łu żo n e go  d z ia ła c za  
n a stą p ił w  gm a c h u  21 p. p., gdzie  ś. p. T o p ­
czew sk i o d b y w a ł 6 -ty go d n io w e  ćw ic ze n ia  w oj< 
skow e. ,

ZGON DZIAŁACZA POLSKIEGO W AMERY*
CE. P r z y b y ła  obecn ie  d o  n a s  p ra s a  p o ls k a  z A m et 
r y k i  d on o s i,  że w  M a n ille ,  w  s ta n ie  N . Jo rk u * 
p a d ł ta m te jsz y  d z ia ła c z  p o ls k i  P io t r  A d a s ie w ic J  
o f ia rą  t ra g ic z n e g o  w y p a d k u  sam o ch o d o w e go . —U- 
Ś. p. A d a s ie w ic z  d o s ta ł s ię  po d  k o ła  sam o ch o d u  
o so b o w e g o  i  o d n ió s ł  t a k  c iężk ie  obrażen ia , że w  
d ro d ze  do  s zp ita la  zm arł.
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P R Z Y  S L A B E M  T R A W IE N IU ,  m a łok rw isto śc i,  
w ychudn ięc iu , błędn icy, ch o rob ach  gruczo łów , 
w y sy p k a c h  s k ó rn y c h  i c z y ra k a ch  regu lu je  n a tu ­
r a ln a  w od a  g o rzk a  F ra n c iszka -Jó ze fa  ta k  w ażuą
obecnie d z ia ła lno ść  k iszek. Ż ądać w  apt. 4195k

K u r i e r  g o a i p o d a f c ł y .

0 praktyczne szkolenie handlowe.
Centralne Zrzeszenie kól ekonomicznych i han­

dlowych polskiej młodzieży akademickiej, roz­
poczęło obecnie akcję w kierunku bardziej prak­
tycznego kształcenia słuchaczy wyższych szkół 
handlowych, którzy dotychczas na swych uczel­
niach otrzymują wykształcenie jedynie teorety­
czne. W związku z tem młodzież studjująca wy­
suwa hasło wprowadzenia przymusowej praktyki 
wakacyjnej dla studentów szkół handlowych, po­
dobnie, jak to już jest na uczelniach technicz­
nych.

Młodzież sama stawia postulat wprowadzenia 
jako bezwzględdnego warunku otrzymania dy­
plomu — obowiązku odbycia praktyki wakacyj­
nej w przedsiębiorstwie, przyczem student wi­
nien przedłożyć po ukończeniu praktyki odpo­
wiednie sprawozdanie władzom uczelni. Rzecz 
prosta, że tego rodzaju inicjatywa młodzieży, 
idąca w kierunku zdrowej i pożądanej reformy 
wykształcenia zawodowego, winna się spotkać 
z jak najżywszem poparciem całego społeczeń­
stwa.

Ze swej strony wyrażamy przypuszczenie, iż 
najpraktyczniejszem rozwiązaniem tej sprawy 
byłoby bezpośrednie porozumienie się władz 
uczelni i przedstawicieli młodzieży z naczelnemi 
organizacjami przemysłu i handlu, które, sądząc 
z ich stałych skarg na brak dostatecznie wy­
kwalifikowanych pracowników, udzielą swej 
współpracy w tak ważnych dla nich samych 
sprawach.

Sprawa specyfików leczniczych.
Izba przemysłowo-handlowa w Warszawie 

wystąpiła do min. spraw wewnętrznych z prośbą 
o wstrzymanie ogłoszenia niektórych rozporzą­
dzeń, odnoszących się do handlu środkami lecz- 
niczemi.

Ministerstwo w odpowiedzi zawiadomiło Izbę, 
że rozporządzenie o wyrobie i sprzedaży specy­
fików leczniczych, wywołujące wiele zastrzeżeń 
ze strony sfer zainteresowanych, nie będzie ogło­
szone do czasu przedstawienia opinji przez. Izby 
przemysłowo-handlowe.

liaM K a zbożowa stanów ziednoczonycn 
sprzedana do Europy.

Toczące się od pewnego czasu rokowania po­
między American Grain Stabilisation, organiza­
cją1 dla stabilizacji cen pszenicy w Stanach Zje­
dnoczonych, a konsorcjum europejskiem o sprze­
daż nadwyżki zeszłorocznych zbiorów, dopro­
wadziły do zasadniczego porozumienia.

Bliżej nieznane konsorcjum europejskie zaku­
piło 250 milj. buszli pszenicy na pokrycie swych 
zobowiązań zniżkowych. Przy transakcji tej nie 
ustanowiono stałej ceny dla zakupionej pszeni­
cy. ________

Bułgaria nie wynładła ênstjl 
urzędniczych

'Jak donoszą z Sofji, wypłata pensyj urzęd­
niczych w Bułgarji za miesiąc lipiec, która po­
winna się była rozpocząć w ubiegły piątek, nie 
została dokonana, gdyż ostatnio wpływy do 
skarbu państwa były bardzo słabe.

Kompetentne czynniki bułgarskie przypu­
szczają, że wypłata pensyj za lipiec będzie mo­
gła nastąpić dopiero z początkiem sierpnia.

Handel zagraniczny sowietów 
w rohu 1930.

Radca handlowy przy ambasadzie angielskiej 
w Moskwie, G. P. Paton, ogłosił raport o orga­
nizacji handlu zagranicznego Sowietów.

Dzięki wielkim wysiłkom, wywóz sowiecki 
wzrósł w roku gospodarczym 1929/30 o około 
50 proc., wobec jednak światowej depresji go­
spodarczej i spadku cen, wartość wywozu naj­
ważniejszych artykułów sowieckich — jak drze­
wo, nafta, zboża i futra — podniosła się za­
ledwie o 14 proc. w porównaniu z wartością 
wywozu r. ub.

Największy wzrost dał się zauważyć w wy­
wozie drzewa (1928/29 —  4,800.000 tonn, w 
1929/30 —  7.400.000 tonn), produktów naftowych, 
antracytu i węgla.

Wywóz zbóż wzrósł ze 100.000 tonn 1928/29 
do 2,500.000 tonn. Jednocześnie na skutek wy­
czerpania zapasów artykułów _ żywnościowych 
wybitnie zmniejszył się wywóz jaj, masła, prze­
tworów mięsnych i t. d.

W dziedzinie przywozu główną pozycję stano­
wiły maszyny i metale oraz surowce dla prze­
mysłu.

Bilans handlu zagranicznego Sowietów za 
1930 r. ułożył się dla nich niepomyślnie, gdyż 
saldo ujemne osiągnęło 66 miljonów rubli.

Nawet monopol handlowy nie pomógł Sowie­
tom do obrony bilansu handlowego.

Odpływ kapitałów zapr. z Japonii.
. 30 lipca. (B) Według doniesienia pism
japońskich, także na japońskim rynku pienięż­
nym d a je  się w ostatnich tygodniach zauważyć 

TW ?"T odpyw kaPRałów zagranicznych.
200 mUłonAP(T  w ostatnim kwartale
foszTo iagrlnlcę. adÓW’ Z CZeg° 120 mili°nów

GIEŁDA KRAKOWSKA
Płacono za do lara  gotówkowego 9.05—9 00 O io ti 

bankow e 8.32-8.34. - 1
W alu ty  i dew izy ofic ja ln ie  bez obrotów.
Z ebran ie  giełdowe zaznaczyło w dalszym  ciągu m i­

n im aln ą  cheć do p racy . Poszukiw ano akcyj Banku 
P olskiego i Z ieleniew skiego, jednakowoż bez tranz- 
ak cy j. W niew ielk ich  ilościach robiono jedynie z p a ­
p ierów  procentow ych 4% p rem jow ą pożyczką inw e­
s ty c y jn ą  po ku rs ie  usta lonym . Usposobienie ospałe.

Ń a  pogiełdziu  sytuacja  podobna. Płacono 3% Poży­
czkę budow laną "

Meksyk przeszedł na walutę srebrną.
Tak donoszą z Mexiko City, były prezydent j Wprowadzenie waluty srebrne] w Meksyku 

republiki meksykańskiej, Calles, został miano- i wynikło na skutek ciężkiego kryzysu ,inans° ' 
wanv prezydentem Meksykańskiego Banku Emi- wego, jaki ten kraj ostatnio przezywał. Meksyk 
syjnego, otrzymując równocześnie nieograniczo­
ne pełnomocnictwa. Pierwszym krokiem dykta­
tora finansowego było zniesienie waluty złotej 
i zastąpienie jej walutą srebrną. Dekretem rzą­
dowym srebro zostało uznane za jedynie obo­
wiązujący ustawowy środek płatniczy, w któ­
rym mają być dokonywane wszystkie w p ła ty .
Bank Meksykański na pokrycie banknotów bę­
dzie posiadał zarówno pokrycie złote, jak i srebr­
ne. Działalność jego została ograniczona wyłącz- 
nie do funkcvj emisyjnych, ordy dotychczas bank 
ten konkurował z innemi bankami, prowadząc 
wszelkie operacje na rynku meksykańskim. Spe­
cjalny komitet został powołany do czuwania nad 
rezerwą kruszcową Banku Emisyjnego.

Zarządzenia dyrektora finansowego Callesa, 
wprowadzające .walutę srebrną, musi się wydać 
tem dziwniejszem, że w ostatnich czasach wszyst­
kie kraje, posiadające walutę srebrną, przecho­
dziły stopniowo na walutę złotą. Obecnie usta­
wowa waluta srebrna istnieje jeszcze w Chi­
nach, które jednak mają już opracowany przez 
prof. Kemmerera plan przejścia na walutę złotą.

 ..

jest jednym z największych producentów sre­
bra i jego dewaluacja wywołała silny wstrząs 
gospodarczy.

Wątpliwem się wydaje, czy Meksyk sam bę­
dzie w stanie przeprowadzić stabilizację cen 
srebra, któraby jedynie mogła zapewnić stałość 
nowej waluty.

Jak  wiadomo, dotychczas wszystkie państwa 
uchylały się od wzięcia udziału w proponowa­
nej przez Chiny konferencji, któraby się zajęła 
problemem stabilizacji cen srebra. Na waszyng­
tońskim kongresie Międzynarodowej Izby Han­
dlowej postanowiono, ażeby Izba ta  wzięła or­
ganizację tej konferencji na siebie, z czego wy­
nika, że konferencja ta będzie miała charakter 
prywatny i jej propozycje z trudem tylko zo­
stałyby zaakceptowane przez zainteresowane 
państwa. W tych warunkach nowa waluta me­
ksykańska musi budzić dość silne wątpliwo­
ści co do stałości kursu.

Na giełdzie londyńskiej decyzja Callesa wy­
wołała lekką zwyżkę ceny srebra.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .

W ars na. (PAT). W aluty: D olar 9.0314—9.05 Yi—
9 (11V,.

Dewizy: B elg ja  124.66—124.97—124.35, H o tand ja  359.96— 
359.96, Londyn 43.35-43.46-43.24, N. Jo rk  8.922— 

s.942 -8.992, te legr. 8.926—8.946—8.906. Oslo 238.70—239.30— 
238,JO, P sry ż  34.99—35.08—34.90, P ra g a  26.44%—26.51— 
26.39. S zw ajcaria  174.20—174.63—173.77. W iedeń 125.48— 
125 79—125.17. W iochy 46.73—46.85—46.61.

A kcje: Bank Polski 117.—, L ilpop 15.25.
Pożyczki: 3% budow lana 26.2.5-36.—, 5% konw ersyj- 

na  44.50, 6% dolarow a 74.—, 7% s ta b ilizac y jn a  73—74, 
l is ty  zast. B. G. K . 7%-owe 83.25, 8%-owe 94.—.

GIEŁDA LWOWSKA
Lwów, 30 lipca. (C). Giełda akcyjna: Skrom ne

obro ty  w akcjach  Chodorowa i L is tach  zastaw nych , 
oraz 8% doi. T. K. Z., pozatem  zastój w obrotach . 
K u rsy  u trzym ane, usoosohienie ospałe, d o la r  w obro­
tach  p ryw atnych  9.06*4. 8% dolarow e T. K. Z. 16*4- 
le tn ie  82.50, Chodorów 112.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 30 lipca. (Sz). Giełda akcyjna: Pożyczka 

ko n w ersy jna  42.75—42.50, i ls ty  dolarow e 89—88.75, l is ty  
zastaw ne konw ertow ane 33, lis ty  ży tn ie  14, pożyczka 
inw esty cy jn a  83, B ank Po lsk i 116, H . C egielski 30, 
d r  Kom an M ay 22. Tendencja lepsza.

G IE Ł D A  W IE D E Ń S K A .

Wiedeń. (PAT). Dew izy: Warszawa79.53—79.81.
Pap ie ry  polskie: Lwów—Czerniowce 18.50, Z ielenie­

wski 9.—, Galiz. K am . 1.20, G alic ja  14.50, Górniczo- 
hutn icze 423, G alie. M ontanw erke 275.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A .
Zurych. (PAT). P ary ż  20.09*,4, Londyn 24.89, N. Jo rk  

512.87, B e lg ja  71.55, W łochy 26.82. H iszp an ja  46.20, 
H o land ja  206.60, W iedeń 72.05, Sztokholm  137.20, Oslo 
137.05, K openhaga 137.05, S o fja  3.73, P ra g a  15.18,

W arszaw a 57.55, B udapeszt 90.0214, B iaiogród  9.09, 
A teny 6.65, K onstan tynopo l 2.43, B u k a resz t 3.04'/i, 
H e ls in g to rs  12.90.

ZIEMIOPŁODY
W arszaw a, 30 lipca . (A). Giełda zbożowa: P szenica 

s ta ra  25—26, owies je d n o lity  s ta ry  27—28, ow ies zbio­
row y s ta ry  24—25, ow ies now y 23—24, jęczm ień  ozi­
m y now y 21—22. O broty  m aie, usposobien ie  spokojne.

Lwów, 30 łip ea . (C). Giełda zbożowa: Zyto. jęczm ień, 
owies, h reczka  i o tręb y  z n iżk u ją  w cenie. Z a in te ­
resow anie d la  pszenicy  z dostaw ą w b ieżącym  ty g o ­
dn iu . T endencja  naogół zniżkow a, usposobienie  o sp a­
łe. Loco B odw ołoczyska: ży to  m ałopolskie  19.25—19.50, 
żyto zbiorow e 18.50—19, jęczm ień m ałopolsk i jedno­
li ty  20.50—21, p rzem iałow y 19—19.50, ow ies m ałopol­
sk i 22.50—23, owies zadeszczony 19.60—20, h reczka  
23—24. o tręb y  pszenne i ży tn ie  11.50—12. Loco Lw ów : 
żyto  m ałopolskie 21.25—21.50, zbiorow e 20.75—21, jęcz­
m ień  przem iałow y m ałopo lsk i 21.25—21.75, ow ies m a ­
łopolski 25—25.50, o tręb y  pszenne i ży tn ie  12—12.50.

Lwów, 30 lipca . (C). G iełda nab iału: m asło  desero­
we 380—400, stołow e 340—360, k uchenne 300—320, tw a ­
ró g  m leczarn iany  solony 25—40, m leko 23—25, j a ja  
eksportow e 51/54 k g . 'd o la ró w  14—14-50,-48/50 'kg . do­
larów  13—13.50, 45/48 kg. dolarów  11.50—12, j a j a  o ry ­
g in a ln e  ponad 48/51 kg. 96—100. M asło, m leko oraz ja ja  
eksportow e i  w k ra jo w y m  obrocie p o ta n ia ły . T en­
d encja  zniżkow a, usposobienie spokojne.

Poznań, 30 lipca . (Sz). G iełda zbożowa: żyto  now e
17.50—18, pszenica s ta ra  20.50—21, jęczm ień  now y 
18—19, ow ies pastew ny  now y 19—20, m ąk a  ż y tn ia
33.50—34.50. B eszta  bez zm iany  T endencja  spokojna .

Bydgoszcz, 30 lipca. (Ag). G iełda zbożowa: Psze­
n ica  s ta ra  21—21.50, żyto  nowe 17.50—18, jęczm ień  
zim owy 18.50—19, ow ies 26—27, o tręb y  pszenne 13—14, 
o tręb y  ży tn ie  13—14.25. Ogólne usposobienie spokojne .

Toruń, 30 lipca. (Ł). G iełda zbożowa: p rzen ica  dw o r­
ska  19—20, ta rg o w a 18—19, żyto  16—17, m ąk a  pszenna 
36, ż y tn ia  34.50, o tręb y  phzenne 13—14, o tręby ży tn ie  
13—14. T endencja  słaba.

K w f e r  * » c p f c ł f r .

Imprezy sportowe w sierpniu
Ostatnia niedziela lipca painęla w Warszawie 

bez żadnej poważniejszej imprezy sportowej. 
Był to jednak jeden tylko dzień wakacyj let­
nich, bo już od nadchodzącego tygodnia zaczną 
się poważne wydarzenia.

Tak więc w dziedzinie organizacyjnej będzie­
my świadkami nadzwyczajnego Walnego Zgro­
madzenia Ligi, które odbyć się ma w d. 1 i 2 
sierpnia. Zdaje się przecież, że minie ono zu­
pełnie spokojnie i ograniczy się jedynie do wy­
boru nowego Wydziału Gier i Dyscypliny.

W pierwszą niedzielę sierpnia będziemy też 
mieli trzy mecze ligowe, wśród nich zaś dwa, 
których wyniki są niemal rozstrzygające dla 
czoła i dołu tabeli. Myślimy tu o meczu Wisła- 
Pogoń i Czarni-Lechja. Szczególnie te ostatni 
mecz, rozegrany na gorącym gruncie lwowskim, 
wzbudzić musi obawy, by nie doszło na nim 
do jakichkolwiek zatargów i niebezpiecznej gry.

Polonja natomiast wyjeżdża do Czechosłowa­
cji na mecze z silnemi drużynami amatorskie- 
mi w Przerowie i Bratysławie.

W tydzień później obok zawodów ligowych 
oglądać bedziemy wiedeński Hakoah w spotka­
niu i  Legja i Poionją, oraz pływackie mistrzo­
stwa Polski. Stadjon w Królewskiej Hucie bę­

dzie jednocześnie świadkiem meczu lekkoatle­
tycznego pań Polska— Włochy. W dniach 15 
i 16 sierpnia mamy sześć meczów ligowych, 
pływacy zaś jadą do Pragi na mecz z Czecha­
mi. W tym samym mniejwięcej czasie odbędą 
się turnieje tennisowe w Krynicy i Rabce, gdzie 
grać będą najlepsi gracze.

Ukoronowaniem licznych imprez sierpniowych 
jet 23 cierpnia mecz piłkarski z Rumunją, któ­
ry  się odbędzie, wbrew poprzednim zapowie­
dziom w Warszawie, a nie we Lwowie, który 
już tak  dawno nie oglądał reprezentacyjnych 
zawodów. To pokrzywdzenie Lwowa jest tem 
bardziej rażące, gdyż kluby czołowe tego mia­
sta starały się o jak najszybsze urządzenie swo­
ich stadjonów (np. Czarni, którzy z wielkim 
pośpiechem przystąpili do wykończenia budo 
wy swojej trybuny).

W dwa dni potem zaczynają się we Lwowie 
strzeleckie mistrzostwa świata oraz tennisowe 
mistrzostwa Polski, które trwać będą do 30 
sierpnia. Tego dnia będzie też rozegrany mecz 
lekkoatletyczny Polska— Węgry. Wyliczając bo­
gaty program nadchodzący trzeba jeszcze 
wspomnieć o meczu tennisowym Polska— Wę­
gry i o wyjeździe Stolarowa do Hamburga, 
a Tłoczyńskiego do Konstantynopola.

Nowa afera wiedeńskich piłkarzy
w Polsce.

Czytelnicy nasi wiedzą, jak wiedeński „Ha- 
koah" potraktował polskie drużyny piłkarskie, 
wyciągając od nich dziesiątki tysięcy złotych za 
mecze, które absolutnie nie stoją w związku z 
horendalnemi sumami, płaconenii za nie. Obec­
nie dowiadujemy się, że także i amatorski mistrz 
Austrji, „Cricketers", uważali za stosowne wy­
prowadzić w pole polskie drużyny.

Oto w programie podróży „Crieketerów" znaj­
dował się mecz w Lipinach z czołowym klubem 
Ligi Śląskiej „Naprzodem". Klub ten, pewny 
przyjazdu Wiedeńczyków, urządził kosztowną re­
klamę i przygotował się na przyjęcie gości. Cóż 
jednak z tego, gdy mistrzowie z nad Dunaju od­
powiedzieli, że do Lipin nie przyjadą. Zrozpacze­
ni kierownicy „Naprzodu" przyjechali do Biel­
eń * gdzie znajdowała się wtedy wiedeńska dru­
żyna, aby na miejscu osobiście przeprowadzić 
starania. Wiedeńczycy tłumaczyli swoją odmowę 

Ze« rfklamowano ich w Lipinach jako „First 
im mi/ft Z te?°  tytułu ™ ią zek  wiedeński miał 
jednak urtownH » n'-C gry w Linl'nach- „Naprzód"
cketerzy" r ’ 2* tak nie by,°- W tedy ”Cri'  
Amatorskiemu KS “prać* Przyrzek' '  już
cach. W o b e c  te™ z • m mecz w Katowi-
zum ie li sie V mc y  ”N a P rz ° d u “ po ro - 
o ka za ło  s i l  że k h ,h n '« ; 'A m a tn r s k ip ff<*‘‘ i 
kosztów l ip iń sk ie m u  * em  o szczę d ze n ia

• u * ,  i m

góle na Śląska grać nie będą, a swój następny 
mecz rozegrają po zawodach w Bielsku już... w 
Libawie.

Mimo to jednak zgodzili się „Cricketerzy" na 
propozycję „BBSV“ rozegrania następnie z klu­
bem tym meczu w dn. 22 b. m. w Bielsku.

Całe to zachowanie się Wiedeńczyków dowo­
dzi niesłychanego lekceważenia polskich drużyn 
piłkarskich. Afera nie powinna pójść w zapo­
mnienie. Ślązacy muszą od 'Związku Austrjac- 
kiego piłki nożnej otrzymać wyjaśnienie i sa­
tysfakcję. zaś ta afera w połączeniu ze słynnemi 
już „sprawkami" finansowemi „Hakoahu", win­
na być przestrogą dla klubów prowincjonalnych 
aby nie zamawiały i kontraktowały drużyn, k tó ­
rych jedynym celem jest wyciągnięcie z polskiej 
kieszeni jak najwięcej grosza.

Pferwszu m«srsz llednoczenia 
Ziem Polskich.

W  dniu 6 sierpnia, celem upamiętnienia roczni 
cy wymarszu kadrówki z Krakowa, odbędzie się 
nad Śląsku „Pierwszy Marsz Zjednoczenia Ziem 
Polskich" na trasie ze Słuptiej, koło Mysłowic, do
gmachu województwa Śląskiego w Katowicach, 
0 “ P * * ?  wędrowną Zw. Legjonistów Polskich, 
oddział Katowice.

Punkt wyjściowy „Marszu Zjednoczenia" znaj­
duje się w t. zw. „Trójkącie trzech cesarzy" pod
Mysłowicami gdzie zbiegały się granice b. Au-

on 1 Rosl ' - w  dniu 6 sierpnia br. o godz. 
16 min. 30 przez Przemszę kolo Słupnej pod My­

słowicami wyruszą drużyny konkursowe: woj­
skowa, policyjna, straży granicznej, Związku 
Powstańców Śląskich, Zw. Strzeleckiego, P. W. 
i W. F. Kolejowego i Pocztowego. Na wzgórzu 
w Słupnie obalony zostanie symboliczny siup gra­
niczny. Trasa wiedzie przez Mysłowice, Rozdzień- 
Szopienice do Katowic, gdzie drużyny złożą wo­
jewodzie śląskiemu, drowi Grażyńskiemu, pr?ed 
gmachem sejmu śląskiego meldunek, iż na Wzgó­
rzu trzech cesarzy zatknięte są polskie sztan-

d7 o -  wręczeniu meldunku na mecie woj. Grażyń­
skiemu i wręczeniu nagrody, rozwinfe się pochód 
ulicami Jagiellońską, Francuską, Marjapką, Pocz­
tową, 3 Maja, na Plac Wolności. Tam nastąpi 
złożenie wieńca na grobie Powstańca Ś^skiego, 
poczem o godz. 23-ciej odbędzie się capstrzyk z 
udziałem 4 orkiestr, a  o godz. 21-szej biwak na 
rynku w Katowicach i koncert orkiestry.
' Informacyj udzeila sekretarz Okr. Związku Le­

gjonistów Polskich, p. J . Bernard, Katowice, 
Mielęckiego 8.

Mistrzostwa wioSIarsKIf: Włoch.
Wiochy stanowią dziś potęgę wioślarską kon­

tynentu, to też na wyniki mistrzostw Yuoch 
czekają wioślarze całej Europy z niebywałem 
zainteresowaniem. Tegoroczne regaty mistrzow­
skie rozegrane na jeziorze Como, w ykazały je­
dnak pewne obniżenie poziomu wioślarstwa 
włoskiego. W szeregu konkurencyj wyszli nowi 
mistrzowie, którzy swoją wartość udowodnią 
dopiero na mistrzostwach Europy w Paryżu. 
Narazie są oni wartością nieznaną, gdyż nawet 
pokonanie w niektórych biegach mistrzów ze­
szłorocznych nie dowodzi wielkiej klasy.

Wyniki regat były następujące:
Czwórki ze sternikiem: 1) C. C. Anienie di 

? o ^ a/-6:21’ C- c - „Libertas" di Capodistria 
6:25 (juniorzy), 3) S. C. Argus di Santa Marhe-

r» x-i ,jl" 'Ire 6:27.8. Startowało 6 osad.
Dwójki bez sternika (pair. oars): 1) S. C. 

Pallanza 6:61.2, 2) CC. Napoli 6:57, startow ały 
cztery osady. Wynik osady z Pallanza jest tem 
za,szczytmejszy, że miejscowość ta  jest n.ałem 
miasteczkiem nad jeziorem Lago Maggiore, a lu-

3000 m ieTkarców.6^  ^  Hczy więcej’ jak
_ J fdynkii  ^  E - Mariani S. C. „Lario" Como 
7:04, 2) M. Bernasconi S. C. Laiio Como 7:08. 
Sensacyjna porażka b mistrza Europy i wie­
lokrotnego mistrza Wioch, Bernasconiego w 
spotkaniu ze znacznie młodszym skifista S tar- 
towało 6. ***

Dwójki ze sternikiem: 1) S. C. Bizólati di 
Cremona 7:25, 2) Quermi di Yenezia 7:30 4 S tar­
towało 5 osad.

Czwórki bez sternika: 1) S. C. Vittorino da 
Feltre di Piarenza 6:17, osada mistrzowska Eu­
ropy, mimo ostatniej przegranej w Henley oka­
zała się jednak najlepszą osadą włoską. 2) S. C. 
Bucintoro Venezia 6:29. Startowały tylko te 
dwie osady.

Dwójki podwójne: 1) S. C. Lario Como M 
Bernasconi-Mariani 6:21, 2) RSC Milano 6:27.8. 
Startowały trzy osady.

Ósemki: 1) U. C. Livornesi Livorno 5:35.4.
2) C. N. Giovinezza di Napoli 5:39. Startowało 
sześć osad.

Z powyższych osad najgroźniejszym przeciw­
nikiem osad polskich na mistrzostwach Furopy 
będzie niewątpliwie czwórka bez sternika, któ­
ra  ma za sobą k ilka la t samych zwycięstw. Inn# 
osady nie reprezentują już te j klasy.

Mistrzostwo tenisowe Nlfmirc.
Mistrzostwa niemieckie, które odbędą się w ro­

ku bieżącym w Hamburgu, zapowiadają się sen­
sacyjnie. Na czoło zgłoszonych graczy wybija 
się reprezentacja Francji, która przyjeżdża z ze­
szłorocznym mistrzem Niemiec Boussus‘em na 
czele. Obok niego grać będzie pani Adamoff, 
Brugnon, Bernard, Buzelet i pani Charneiet.

Angija wysyła czterech panów i cztery panie. 
Będzie to jednak drugi „garnitur" gdyż pierw­
szy jedzie na mistrzostwa Ameryki do Forest 
Hill. W Hmburgu grać bedą Avorv, David, Le­
ster i Sharpe oraz panie Godfree. Heeley, James 
i Trentham. Konkurencja jednak Angielek wo­
bec wyniku ostatniego meczu Anglja-Niemcy 
10:0, będzie dla Niemek bardzo niebezpieczna

Argentyna zjawi się z Boydem, del Castilio 
i Zappą. Ind je wysyła ią Singby Sahiba i Kupię. 
Z Japonji grać bedą H. Safoh i Kawaji. Norwe­
gie reprezentować bedą Haanes i Smith, z Au­
strji jadą Artens, Haherl, Bolzano i pani Re- 
dlich. Nie braknie także i Polski, która repre­
zentować beda Jędrzejowska, Tłoczyński i Sto- 
larow M. Szwaicaria wysyła swoje najlepsze ra­
kiety. a to panie Fehlman i Payot. nanów Fishe- 
ra i Wuarina. Grać będą nadto Hiszpan Meier, 
Weerzy pani Baumgarten. Gahrowłcs i Zichy, 
Czesi: Menzel. Hecht, Marsalek, Siba, Vodicka 
i pani Deutsch.

Do tej dob-anej stawki graczy dołączają się 
gospodarze z nastepuiacrm i graczami: panie 
Aussem. Krahwinkel. Peitz. v. Reznieek Fried- 
lehen. Hammer, v. Ende-Pfliiger. Horn, Kall- 
meyer, Rost. oraz panowie: v. Cramm. Frotz-
beim, dr. Dessart. Denker. Frenz, Haensch, 
U^r7iim, Henkel. Heitman. Hevdenreich. Jaene- 
cke. Keller. Knhlms*n. Lindesfadt. Lorenz. Nnnr- 
ney. Piet/ner. Rahe. Remmert, Schwenker, Tub- 
ben. Tiisebner i W. Menzel.

Jak  widzimy zatem, już sama lista zgłoszeń 
nyzedstawła sie sensacyjnie i grv zanowiadaią 
sie bardzo ciekawe. Turniei hamburski bedzie 
niewątpliwie nie wiele mnieiszem ewenementem 
snnrtowym. niż mistrzostwa Francii Wyniki zaś 
dzisiaj stoją, bardziej niż kiedyindziej, pod zna­
kiem zapytania.

n n w e A w M m N O S ?  P Z P N .  Z N A J D U J E  N A Ś L A
V- C zy te ln icy  nasi p a m ię ta ją  nasze nwng 

o m eczu p iłk a rsk im  P o lsk a—C zechosłow acja, w któ 
ry m  w zią t u d z ia ł 3-eiorzędny g a r n i tu r  Czechostowa 
o ji. PZPN . z ap łac ił .w ted y  ca łe  1400 dolarów .

O becnie znow u m am y do czy n ien ia  z podobnyn 
fak tem  Oto lw ow ska „P o g o ń "  p ozazd rościła  P. Z. P 
N-owi i d a ła  sią  n a b ra ć  w iedeńsk iem u Hakoabow 
w sposób n ieb y w ały . M ianow icie zagw aran tow ano  <re 
szefc iarzom  w iedeńskim  80 proc. dochodu b ru tto  z bi 
letńw  w stępu . P oniew aż zaś Pogoń we Lwowie zawszi 
liczyć może n a  k ilk a  ty sięcy  widzów ia zawodne! 
sw ej d ru ży n y  p iłk a rsk ie j, w iec i ty m  razem  przybyh 
n a  je j  boisko  ponad  5.000 widzów. Dzięki tem u H» 
k oab  obtow ił są p o rząd n ie , z a ra b ia ją c , m im o prze 
g ra n e j 10.000 zł.

F a k t  ten  n iew ą tp liw ie  zaniepokoi publiczność coor 
to w ą  co do stosunków  p a n u ją c y c h  w p o isknn  pilkań 
stw ie .
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Podział pracy m iędzy trzech 
w icem in. skarbu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 lipca. (A) Podpisanie nominacji 

prof. Władysława Zawadzkiego, na stanowisko 
wiceministra skarbu nastąpić ma jeszcze w Die- 
żącym tygodniu. Dekret nominacyjny zostanie 
przesłany Prezydentowi Rzplitej przez specja -

żnego 7 pożyczek zagranicznych, zas wicem.n. 
Z a w a d z k i objąłby sprawy admm.stracyjno-skar- 

bowe.

potanienie I usprawnienie 
admlnisfracłl skarbowcl.

f (Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 lipca (A). W  poszczególnych 

ministerstwach w dalszym ciągu prowadzone.są 
intensywne prace, zmierzające do uzyskania 
oszczędności budżetowych na drodze potanienia 
i usprawnienia administracji państwowej we 
wszelkich jej dziedzinach.

Jak  wiadomo oszczędności na te j drodze ma­
ją dać w bieżącym roku około 65 milj. zł., zgo­
dnie z przyjętym przez rząd planem oszczędno­
ściowym. Zgodnie z tym planem na terenie mi­
nisterstwa skarbu, prowadzona jest obecnie ak ­
cja scalania kasy skarbowych z urzędami skar- 
bowemi, podatków i opłat.

Rozmiary redakcji urzędników.
i (Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 29 lipca. (Wrz) Ze strony najbar­
dziej miarodajnej zostaliśmy upoważnieni do 
stwierdzenia, że pogłoski, jakie ukazały się 
w prasie, jakoby mające nastąpić w dniu I-go. 
sierpnia redukcje urzędników państwowych do­
chodziły do k ilku  tysięcy, osób są najzupełniej 
fałszywe.

Jak  się dowiadujemy, na dzień 1 sierpnia nie 
będzie więcej zwolnień nad 1000 osób.

Równocześnie zaprzeczają, jakoby redukcje 
dotyczyć miały wyłącznie Małopolski, nie zaś 
stolicy.

Jeżli idzie o władze administracyjne, to jak 
się dowiadujemy, redukcje będą równomierne we 
wszystkich województwach.

— 0 ■

1/12 część wymiaru podatku (tropowego 
na poczet zaległości.

XTelefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 lipca. (A) W  kwestji funduszu 

drogowego zapadła narazie decyzja, że płatnicy 
tego podatku mają wpłacić na poczet zaległości 
1/12 część całkowitego wymiaru, jaki został do- 
konany w stosunku do poszczególnych przedsię­

b i o r s t w  na podstawie ustawy'o funduszu drogo. 
v«<wym i  rozporządzenia wykonawczego do tej u- 

etawy.
Kwestja, czy W stosunku do przedsiębiorstw 

autobusowych i taksówkowych oraz samochodów 
ciężarowych będą zastosowane ulgi od dokona­
nego już wymiaru, czego te przedsiębiorstwa się 
dom agają i w jakiej postaci wyrażą się te ulgi, 
jest nadal przedmiotem badań komisji między­
ministerialnej. Dnia 80 bm. odbędzie się w prez. 
Rady  min. posiedzenie z udziałem przedstawi­
cieli Związku właścicieli samochodów, na któ­
rem niewątpliwie sprawa przyznania ewentual­
nych ulg od podatku na fundusz drogowy po­
sunie się znacznie naprzód.

  o -

Rozwiązanie trzech zwlazhOw 
zawodowych w Wilnie.

Wilno, 29 lipca. (Hr) Sąd okręgowy wileński 
na wniosek starostwa grodzkiego zamknął zwią­
zki zawodowe robotników szewskich i kamasz- 
ników w Wilnie i klasowy Związek zawodowy 
robotników piekarskich. Lokale tych dwóch or- 
ganizacyj zostały opieczętowane.

. 0 . .

Druzgocące zeznania 
dla Powelskiego.

Katowice, 29 lipca. (H) Sędzia śledczy prze­
słuchał aresztowanych Henryka Ottona Powel­
skiego, Michała Musioła i Tadeusza Skupleńskle- 
go, aresztowanych za nadużycia spółdzielni bu­
dowlanej Kasa Oszczędności i Pożyczek.

Aresztowany Tadeusz Skupieński złożył szcze­
gółowe zeznania. Zeznania ie wypadły druzgo 
cąco dla Powelskiego I Musioła. Skupieński ca­
łą winę złożył na Powelskiego ł na Musioła. 
Sam był tylko płatnym urzędnikiem kasy.

Rewelacyjne te zeznania rzuciły nowe chara­
kterystyczne światło na hochsztaplerów w rodza­
ju Powelskiego. Dzisiaj Skupieński zoslał wy­
puszczony na wolną stopę.  _̂__ , -

Dalsze aresztowanie w aferze Bankn 
Spółdzielczego w Mssłowicacb.

Mysłowice, 29 lipca. (H) W związku z oszu­
stwami, wykrytemi w spółdzielczo-handlowym 
banku w Mysłowicach, aresztowano dotąd 6 
osób. M. in. aresztowano pannę Szwajcerównę, 
córkę kupca, aresztowanego Szwajcera z Mysło­
wic, która się ukrywała w Ustroniu. Jak wiado­
m o’ w banku tym dopuszczono się szeregu 
oszustw winkulaćyjnych do wysokości przeszło
100.000 zł.

Zaprzeczała pogłoskom o rozwiązania 
Badj m. Warszawy-

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 29 lipca. (J) W  związku z krążące- 

toi uporczywie pogłoskami w prasie Ô mającym 
jakoby nastąpić rozwiązaniu warszawskiej Kady 
miejskiej, dowiadujemy się, iż pogłoski te w 
chwili obecnej są nieaktualne i wogole nie odpo­
wiadają prawdzie.

Wielka nawałnica nad powiatem Stolitiskim
2.200 hektarów zniszczonych plonów.—Wicher wyrwał z  korzeniami 

500 dębów. — Grad wielkości kurzego jaja.
Brześć, n. Bugiem, 29 lipca. (PAT) W  godzi­

nach popołudniowych nad częścią powiatu sto- 
lińskiego _ przeszła wczoraj burza gradowa z 
piorunami i deszczem. Od nawałnicy najbardziej 
ucierpiała gmina Wysocka, gdzie grad zniszczył 
kompletnie około 600 ha plonów, ogólnej war­
tości do 150.000 zl. Gwałtowny wicher uszkodził 
wiele domów, zrywając dachy.

Nawałnica przeszła następnie nad Dawidgród- 
kiem, Berezowem, Rudnią, Ludyniem i Czerebie- 
żowem, wszędzie wyrządzając znaczne szkody. 
Ogółem uległo kompletnemu zniszczeniu 2.200

ha, na których plon wartości 170.000 zł., powy­
rywany został i poniszczony. Wszystkie niemal 
drzewa owocowe zostały połamane. W pobliżu 
Dawidgródka wicher wyrwał z korzeniami prze­
szło 500 sztuk starych dębów. Ogółem straty, 
jak dotychczas obliczają, sięgają ponad 200.000

1 *W \ i l k u  punktach powiatu wielkość grudek 
gradowych dochodziła do rozmiarów kurzego 
jaja. W  Dawidgródku grad wybił przeszło 1.000 
szyb okiennych. Na stacji Widzibór piorun za­
bił kilkanaście sztuk bydła. W  Stohnie burza

Zlikwidowana placówka komunistyczna.
i S P I

Posterunek P. P. w "Rymanowie zlikwidował placówką komunistyczną i głównych sprawców od* 
stawił do sądu okr. w Sanoku. Oto oni'. 1) Izaak Glazer, 2) Mendel Goldman, 3) Naftoli Katz, 
4) Hana Frisch, 5) Simon Herzek, 6) Roniek Gold, 7) Tischel Sponder, 8) Teodor Drugan._______

P. Sławek, gen. Rydz-Snigły i Sosnkowski
p r z e m a w ia ć  b c d a  n a  Z je ź d z ić  L e g io n is tó w .

(Telefonem od naszego korespondenta).
'“Warszawa, 29 lipca. Ul Zarząd Związku ŁógjO- 
nistów Polskich komunikuje, że tegoroczny Dzie­
siąty Ogólny Zjazd Legionistów w Tarnowie w 
dniu 9 sierpnia b. r. będzie, jak zwykle, zjazdem 
jednodniowym. W przeddzień zjazdu odbędą się 
pewne uroczystości o charakterze lokalnym urzą­

dzone przez członków okr. tarnowsjiiegó-Zwią- 
zku Legjonistów Polskich, oraz miejscowe spo­
łeczeństwo. Jak się dowiadujemy, przewidywane 
są przemówienia b. premjera płk. Sławka, gen. 
Sosnkowskiego, gen. Rydza-Śmiglego, oraz wi­
cemin. Starzyńskiego.

wyrządziła tylko nieliczne szkody. Wypadków 
z ludźmi na szczęście nie było.

Burza przeszła nad Pom orzem .
Toruń, 29 lipca. (PAT). Onegdaj nad zachodi 

nią częścią Pomorza przeszła burza z piorunami, 
która wyrządziła duże szkody.

W  Wielkich Balówkach piorun zabił jedną o- 
sobę. Ponadto na pastwisku zabitych zostało u* 
derzeniem piorunu kilka sztuk bydła.

respondent Wasz dowiaduje się, że w chwili 
obecnej w przyspieszOnem tempie odbywają się 
bardzo ważne rokowania francusko-włoskie.

Francja stara się wykorzystać obecną sytua­
cję międzynarodową i zamierza poczynić pewne 
ustępstwa wobec Rzymu, żądając wzamian za 
to zapewnienia sobie wspólnego frontu dyplo­
matycznego. Podstawy kompromisu mogą byó 
następujące:

1) Większe prawa dla obywateli włoskich 
osiadłych w północno-afrykańskicb kolonjach 
francuskich.

2) pójście na rękę Włochom w układzie mor* 
skim, a mianowicie wyrażenie zgody na więk* 
sze zbrojenia morskie, aniżeli dotychczas, i

3) udzielenie Wiochom kredytu długotermi* 
nowego dla podtrzymania ich sytuacji gospó* 
darczej. \

S ch n e id e r-tazo t nabywa J u t ę  Pofeojn“ .
Katowice, 29 lipca. (H) Jak słychać, między 

przedstawicielami koncernu „Huta Pokoju" na 
polskim Śląsku, a znaną firmą francuską Schnei­
der— Creuzot toczą się rokowania o przystąpie­
nie tej ostatniej firmy w charakterze udziałow­

ca do śląskiego koncernu Jak się dowiadujemy, 
rokowania są na dobrej drodze i w najbliższym 
czasie firma francuska ma stać się właścicielem 
większości akcyj „Huty Pokoju*.

WUndo" znowu podjudza.
Lwów, 29 lipca. (£), W  oficjalnym organie Un- 

da w czasopiśmie „Swoboda" znajduje się komu­
nikat, w którym czytamy m. in.:

„Ukraińskie narodowo-demokratyczne^ zjedno­
czenie jest zdania, ie porozumienie między u- 
kraińskimi partjami politycznymi, stojącymi na 
stanowisku narodowym, nietylko jest możliwe, 
ale wprost konieczne w interesie narodu ukraiń­
skiego. Domaga tego wewnętrzne niezwykle cięż­
kie położenie polityczne i  gospodarcze w Pol­
sce (?). Porozumienie to wydaje się w obecnej 
chwili nieodzowną koniecznością dla obrony 
praw narodu ukraińskiego przez Ligę Naro­
dów (?!) i dia propagandy ukraińskiej sprawy w 
szerokim świecie (?!)• Międzypartyjne porozumie­
nie jest możliwe tylko nuędzypartjami, stojącymi 
na platformie narodowej".

„Komuniści i zwolennicy rad sowieckich od­
noszą się wrogo do naszych narodowych dążeń 
i niema mowy o jakimkolwiek porozumieniu. Po 
ostatnich wyborach do Sejmu, w czasie których 
doszło do wspólnego bloku wyborców ukraińskiej 
partji, sojących na platformie narodowej, Undo 
dążyło do utworzenia jednolitego na zewnątrz 
klubu parlamentarnego.

Dla skuteczności ukraińskiej sprawy na are­
nie międzynarodowej Undo dążyło do utworzenia 
ukraińskiej rady międzypartyjnej. W tej sprawie 
Undo prowadziło rozmowy z innemi narodowemi 
partjami ukraińskleml, ale, jak na razie r o z ­
m o w y  t e  n i e  z o s t a ł y  u w i e ń ­
c z o n e  p o w o d z e n i e m .  Ujawniła one 
natomiast jednomyślność ukraińskich stronnictw 
z em, ażeby ani jedno z nich nie robiło nic ta-

(Telefonem od naszego korespondenta).
kiego, coby mogło zaszkodzić sprawie ukraiń­
skiej na arenie międzynarodowej.

Dnia 17 maja b. r. powstała we Lwowie rada 
seniorów. Należeli do niej wybitni obywatele u- 
kraińscy, liczący ponad 70 lat. W ostatnich 
dniach rada seniorów wypowiedziała się za utwo­
rzeniem ukraińskiej rady naczelnej. Występująo 
ze swym projektem o utworzeniu rady naczel­
nej, rada seniorów nie mówi nie nowego. Ona 
chce tegosamego, nad którego, realizacją Undo 
pracuje już od dłuższego czasu".

(Red.). Komunikat ten odsłania niezwykle cie­
kawe szczegóły zakulisowej działalności Unda, 
zmierzającej do stworzenia jednolitego frontu dla 
rozwinięcia wzmożone] propagandy antypolskiej 
na terenie międzynarodowym.

Mamy tu więo znowu do czynienia z próbami 
przeprowadzenia spisku antypolskiego na forum 
zagranlcznem. Należy stwierdzić, że działalność 
Unda zawsze obraca się w ramach walki z pań­
stwem polskiem I dąży do szerzenia seneratyzmu 
ukraińskiego. Tego rodzaju poczynania maiące 
za cel prowadzenie roboty podjudzającej, należy 
energicznie potępić, jako wybitnie szkodliwe dla 
współpracy Rusinów z Polakami Podkreślić trze­
ba, że coraz bardziej wśród społeczeństwa ruskie­
go lojalnego wobec państwa polskiego gruntuje 
się myśl, iż antypaństwowa działalność Unda jest 
w wysokim stopniu szkodliwal

Widząc więo upadek swych wpływów, Undo 
chce przez wzmożenie swej pracy podszczuwają- 
cej —  przypomnieć o swem istnienia.

Kompromis i nowy sojusz francusko-włoski
na widowni.

Paryż, 29 lipca (Bz). Podczas kiedy cały świat I w Niemczech, trudnościach angielskich i rozroo- 
jest pełny wiadomości o katastrofie finansowej j wach dyplomatycznych wielkieh mocarstw, ko-

Ectaa uroczystości wilsonowskich.
(Telefonem od naszego korespondenta). 1
Paryż, 29 lipca. (Bz). Wieczorny „Journal des 

Debats" zamieszcza ciekawą korespondencję z 
Poznania, w której korespondent specjalny pisma; 
zaznajamia czytelników francuskich z przebie* 
giem uroczystości wilsonowskich w Poznaniu.

Korespondent podkreśla wielkie znaczenie Po­
znania i manifestacji wilsonowskich w chwili, 
kiedy Niemcy wyciągają chciwą dłoń po O. Śląsk 
i część poznańskiego.

I sad apeiscgfnu uniewinnił 
zast starosfgp.NowaKowsMtcgo

(Telefonem od naszego korespondenta).
Lwów, 29 lipca. (O- Sąd apelacyjny pod prze­

wodnictwem sędziego apel Bejnarowicza rozpa­
trywał przez cały dzień sensacyjną sprawę b. za­
stępcy starosty grodzkiego we Lwowie p. Jerze­
go Nowakowskiego, który stawał przed trybuna­
łem karnym I. instancji pod zarzutem zbrodni na­
dużycia władzy urzędowej. Wedle aktu oskarże­
nia, p. Nowakowski w charakterze referenta pa­
szportowego w pięciu wypadkach pobrał wprost 
od stron opłaty paszportowe w wysokości 1.609 
zŁ, mimo, te wedle obowiązujących przepisów, 
każda strona ma opłatę paszportową uiszczać w; 
urzędzie skarbowym. Trybunał L instancji oskar­
żonego uniewinnił i

Na_ skutek apelacji prokuratora, sprawa znala­
zła się dzisiaj przed sądem apelacyjnym. Oskar­
żony ponownie kategorycznie zaprzeczył winie. 
Nie sprzeniewierzył tych pieniędzy, a cale oskar­
żenie uważa za wyoik tragicznego nieporozumie­
nie. Po pono w nem przesłuchaniu wszystkich pra­
wie świadków z pierwszej rozprawy, oraz po 
przesłuchaniu wezwanego w charakterze świad­
ka b. starostę grodzkiego we Lwowie, obecnie 
inspektora przy min. spraw wewn. w Warszawie 
p. Kloca, sąd apelacyjny nie znalazł podstaw da 
zmiany wyroku L instancji i wyrok uwaluiającj; 
zatwierdził ^

Katastrofa hydroplanu w Pucku.
Puck, 29 lipca. (PAT). Dziś przedpołudniem 

hydorplan moskiego dywizjonu lotniczego pod­
czas ćwiczeń, chcąc lądować zawadził o drzewo! 
i spadł na szosę. t

Dwie osoby z pośród załogi zostały ciężko ran­
ne, reszta załogi w liczbie 3 osób wyszła z ba- 
strofy bez szwanku. >

Samolot, został strzaskany

Wzmożona agitacja komunisiiczna
na Śląsku Opolskim.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Bytom, 29 lipca. (H) Komuniści na Śląsku nie­

mieckim rozwinęli od kilkunastu dni na rożka? 
Berlina i Moskwy ogromną agitację za masowe­
mu demonstracjami, które się mają odbyć w nie­
dzielę 2 sierpnia na całem pograniczu polsko- 
niemieckiem. Agitatorzy uwijają się po osadach 
fabrycznych, miasteczkach i wioskach, rozdając, 
odezwy i ulotki i wyzyskują obecną nędzę i bez­
robocie, namawiając do masowych demonstracyj, 
Centrala tej agitacji komunistycznej mieści śię 
w Bytomiu, Zabrzu, Mikulczycach i Gliwicach, 
Również stamtąd idzie agitacja za demonstra­
cjami na Śląsku polskim. j

_Na polskim Śląsku władze zarządziły wszyst­
kie środki ostrożności, aby wszelkie próby tych 
manifestacyj, w dniu 2 sierpnia zlikwidować.

Sowiety dementują wiadomość! 
w  sprawie paktu o nieagresją

Moskwa, 29 lipca. (Hr) „Izwiestja" omawiają^ 
głosy prasy francuskiej w sprawie rokowań * 
pakt o nieagresję oświadczają, że w iadom ość) 
jakoby rów n o cze śn ie  p ro w a d zo n e  b y fv  pon iiedzt 
Sow ie ta m i,  ą Polską pertraktacje, d o ty c z ą c e  
warcia paktu o n ie ag re sję  nie  o d p ow iad a ją  < 
czywistości.
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za  p ien iąd ze  fran cu sk ie .
(Telefonem od naszego korespondenta)

Berlin, 29 lipca. (III) W tutejszych kołach po­
litycznych i finansowych deprymujące wrażenie 
wywarły wiadomości o przyczynach zerwania ro­
kowań o kredyt francuski dla Banku Angiel­
skiego.

Przyczyny te — według nadeszłych tu infor- 
macyj — przedstawiają się bardzo prosto. Oto 
Bank Angielski, który miał otrzymać kredyt re­
dyskontowy w wysokości 20 milj funtów, t. zn. 
kredyt na podkład weksli pierwszorzędnych, 
zdyskontowanych w Banku Angielskim, zastrzegł 
się, iż część tych weksli będzie pochodziła z 
Niemiec. Przeciw temu zaprotestowała część 
banków francuskich, które miały uczestniczyć 
w tej pożyczce.

Również i miarodajne koła francuskie odnio­
sły się nieprzychylnie do takiej koncepcji, któ­
ra nie byłaby niczem innem, jak obejściem żą­
danych przez rząd francuski gwarancyj politycz­
nych, od których zależy udzielenie kredytu 
Niemcom.

Wobec takiej sytuacji, także i cała akcja 
konsorcjum gwarancyjnego (Stillhalte-Consor- 
tium), mające wstrzymać dalszy odpływ kapi­
tału z Niemiec, stanęło pod znakiem zapyta­
nia.

Bank Angielski zamierzał uzyskany we Fran­
cji kredyt użyć na pokrycie tych zobowiązań 
niemieckich w Anglji, które zostały już wypo­
wiedziane, zaś uzyskany niemiecki materjat we­
kslowy użyć za podkład wspomnianego wyżej 
kredytu redyskontowego. Czujność francuskiej 
Opinji publicznej i władz zapobiegła temu, aby 
Bank Angielski bawił się w protektora Niemiec 
za pieniądze francuskie.

To jest przyczyną, iż obecnie po wizycie Mac 
Donalda i Hendersona w Berlinie coraz bardziej 
ustala się w Niemczech zrozumienie, id tylko 
bezpośrednie porozumienie z Francją, bez ża­
dnego pośrednictwa może przynieść Niemcom 
potrzebną pomoc finansową.

Po wizycie —  rozczarowanie.
Berlin, 29 lipca. (HI) W sobotę o godz. 10 

przed południem z lotniska w Tempelhofie wy­
startował angielski samolot wojskowy, na któ­
rym odleciał z powrotem do Londynu premjer 
Wielkiej Brytanji Mac Donald. Samolotowi te­
mu towarzyszyły dwa inne samoloty, stanowią­
ce honorową powietrzną eskortę.

Min. Henderson odjechał natomiast pociągiem 
jeszcze we wtorek wieczór. Z tego powodu na 
raucie, wydanym w ambasadzie Wielkiej Bry­
tanji dla korpusu dyplomatycznego, byl obecny 
tylko sam Mac Donald bez Hendersona.

Wizyta ministrów angielskich rozczarowała w 
wysokim stopniu niemieckie koła polityczne, co 
przebija się wyraźnie w tonie całej tutejszej pra­
sy, podkreślającej konieczność jak najszybszego 
zwołania konłerencji między Briiningiem i Cur- 
tlusem z jednej, a Lavaiem i Briandem z dru­
giej strony.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że Mac Do­
nald i Henderson też zupełnie wyraźnie wy­
kazali Niemcom konieczność bezpośredniego po­
rozumienia z Francją. Wyniki konferencji berliń­
skiej zdają się polegać wyłącznie w dziedzinie 
rozbrojenia, jakkolwiek i w tej sprawie żadnych 
konkretnych rezultatów nie osiągnięto. Wyjazd 
Hendersona do Paryża wskazuje, że pośredniczy 
on, jako przyszły przewodniczący w konferen­
cji rozbrojeniowej, między Niemcami i Francją 
w sprawie pancernika B. W tutejszych kołach 
politycznych krążą pogłoski, że Henderson za­
proponować ma Francji zaprzestanie budowy je­
dnego z pancerników typu 23 tysiące tonnowych 
wzamian za zaprzestanie budowy pancernika B 
przez Niemcy.

Dwie tezy.
Paryż, 29 lipca. (Bz) Sauerwein notuje w „Ma- 

tinie“ dwie ścierające się ze sobą tezy francu­
skie w sprawie pomocy kredytowej dla Anglji 
i Niemiec. Część kół politycznych we Francji 
jest zdania, że trzeba pomóc Niemcom poprzez 
Anglję. Są to zwolennicy wielkiego kredytu re­
dyskontowego dla City. Anglja używając części 
tych kredytów dla Niemiec byłaby niejako ży­
rantem wobec Francji, a Niemcy uzyskałyby 
pieniądze pochodzące właściwie z Francji bez 
gwarancyj politycznych.

Zwolennicy drugiej tezy są wręcz przeciwne­
go zdania. Jeżeli mamy pomóc Niemcom — twier­
dzą oni — czyńmy to bezpośrednio, niema bo­
wiem potrzeby ponosić ryzyka lokaty kapitałów 
w środkowej Europie bez odpowiednich zysków, 
a stopa procentowa, uzyskana w Anglji jest 
bardzo niska. Pozatem zaś Niemcy nie będą ani 
trochę wdzięczne za francuskie pieniądze, które 
otrzymają z rąk Anglji.

Zastrzeżenia opinji francuskiej
Paryż, 29 lipca (PAT). Opinja publiczna Fran­

cji, która wymaga, aby przed udzieleniem Niem 
com olbrzymich kredytów, o których jest obec­
nie mowa, rząd Rzeszy zapewnił gwarancje po­
lityczne, żąda również, aby — korzystając z 
poparcia finansowego Francji — Anglja nie pro- 
wadzila polityki niezgodnej z jej interesami. 
fnSo Dym- enV est  °budzenie ponownie zau­fania -  pisze „Le Journal". Otóż nierwszvm 
warunkiem zaufania jest położenie kresu wszel­
kim ntenorozumieniom politycznym. Nieporozu­
mienia takie niestety istnieją m iędzy  Paryżem 
a Londynem, a ton, który zachowali w Berli 
nie ministrowie angielscy, nie wskazuje na to 
że chcieli oni uczynić wszystko, co jest tylko 
możliwe, aby zlikwidować te nieporozumienia.

Mellon interweniuje?
Paryż, 29 lipca. (B) Angielski sekretarz skar­

bu Mellon, który przez pewien czas zatrzymał 
sie w Anglji przybył przdpołudniem w  środę do 
Paryża. Chociaż o celu tycb odwiedzin nic nie

słychać przyjmuje się, że Mellon będzie prowa­
dził z francuskiemi kołami finansowemi rozmo- 
wy o akcji pomocy dla Banku Angielskiego.

nowy transport złota angielskiego
w e Francji.

Paryż, 29 lipca. (B) Na lotnisko Le Bourget 
przybył we wtorek nowy transport 1967 kilo­
gramów złota z Anglji, przedstawiający wartość 
33.5 miljonów franków.

Mac Donald powrócił zadowolony
do Londynun

Londyn, 29 lipca. (PA D - Mac Donald, czyniąc 
już w Londynie aluzję do rozmów berlińskich, z 
których — jak oświadczył — jest bardzo zadowo­
lony i zaznaczył, że spotkanie z niemieckimi mę­
żami stanu uwieńczone było jak największem po­
wodzeniem. .

Omówiliśmy — mówił premjer — wszystkie 
sprawy pokoju, handlu, rozbrojenia, oraz wszyst­
kie związane z temi sprawami zagadnienia.

Przybył do Londynu z Berlina minister Hender­
son, który podróż odbył pociągiem przez Calais i 
Dovre.

Dziwne niedom ówienie  
w parlamencie angielskim

Londyn, 29 lipca. (PAT)- Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby gmin na postawione zapytanie, 
czy rząd rozważa, względnie, czy jest skłonny 
rozważać sprawę wspólnej akcji W. Brytanjj, 
Stanów Zjednoczonych i Niemiec w celu zlikwi­
dowania trudności finansowych i ekonomicz­
nych Europy, podsekretarz stanu w ministerstwie

spraw zagranicznych, Dalton, oświadczył, że ce­
lem rządu jest osiągnąć w możliwie jaknajszerszej 
skali współdziałanie międzynarodowe dla rozwią­
zania wzajemnych trudności.

Na postawione z kolei pytanie, czy nie uważa 
on, że mogłoby się okazać konieczne działanie 
niezależnie od Francji, podsekretarz stanu Dalton 
zaczynał już odpowiadać, ale w tej chwili przer­
wał mu przewodniczący Izby, komunikując, że 
kanclerz skarbu Snowden uważa za niepożądane 
składanie jakichkolwiek deklaracyj^ w chwili o- 
becnej w sprawie międzynarodowej sytuacji fi­
nansowej, natomiast rząd ma zamiar zwołać par­
lament przed 20 października, o ile to okaże się 
niezbędne.

Udział Polski
w pracach Komitetu ehsperlów

Londyn, 29 lipca. (r). Obradujący w Londynie 
komitet ekspertów zwołany dla wprowadzenia 
w życie propozycji IIoovera oraz uzgodnienia jej 
z planem Younga, składająca się z delegatów 
państw sygnatarjuszy planu Younga, wystoso­
wała zaproszenie do rządu polskiego, prosząc, 
aby delegat polski przybył na posiedzenie eks­
pertów i wyłuszczył stanowisko rządu polskiego 
w sprawie propozycji Hoovera.

W  odpowiedzi na to zaproszenie w środę po­
południu przyleciał samolotem do Londynu z Pa­
ryża dyr. dep. Barański w towarzystwie radcy 
handlowego ambasady Kozieł-Poklewskiego, któ­
rzy wzięli udział w posiedzeniu komitetu eksper­
tów. Dyr. Barański na posiedzeniu tem oświad­
czył, że Polska gotowa jest do pełnej kolaboracji 
w ramach uchwał komitetu ekspertów. Oświad­
czenie dyr. Barańskiego przyjęte zostało do wia­
domości przez komitet ekspertów z wielką wdzię­
cznością, której dał wyraz przewodniczący ko­
mitetu delegat angielski Light-Ross.

Sytuacja bankowa w  Niemczech
nadal niepewna.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Berlin, 29 lipca. (Hi) Niewypłacalność jednego 

z największych banków w Saksonji „Allgemeine 
Creditanstalt", o czem wczoraj donosiliśmy — 
spowodowała rząd saski do przeprowadzenia 
fuzji między tą instytucją a saskim bankiem pań­
stwowym.

Fuzja ta  niebawem ma być rozszerzona przez 
przyłączenie turyngskiego banku państwowego 
w Weimarze i saskiej „Girocentrale".

Jak się obecnie okazuje, odroczenie terminu 
cofnięcia moratorjum bankowego do przyszłego 
tygodnia nastąpiło nietylko ze względu ua ulti­
mo, ale też z powodu trudności „Allgemeine Cre­
ditanstalt" w Lipsku, który uchodził dotychczas 
za jeden z największych banków w środkowych 
Niemczech i główne źródło kredytowe potężne­
go przemysłu saskiego, pruskiego i turyng­
skiego.

Gdyby nie moratorjum bankowe, publiczność 
saska urządziłaby natychmiast paniczny run na 
banki i kasy oszczędności.

Kalastrofalnij spadek wpływów 
podatkowych w Niemczech.

Berlin, 29 lipca. (HI). Mimo moratorjum, udzie­
lonego Rzeszy niemieckiej dla spłat reperacyj- 
nych, sytuacja finansowa Rzeszy przedstawia się 
nadal w wyspkim stopniu niekorzystnie.

Jak  już swego czasu donosiliśmy — katastro­
falny spadek wpływów podatkowych spowodował 
rząd Rzeszy do wydania rozporządzeń, wprowa­
dzających niezwykle wysokie procenta zwłoki za 
zaległe podatki, mianowicie 120 proc. rocznie.

Sprawozdanie o wpływach podatkowych za u- 
biegiy kwartał, t. j. od 1 kwietnia do 30 czerwca 
b r. wskazuje, że wpływy z podatków bezpośred­
nich spadły na 1171,3 mil. w porównaniu z po­
przednim kwartałem, w którym wpływy z tych 
podaków wynosiły 1392.8 mil.

Jeszcze większy spadek zaznaczył się we 
wpływach z podatków pośrednich i ceł, które 
wyniosły 636,6 mil., podczas, gdy w przedosta­
tnim kwartale wynosiły 754,6 mii.

Zatem zmniejszenie wpływów podatkowych w 
drugim kwartale w porównaniu z pierwszym 
kwartałem wynosi 340 mil. marek. W porówna­
niu z preliminarzem budżetu na b. r., wpływy po­
datkowe w drugim kwartale wyniosły o 433,85 
mil. marek mniej, aniżeli przewidziano.

Powstaje zatem w budżecie nowa poważna lu­
ka, która pochłonie zupełnie ulgi, jakie miało 
przynieść moratorjum reparacyjne. Okazuje się, 
że wskutek braku kredytów, nietylko gospodar­
stwo prywatne, ale i gospodarstwo państwowe 
zagrożone jest bankructwem.

„Samopomoc narodowa" 
bedzie przeprowadzona.
Berlin, 29 lipca (HI). Komitet gospodarczy ga­

binetu Rzeszy zebrat się we środę na posiedze­
niu, na którem omawiano gospodarcze i poli 
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obejmie prawdopodobnie Dr. Schmitz, dyrektor 
koncernu „I. G. Farbenindustrie". Obok komi- 
sarjatu gospodarczego powstać ma osobny ko- 
misarjat bankowy, na którego czele stanie dy­
rektor banku robotniczego p. Bacben.

Jak  się korespondent Wasz dowiaduje wpro­
wadzenie normalnego obrotu płatniczego w ban­
kach zależy od dojścia do skutku tak zw. ko­

mitetu zagranicznego, o którym mówiono już 
na konferencji londyńskiej, a mającym ua celu 
utrzymanie ulokowanych w Niemczech kapita­
łów zagranicznych na dotychczasowej wysoko­
ści. Sprawa ta napotyka jednak na wielkie tru­
dności z powodu rozbicia się rokowań francu­
sko-angielskich.

Co się tyczy wypłat w Kasach Oszczędności, 
to rozstrzygnięcie zależy od sytuacji na rynku 
hipotecznym. W każdym razie teraz, kiedy wy­
jaśniło się już, że Niemcy nowych pożyczek 
zagranicznych nie otrzymają, pozostanie plan, 
nazwany szumnie ^narodową samopomocą", 
którego przeprowadzenie będzie obowiązkiem 
komisarza gospodarczego, wyposażonego w spe­
cjalne pełnomocnictwa.

Łapyjunkrówpruskich
znów wyciągają się o pomoc.

Berlin, 29 lipca. (HO- Prezydent Rzeszy Hm* 
denburg przyjął dziś min. rolnictwa dra Schiełei 
go, oraz prezydenta rady rolniczej dra Brandesa, 
którzy przedstawili życzenia rolnictwa niemiec­
kiego, a zwłaszcza rolnictwa obszarów wschod­
nich.

Jak  słychać, w sferach rolniczych, a w szczeń 
gólności wśród junkerstwa Prus Wschodnich, da­
ło się w ostatnich dniach zauważyć silne wzbu­
rzenie i nowe pretensje pod adresem rządu. A * 
grarjusze niemieccy domagają się —  oczywiścio 
„w interesie narodu" — ogłoszenia moratorjum 
dla wszystkich Ich długów, które to moratorjum 
umożliwiłoby Im wstrzymanie się ze sprzedażą 
zbiorów aż do osiągnięcia odpowiednio wysokich 
cen. Projekty te, stojące zresztą w jaskraw ej 
sprzeczności z dążeniami sfer przemysłowych dążą

o jaknajtańszej robocizny, popierane są jednako­
woż przez bardzo wpływowe koła, cieszące sie 
poparciem prezydenta Hindenburga.

związku z tem pozostaje właśnie wspomnia­
na na wstępie audjencja.

o il k0rejp " nd®Qt Wasz dowiaduje, w gabi­
necie Rzeszy dają się zauważyć prądy, sprzeci­
w ó w ™ ^ !  wrT -Z° 08t:°  U r o d z a j u  uprzywi­
lejowania agrarjuszy niemieckich, jak wprowa­
dzeniu moratorjum dla rolnictwa, które ma n a  
celu tylko wyśrubowanie cen

m£ 0iZa„re7 H indenhifrl; f* ™ * *  przedstawić mieli prez. Hindenburgowi konieczność wprowa­
dzenia w życie nowego planu gosnodarc/eizn 
który zawierałby zupełny zakazK s„Prowad7ania
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Demarche posłów zagranicznych
w sprawie 100-markowych paszportów.

Berlin, 29 lipca. (HI)- Dzisiaj we ŚTodę posło- 
wie Austrji, Szwajcarji i Czechosłowacji w Ber­
linie zjawili się w niemieckim urzędzie dla spraw 
zagranicznych, celem podjęcia wspólnego demar­
che przeciw pobieraniu opłaty 100-markoweJ od 
obywateli niemieckich za wyjazd zagranicę.

Wyżej wymienieni posłowie stwierdzają, że za­
rządzenie to w wysokim stopniu szkodzi intere­
som gospodarczym ich krajów zainteresowanych 
w ruchu turystycznym  i w utrzym aniu przemysłu 
zdrojowo-leczniczego.

Ze strony niemieckiej przyrzeczono, że zastrze­
żenia te zostaną wzięte pod uwagę. Z chwilą, gdy 
tylko sytuacja finansowo-gospodarcza Niemice 
na to pozwoli, odnośne opłaty zostaną zniesione.

Wielkie m anewry Reichswehry
Hamburg, 29 lipca (PAT). W najbliższych 

dniach mają się odbyć u ujścia Elby do morza 
ćwiczenia Reichswehry, mające na celu obronę 
przed atakiem lotników nieprzyjacielskich. Ćwi­

czenia te mają być zakrojone na wielką skalę 
i odbędą się w obecności przedstawicieli mini­
sterstwa spr. wewnętrznych i przedstawicieli 
prowincyj.

Stronnictwo p. Curtiusa
w jednym szeregu z hitlerowcami.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Berlin, 29 lipca. (Hi) W  niemieckich kołach 

rządowych panuje poważne zaniepokojenie z po­
wodu stanowiska, jakie zajmuje niemiecka par- 
tja ludowa wobec plebiscytu, zainicjowanego 
przez Stablheim w sprawie rozwiązania sejmu 
pruskiego.

Jak  wiadomo, niemiecka partja ludowa wcho­
dzi w skład koalicji rządu Rzeszy i z ramienia 
jej zasiada w gabinecie minister spraw zagra­
nicznych dr Curtius. Natomiast w sejmie pru­
skim stronnictwo to należy do opozycji przeciw 
gabinetowi socjalisty Brauna. Z tych powodów 
niemiecka partja ludowa popiera plebiscyt, za­
angażowany przez skrajnych nacjonalistów nie­

mieckich, Hittlera i Hugenberga, do którego 
przyłączyli się w ostatnich dniach też i komu­
niści.

W kołach rządowych oczekują wobec tego, że 
niemiecka partja ludowa nie pójdzie ręka w rę­
kę ze skrajnymi nacjonalistami i zwolennikami 
trzeciej międzynarodówki w sprawie przeprowa­
dzenia plebiscytu, który wykazałby całemu 
światu siłę niemieckich ugrupowań radykal­
nych. Nadzieje te jednak zawiodły, a niemiecka 
partja ludowa przejdzie swoimi głosami na stro­
nę radykalnej opozycji, co z pewnością poza 
granicami Niemiec wywoła bardzo niekorzystne 
wrażenie.

Lady A sto r i... tajem nice G .P .U .
(Telegram własny „II. Kuryera Codziennego“ ).

Moskwa, 29 lipca. (Hr) W czasie pobytu lady 
Astor w Moskwie wydarzył się charakterystycz­
ny dla stosunków sowieckich incydent. W r. 
1926 lady Astor ogłosiła, że gotowa jest finan­
sować robotnika wraz z rodziną, który pojedzie 
do Rosji sowieckiej i po kilku latach powróci 
do Londynu i zreferuje życie robotnika sowiec­
kiego.

Na wezwanie to zgłosił się angielski robotnik 
Marton, który wraz z rodziną wyjechał do Rosji 
sowieckiej.

Obepnie lady Astor zwróciła się do rządu so­
wieckiego. iż chciałaby zobaczyć się z owym ro­
botnikiem Zakomunikowano jej ze strony władz, 
iz robotnik Marton umarł przed dwoma laty, io  
na zaś jego wyjechała nagle do Niemiec.

O k a z a ło  się . że rząd so w ie c k i, nie chcąc do 
puscie lady Astor d o  w id z e n ia  s ie  z ż o n ą  M ar

lina r /d »  *” ♦ pos? ies?nie '  Petersburga do Ber­lina. Lady Astor, dowiedziawszy się o tem, wy-

raziła wielkie zdziwienie z powodu postępowa­
nia władz sowieckich. Ażeby zatuszować ten 
incydent, bolszewicy ogłosili rzekomy list żony 
Martona w prasie sowieckiej, iż nie może ona 
spotkać się z lady Astor, gdyż ważne interesy 
zmuszają ją akuratnie w przededniu przyjazdu 
lady Astor do Rosji sowieckiej do wyjazdu do 
Berlina.

Równocześnie lady Astor zwróciła się do Li­
twinowa z prośbą o pozwolenie na wyjazd z Ro­
sji sowieckiej żonie proł. Krainina, który będąo 
urzędnikiem ambasady sowieckiej w Londynie, 
zrezygnował z powrotu do Rosji sowieckiej Zo­
nę jego. Angielkę z pochodzenia, bolszewicy za­
trzymali Litwinow oświadczył, iż nie należy to 
do jego kompetencji, a gdy lady Astor zwróciła 
sie do t; p U. zakomunikowano jej że cudzo­
ziemka nie może wtrącać się do • ,«v--!rz.
nyc*’ S nw ietO w .

 o—
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Pogłoski o poważnych imionach
w biurokracji watykańskiej.

Rzym, 29 lipca, (rg). Papież powołał do życia 
komisję, składającą się z 4 członków pod przewo­
dnictwem b. sekretarza stanu watykańskiego Ga- 
sparrńego, która w miesiącach letnich zajmie się 
dokładnem zbadaniem konfliktu między Stolicą 
Apostolską, a rządem włoskim. Jak słychać, o- 
stateczna decyzja komisji zapadnie dopiero na 
jesieni.

W  kołach politycznych przewidują, że w paź­
dzierniku br. na wniosek wymienionej komisji 
przeprowadzony zostanie szereg zmian na naj­
wyższych stanowiskach biurokratycznych W a­
tykanu.

(Telegram własny „U. Kuryera Codziennego'*).
Przedewszystkiem przeprowadzona zostanie 

zmiana na stanowisku naczelnego redaktora or­
ganu watykańskiego, „Osservatore Romano", al­
bowiem dotychczasowy redaktor tego pisma, 
przez prowadzenie niezwykle ostrej kampanji 
przeciw rządowi włoskiemu, uważany jest za 
człowieka zbyt skompromitowanego.

Obiegająca od kilku dni uporczywa pogłoska 
o dymisji sekretarza stanu kard. Pacelliego i o 
objęciu jego stanowiska przez kard. Gasparri‘ego, 
została przez miarodajne koła kategorycznie zde­
mentowana.

Odnalezienie pamiętnika
w id h ie g o  b a d a c za  p o d b ie g u n o w e g o .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Berlin, 29 lipca. (rg). Z  depesz iskrowych, nad­

chodzących z Grenlandji wynika, iż udało się ba­
wiącej tam obecnie niemieckiej ekspedycji nau­
kowej odnaleźć jeden z notatników znanego ba­
dacza okolic podbiegunowych prof. Wegenera, 
który —  jak wiadomo —  w roku ubiegłym zagi­
nął bez wieści w odludnych strefach wiecznego 
śniegu.

Notatnik zawiera komunikaty i wyniki badań

naukowych zaginionego badacza do dnia 10 
września 1930 r. włącznie. O następnym okresie, 
jak również o śmierci prof. Wegenera, brakuje 
wszelkich szczegółów.

Zachodzi przypuszczenie, że ostatnie notatki 
prof. Wegenera zabrał jego towarzysz dr. Ras- 
mussen, który zdołał dłużej utrzymać się przy 
życiu i przez jakiś czas błądził po odludnym kra­
ju, szukając rozpaczliwie ratunku.

Krwawy drama! rodzinna wrodzi
(Telefonem od naszego korespondenta).

Łódź, 29 lipca (W). Przy plicy Limanowskie­
go 39 w Łodzi rozegrał się w środę krwawy 
dramat rodzinny.

Zona zamieszkałego tam Władysława Adam­
kiewicza, ogniomistrza 4 pac., Pelagja jest wła­
ścicielką piwiarni. U Adamkiewiezowej zamie­
szkała ostatnio jej 18-letnia siostra Zofja Bilska. 
Pomiędzy Adamkiewiczami dochodziło ostatnio 
często do scysyj. Ubiegłej niedzieli po ostrej 
wymianie zdań, Adamkiewicz opuścił mieszka­
nie i nie pokazał się przez dłuższy czas.

Dopiero we wtorek popołudniu powrócił do

mieszkania i wszedłszy do pokoju, w  którym 
znajdowali się żona, szwagierka oraz subloka­
tor Zygmunt Długołęcki, wydobył z kieszeni re­
wolwer i z okrzykiem „muszę wreszcie zrobić 
porządek", oddał kilka strzałów. Ranna została 
BUska. Po chwili jednak padł również na zie­
mię ciężko ranny sam Adamkiewicz. Okazało się, 
że Długołęcki w ostatniej chwili wyrwał Adam­
kiewiczowi rewolwer i strzelił doń, ciężko go 
raniąc. Stan ogniomistrza jest bardzo ciężki. 
Długołęckiego aresztowano.

Uczony wioski padł ofiarą nauki.
(Telegram własny „II Kuryera Codziennego").

Rzym, 29 lipca. (rg). Znany radolog prof. dr. 
P iana w Genui, padł ofiarą swego zawodu. Pro­
wadził on przez 25 lat instytut radowy szpitala 
miejskiego w Genui, a  podczas badań nad zjawi­
skami z dziedziny radu i promieni roentgenow- 
skich, uległ kilkakrotnie niebezpiecznym zabu­
rzeniom organizmu, co zmusiło go do poddania 
się 17 razy ciężkim operacjom. .______

Obecnie prof. Piana, wskutek nadwyrężenia or­
ganizmu pod działaniem zabójczych promieni ra­
dowych, zmarł.

G ł u c h o  o  samolotach 
o t  Batuiacych kulę ziemską
(Telegram własny „II Kuryera Codziennego“

Londyn, 29 iipca. {ra\ 0  dwóch amerykańskich 
Samolotach, które w dniu wczorajszym w ystarto­
wały z Nowego Jorku do lotu przez A tlantyk — 
o czem donosiliśmy wczoraj —■ dotychczas brak 
wszelkich wiadomości.

Z Walencji na wybrzeżu Finlandji donoszą, że 
Słyszano tam dziś nad ranem szum motoru lo­
tniczego, jednakowoż z powodu nieprzeniknionej 
mgfy było rzeczą niemożliwą zobaczenie samolo­
tu. Przypuszczają, że chodzi tu  o jeden z owych 
amerykańskich samolotów.

Kronika telegraficzna.
(J) ZASTĘPUJĄCY P. PREMJERA P. MIN.

P1ERACKI przyjął we środę 29 b. m. p. ministra 
Kozłowskiego oraz p. wicemin. Kożuchowskie- 
go.

(A) MIN. NORWID-NEUGEBAUER POWBÓCIŁ 
9  urlopu wypoczynkowego i w dniu 29 bm. 
Objął urzędowanie.

(PAT) SZCZĘŚLIWY PRZEBIEG OPERACJI 
MIN. CZERWIŃSKIEGO. W stanie zdrowia cho­
rego od 4-rech tygodni p. m inistra W. R. i  O. P. 
Czerwińskiego nastąpiła zmiana o tyle, te  w 
dniu 29 b. m. dokonano operacji chirurgicznej 
przewodu żółciowego. Operacji dokonał dr. Czar­
kowski w obecności d ra Kijowskiego, przy udzia­
le  dra Jakubowskiego i  dra Noszczyka. Opera- 
eja powiodła się całkowicie i  jest wszelka P®w* 
ność, że po 4-ech tygodniach p. minister Czer­
w iński będzie mógł powrócić do normalnej pracy.

(PAT) POSEŁ RZPLITEJ POLSKIEJ W BRU­
KSELI JACKOWSKI złożył oficjalną wizytę 
m iastu Gandawie na skutek zaproszenia burmi­
s trza  i Rady miejskiej. Jak  wiadomo, port w Gan­
daw ie już od dłuższego czasu nawiązał stosun­
k i  handlowe z Polską i szczególnie w dziedzinie 
eksportu  drzewa polskiego Gandawa ma duże 
znaczenie. Na pokładzie jachtu odbyło się śnia­
danie, wydane na cześć polskich dyplomatów.

(J) GEN. BADEN-POWELL PRZYBĘDZIE DO 
POLSKL Na międzynarodowym kongresie har­
cerskim, odbywającym się w Wiedniu, gen. Ba- 
den-Powell zapowiedział swój przyjazd do Pol­
ski. Przyjazd jego nastąpi w związku z między­
narodową konferencją żeńską, jaka odbędzie się 
w  lipcu roku przyszłego w Warszawie.

(A )  KPT. ORLIŃSKI W DRODZE DO STA­
W Ó W  ZJEDNOCZONYCH. Dowiadujemy się, że 
znakomity pilot polski kpt. Orliński odpłynął do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej, gdzie 
na aparacie produkcji polskiej, wysłanym na o- 
kręcie linji Gdynia—Ameryka „Kościuszko", pro­
dukować się będzie w akrobalyce powietrznej.

(H) TRAGICZNA ŚMIERĆ CHEMIKA. Dnia 
27 bm. wieczorem w laboratorium fabryki „Na- 
łronag" w Kaletach, inż. chemik Stanisław 
Mączewski w czasie pracy wskutek nieostrożno­
ści obok palącego się na stoliczku palnika spi­
rytusowego, rozbił butelkę z benzyną. Od rozla­
nej benzyny zapaliło się na nim ubranie i do­
piero przy pomocy robotników płomienie uga 
szono. Inż. Mączewski doznał jednak poważ­
nych poparzeń na ciele, wskutek czego niezwło­
cznie po wypadku odstawiono go w stanie gro­
źnym do szpitaia w Koszęcinie. Inż. Mączewski 
clnia następnego o godz. 4-tej wskutek odnie­
sionych poparzeń zmarł.

9. Ą. OSSENOOW SKI.

ISKRY Z POD I M
^  w- y - . u a .

r !W alejach pięknego pa rku  spostrzegł tłu­
m y dzieci.

Chłopaki, a nawet dziewczynki baw iły się 
W wojnę. Drewniane karabiny, szable, łuki, 
fnosiężne hełm y gwardji republikańskiej, pi­
stolety, strzelające papierowemi kapiszonami, 
sztandary, opaski Czerwonego K rzy ża  w idnia­
ły  wszędzie.

—  Ha! —  uśmiechając się Nesser. —  Mili- 
taryzm  zwycięsko w kroczył nawet tu...

U siadł na  ławce przy schodach, zbiegają­
cych ku  basenowi z fontanną i zapalił fajkę.

Dzieci, nie poznająo go, przebiegały, go ­
niąc się z podniesionemi karabinam i i  pała­

szami.
Reporter przysłuchiwał się głośnym  okrzy­

kom.
.—  Jestem generałem Fochem! Ho, ho! 

Dn  —  najlepszy dowódca, tak powiedział mi 
tatuś, a przecież tatuś wie, bo jest pułkow ­

nikiem!
—  Nie! M arszałek Joffre tęższy od Focha! 

D n  pobił „boszów“ nad Marną! •—> rozległ się 
gło s innego chłopca.

—  A  generał Gallieni to z ły ?  * -  zapytał 

trzeci. —  O, Gallieni!
Chłopcy zaczęli skakać sobie do oczu. cze- 

go  n igdy nie czynili p raw dziw y Foch; Joffre

K u r i e r  r a d i o w y .

Program  stacyj radiofonicznych
na  sobotę, ł  s ie r p n ia 1931 r.

K raków  (313). Godz. 11.58: S y g n a ł czasu , h e jn a ł  m a . 
r ja c k i, godz.. 12.10: P ły ty  g ram of., godz. 13.10: Kom. 
m eteor., godz. 14.50: Kom. gosp., godz. 15.25: O dczyt 
z W arsz .: „O au to rze  W ieczorów  p ie lg rzy m a, S te fan ie  
W itw ick im ", p. K . D aszkiew icz, godż. 15.45: W iado­
m ości w ojskow e d la  w szystk ich  z W arsz., red . I .  T a rg , 
godz. 16: S łuchow isko d la  dzieci, godz. 16.30: Konc. 
d la  młodz. z W arsz., po koncercie kom. d la  żeg lug i 
i rybaków  z W arsz., godz. 16.50: T ransm . ze Lwowa: 
„ K ajak iem  z W arszaw y n a  H el" , d r. W . Olszewski, 
godz. 17.15: „Rzeczy c iekaw e" ,red . J .  B ajsarow icz, 
godz. 17.35: „W akacje  polskiego zoologa", p ro f. S t. 
S um ińsk i z W arkz., godz. 18: N abpż. z O stre j B ram y  
w W iln ie , godz. 18.45: In a u g u ra c ja  św iatow ego kon­
g resu  E speran ty stó w  w K rakow ie, godz. 19.45: K om u­
n ik a ty , godz. 20: Kom. sp o rt, m ie jsc ., godz. 20.15: 
M uzyka lekka z Doi. Szw ajo., ork . F ilh . W arsz. pod. 
dy r. A. D ołżyckiego, S. K orw in-Szym anow ska (sopr.), 
i W . W alen tynow icz (akom p.), w  p rzerw ie  fe lj. z W il­
n a , p t . :  „ P isc a to r  — B rech t" , p ro f. S t. S re b rn y , godz. 
22: T ransm . z W arsz .: „N a w id n o k ręg u " , godz. 22.20: 
Kom. m eteor., sp o rt, i polic . z W arsz ., godz. 22.25: 
P rog r. na  niedzielę , godz. 22.30: K o n cert chopinow eki 
z W arsz. pp. M a rja  (fo rt.) i  K azim ierz  (wiolonczela)

i  Gallieni i dlatego w ygra li sławną bitwę na 
olbrzymim froncie.

—  Zbierajcie się do kupy! —  wołała mała, 
czupurna dziewczynka. •—- Idziem y na odsiecz 
Reimsowi.
Nesser zaśmiał się głośno... na w idok drob­

nej postaci malutkiej Joanny d ‘Arc.
—  Nie! N a  Berlin! Pokażem y „boszom" na­

szą silę! —  krzykną ł jakiś wątły chłopak
0 śniadej, oliwkowej twarzyczce.

•—  Racjonalnie patrzy na sprawę ten czarny 
bęben! —  pomyślał reporter. —  M a poglądy 
takiegoż śniadego Jim m y Brice‘a.

Westchnął na to wspomnienie.
—  Hurra! —  rozległy się nagle k rzyk i dzie­

ciaków, które pobiegły ku bramie parkowej, 
wymachując chorągiewkami i szablami. —  
Hurra!

Reporter spojrzał i znowu śmiać się zaczął.
Główną aleją sunęło pięciu chłopców, ubra­

nych w  szaro-zielone m undury i czapki an­
gielskie. Długie, proste pałasze w łóczyły się 
z brzękiem po ziemi.

—  Hurra! Przybywają angielskie posiłki! 
Niech żyje French! Hurra, Haig!

Zabawa rozpoczęła się z nowem ożywie­
niem.

Jeden z przebiegających chłopców poznał 
Nessera i stanął przed nim.

—  Monsieur! —  rzekł, rumieniąc się. —  
Monsieur długo nie przychodził do parku...

•—  Byłem  na wojnie, mój mały przyja­
cielu, —  odpowiedział reporter.

—  Fan się też bił?! —  zawołał chłopak ra­
dosnym głosem. —  Może pan otrzymał ranę
1 został udekorowany medalem?

•—  Nie, mój mały, byłem tam, aby opisać 
wojnę w dzienniku...

W iłkom irscy , godz. 23: M uzyka lek k a  i  taneczna .
W arszaw a (1411.8). Godz. 11.58: S y g n a ł czasu , h e jn a ł 

k rak ., godz. 12.10: P ły ty  g ram of., godz. 13.10: Kom. 
m eteor., godz. 14.50: K om . gosp., godz. 15.25: O dczyt 
p t. „Co je s t godnego w idzenia w  okolicach W arsz a . 
w y "  p. F , L ub ińsk i, godz. 15.45: W iad. w ojsk , dla 
w szystk ich , red . I . T a rg , godz. 16: P ro g r. d la  dzieoi. 
S łuchow isko z K rakow a, godz. 16.30: A r  je  i p ieśn i w 
w yk. E . W eissisa. Akomp. M. W iłkom irska, po kon­
cercie  kom. d la  żeg lug i i rybaków , godz .16.50: O dczyt 
ze Lwowa, godz. 17.15: P ły t  g ram of., godz. 17.35: „W a­
kac je  polskiego zoologa", p rof. St. Sum iński, godz. 
g ram ofonow e yiw  anaduod  w uou dii wouofoyo lu u p  
18: N abożeństw o z W ilna, godz. 19.20: P ły ty  gram of., 
godz. 19.40: W iad. ro ln . p. J .  P ła tek , godz. 19.55: Kom. 
m eteor., godz. 20.10: Kom. spo rt., godz. 20.15: M uzyka 
lek k a  z D oliny  S zw ajcarsk ie j, ork . F ilh . W arsz. pod 
d y r. A. D ołżyckiego, S t. K orw in-Szym anow ska (sopr.) 
i WŁ W alentynow icz (akom p.), w przerw ie  fe lj. z 
W ilna, godz. 22: „N a w idnokręgu", godz. 22.20: Kom. 
m eteor, d la  kom unik , lo tn ., spo rt., polic., godz. 22.25: 
P ro g r. n a  dz. nast., godz. 22.30: C hopin: S o n a ta  na 
fo rt. i  wiołoncz., o d e g ra ją  pp. M. (fo rt.) i K . (wiol.) 
W iłkom irscy , godz. 23: M uzyka tan . z rest, „P o lon ia  
P a łace  H o te l" .

P oznań  (334.8). Godz. 7: Z egar z w ieży  ra tn sz ., g im ­
n a s ty k a  por., godz. 7:15: G azeta p o ra n n a  R. P „  godz. 
13: S y g n a ł czasu, zeg a r i  h e jn a ł z w ieży ra tu sz ., godz. 
13.05: K o n cert g ram of., w przerw ie  re p e r tu a r  k in

>— 0  —  o! —  krzyw iąc usta i pogardliwie 
wzruszając ramionami, szepnął chłopak, —  to 
inna rzecz! A  mój tatuś był na wojnie i został 
zabity...

W ym ów ił to ze smutkiem, lecz I z dumą za­
razem. W ysoko  podniósł głowę i jakimś ma­
jestatycznym ruchem wskazał żałobną opaskę 
na rękawie kurteczki.

—  Tatuś poległ na polu chwały podczas 
ataku na bagnety! —  dodał z jarzącemi sig 
oczami. —  Jakie to piękne!

Nasser milczał. Przed nim zamajaczyło pole, 
biegnące szeregi niebieskich strzelców... K ap i­
tan Langlois... On też padł podczas ataku na 
bagnety. 

Nesser poczuł się bardzo małym i zmięsza- 
nym  wobec tego dziecka z czarną opaską na 
ramieniu. 

Wreszcie wyrzekł niepewnym głosem? 
—  Byłem w niebezpiecznych miejscach 

mogłem być zabity. 
Chłopak odrazu wyczuł, że ten dorosły pan 

usprawiedliwia się przed nim; zrozumiał na­
wet, że jest zmięszany.

Ponownie wzruszył ramionami i, obojętnie 
patrząc na starego przyjaciela, odparł ciclio:

—  Bez karabina w ręku?... To się nie liczy...
K iw nął głową i pobiegł, krzycząc:
—  Rene, Jerzy, Franciszku, zróbmy atak 

na Berlin! Śmierć „boszom“l Niech żyje 
Francja!

—  Poczekaj na Anglików  —  odpowiedział 
mu inny malec, uzbrojony w drewniany ka ­
rabin. —  Razem musimy zdobyć Berlin, bo 
taka umowa!

—  Nie mamy chwili do stracenia! —  zapro­
testował pierwszy. —  Musimy zemścić się na 
wrogach za śmierć naszych ojców i braci! M ar­
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po in ., godz. 14: N otow ania g ie łd y  p ien ., godz. 14.152 
Kom. gosp. rd lń ., sp raw ozdan ie o ru ch u  sta tków  i t. d« 
godz. 17.25: Odczyt z enk lu  o  d z ienn ikarstw ie , godz. 
17.40: „O tw arte  oczy n a  'W schód", red . E . Sw idzińsk i. 
godz. 18: Naboż. z W ilna, godz. 19: K oncert popoŁ, 
o rk . m andolin istów  Zw. D ru k arzy  pod b a t. p. Boguc­
kiego, A . W arehalew ski, a r t . op. (b ary t.) , M. M ierze­
jew ski (akom p.), godz. 20: N adprogram , godz. 20.15? 
K oncert z W arsz., w  przerw ach  p ro g r. tea tró w  po­
znańsk ich  t  R ad jost. n a  dz. nas t., godz. 22: S y g n a ł 
czasu, kom. sport, i polic., godz. 22.15: Gaw ęda re ­
po rte rsk a , red . K . PiekaTezyk, godz. 22.30: K oncert 
chopinow ski z W arsz., godz. 23: M uzyka tan . z W arsz. 
zeg a r z w ieży ratuszow ej.

K atow ice (408.7). Godz. 11.58: S y g n a ł czasu, h e jn a ł 
k rak ., godz. 12.10: P ły ty  gram of., godz. 13.10: K om . 
m eteor., godz. 14.50: Kom. gosp., godz. 15.10: K om . 
Zw. Polsfc. Z rzeszeń Gosp. W oj. SI., godz. 15.25: T ra n s­
m isje  z W arszaw y, godz. 16: P ro g ram  d la  dzieci z 
K rakow a, godz. 16.30: K oncert d ia  młodz. z W arsz .,. 
godz. 16.50: Odczyt ze Lwowa, godz. 17.10: S k rzy n k a  
pocztow a d ta  dzieci, H . R eu tt, godz. 17.35: O dczyt z 
W arszaw y, godz. 18: Nabożeństwo z W ilna, godz. 19: 
Codz. odcinek powieść., godz. 19.15: P ro g ram  n a  dz. 
u as t., godz. 19.30: D r. W . W ilkosz, p rof. U. ,T., „N a j­
ciekaw sze w łasności liczb ca łkow itych", godz. 19.50? 
K om unikaty , godz. 19.55: T ransm . z W arsz., godz. 
20.15i K o n cert z W arsz„  w  przerw ie  fe lj . z W iln a , 
godz. 22: T ransm . z W arsz., godz. 22.20: Kom. m eteor. - 
i  p ro g r. n a  dz. nas t., godz. 22.30: K oncert chopinow ski 
i  m uzyka z W arszaw y.

W ilno (244.1). Godz. 11.58: S y g n a ł czasu i h e jn a ł k ra ­
kow ski, g o d z .' 12.05? K oncert popul. (p ły ty ), godz. 
13.10: Kom. m eteor., godz. 15.45: W iad. w ojskow e Z 
W arsz., godz. 16: Słuchow isko d la  dzieci z K rakow a, 
godz. 16.50: O dczyt ze Lw ow a, godz: 17.10: P ro g ra m  

, dzienny, godz. 17.15: „M ała skrzyneczka". C iocia H a­
la , godz. 17.35: O dczyt z W arszaw y, godz. 18: N abo­
żeństw o z O stre j B ram y, godz. 19: Kom. Tow. W ił. 
Org. i W6J Roln., godz. 19.15: P ogad an k a  ra d jo te e h n i. 
czna, M. G alski, godz. 19.30: P ro g ram  na  tydzień  n a s t. 
godz. 19.55: T ransm . z W arsz., godz. 20.15: K o n cert 
z W arsz. z W arsz. W  p rzerw ie  fe lj. p . Mackiewicza! 
p t.:  „M yszy w obcęgach", godz. 22: T ransm . z W arsz .,: 
godz. 23: K a b a re t (p ły ty ), k o n fe ra n sje rk a  K . W yrw ie 
cza-W iehrow skiego, a r t .  dram .

Lwów (380.7). Godz. 11.58: Sygnał czasu, hejnał
Lwów (380.7). Godz. 11.58: S ygnał czasu, h e jn a ł k rab ., 

godz. 12.10: P iy ty  gram of., godz. 13.10: Kom. m eteor., 
godz. 14.50: Kom. gosp., godz. 15.10: P ły ty  gramof.* 
godz. 15.25: Odczyt z W arsz., godz. 15.45: W iad. w ojsk , 
z  W arsz., gódz. 16: S łuchow isko d la  dzieci z K rakow a, 
godz. 16,30: K o n cert z W arsz., godz. 16.50: „ K a ja k ie m  
z W arszaw y n a  H el" , d r  W. Olszewski, godz. 17.18? 
A udycja  d la  chorych  w  opr. ks. M. R ękasa  i  ko n cert, 
godz. 17.35: O dczyt z W arszaw y, godz. 18: Naboż. z  
W ilna . godz. 19.20: P rzeg łęd  gosp., p. M. S taw ińsk ie­
go, godz. 19.40: P ły ty  g ram of,, godz. 19.55: T ransm . 
z W arsz., godz. 20.15: K oncert z W arszaw y, w p rz e r­
w ie felj. z W ilna, godz. 22: T ransm . z W arsz., godz. 
22.25: P ro g r . n a  dz. n as t.. godz. 22.30: K oncert chos. 
p inow ski i m uzyka z W arszaw y.

Łódź (233.8). Godz. 11.58: S y g n a ł czasu, h e jn a ł k rak ., 
reperŁ  tea tró w  i  k in ,, godz. 12.10: P ły ty  g ram of. 
godz. 16: Słuchow isko d la  dzieci z K rakow a. K oncert 
d la  m łodz. z W arsz., po kono. kom . z W arsz., godz. 
16.59: Odczyt ze Lwowa, godz. 17.15: P ły ty  g ram of. i  
odczy t z W arsz., godz. 18: Naboż. z W ilna, godz. 19.20? 
P ły ty  g ram of. z W arsz., godz. 19.40: Kom. Izb y  P rzem . 
H and l. w Łodzi, p ro g r. n a  dz. n as t. ł  kom. m e te o r .. 
z W arsz., godz. 20: Kom. z W arsz., godz. 20.15: K on­
ce rt * W arsz., w  przerw ie  fe lj . z W ilna , godz. 22: 
T ransm isje  z W arszaw y.

W ażniejsze audycje zagraniczne na sobotę, 1 sierpnia.
Godz. 16: H am burg , koncert z B ad N enndorf; godz. 

16.30: S z tu tg a r t, lekk i ko n cert; godz. 17: L angenberg , 
koncert z K u rh au su  w  A kw izgran ie ; godz. 18.30: Ber- 

. lin , b a jja d y ; godz. 19.40; W iedeń, a r je  operowe od­
śpiew a M a rja  R e in in g ; godz. 19.55 :ł?raga, koncert 
p o p u la rn y ; godz. 20.45: P a ry ż , koncert; godz. 21? 
Rzym, „ B a ja d e ra " , opere tka  K alm an a ; godz. 21.40: 
Londyn N at. lek k i koncert, godz. 22.30; B e rlin , m uzy , 
k a  taneczna.

„Smutkiem żyć nie opłaci" — powiedział Sabala — 
Więc w chwili, gdy niejeden załamuje dłonie —
Ja nie tracę humoru i nie spadam z ciała,
Bo znajduję pociechę w moim „Detefonie T

uniwersalny odbiornik detektorowy 
zatwierdzony przez Polskie Radio 

ODBIORNIK, SŁUCHAWKA, ANTENA zewnelrzna 
kosztuje tylko 39 złotych z przesyłką. 

POLSKIE RADJO — WYDZIAŁ „DETEFON" 
Warszawa, Zielna 30. 

i wszystkie rozgłośnie polskie. 4196k

szalek Joffre pozwolił mi poprowadzić wojska 
do szturmu. On tu jest wodzem!

Zamięszali się w tłumie.
Siedząca obok Nessera staruszka założyła 

ręce i rzekła:
— - Takie maleństwo, a ile patrjotyzmu 

w tem drobnem serduszku! Nie! Francja nio 
zginie!

Reporter spojrzał na nią. Za grubemi szkła­
mi okularów połyskiwały łzy wzruszenia.

•—  Tak... —  mruknął zdawkowo, lecz p rz y - . 
pomniał sobie w tej chwili zmięszanie przed ; 
chłopakiem, usłyszał swój niepewny, uspra­
wiedliwiający się głos i gniew porwał go.

—  Nie, pani!... —  zawołał. —  Właśnie ten 
rozbudzony patrjotyzm może łatwo zgubić 
Francję. Tak! Tak! zgubić, moja pani! Obu­
dzone instynkty wojownicze nie dadzą s i ę , 
wprowadzić w łożysko pokojowej pracy po 
wojnie. Czy pani o tem nie pomyślała, że trzy 
pokolenia zostały wciągnięte w wir wojny, po­
gardy dla śmierci —  swojej i cudzej. Błahego 
powodu wystarczy, aby wybuchnęła now a 
wojna, albo straszliwsza od niej rewolucja. Cóż 
wtedy będzie z cywilizacją?

Staruszka uważnie przyglądała się mówią­
cemu. Zacisnęła wargi i niechętnym tonem od­
powiedziała:

—  Gdy się gasi pożar w  domu, któż m yśli 
o tem, jak będą w yglądały poparzone ręce na 
najbliższym balu? Przeżyliśm y już jednę woj­
nę z Niemcami, a czyż zagroziła ona naszej 
cywilizacji, mój panie? Czytałam, że nastąpił 
niezwykły wybuch um ysłowego życia... Zre­
sztą...

Um ilkła i opuściła oczy, jakby w  o b a w ie
przed tym  nieznajomym człowiekiem.

'C d. n.).
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Kronika bydgoska.
( \ g )  BRDZIE ZA TR U D N IEN IE DLA BEZROBOT­

NYCH. W Bydgoszcz yodbyło się zebran ie  bezrobot­
nych  fizycznych i um ysłow ych celem n aradzen ia  się 
nad  sy tu a c ją  bezrobocia. Na zebran iu  tem  zdano sp ra ­
w ozdanie z au d jen c ji specjaln ie  w ysłanej de legacji do 
m in isterstw  w W arszaw ie pos. M atuszew skiego i pp. 
B u tle ra  i G answ inda. W im ieniu  p rezy d en ta  m iasta  
se k re ta rz  m iasta  Booth zapew nił zebranych , że w 
przyszłym  tygodniu  w ładze m iejsk ie  p rzy stąp ią  do 
budow y drogi w ookliey to ru  wyścigowego, przyczem  
za tru d n ien ie  znajdzie przeszło 3 Orobotników. Za dwa 
do trzech tygodni rozpoczną się pozatem  prace  ziem ­
ne p rzy  budow ie kolei w K apuściskach W ielkich na 
to rze do Nowej W si, przyczem  za tru d n ien ie  znajdzie 
przeszło 20ft robotników . Pozatem  przew idziane je s t 
w yasygnow anie 600 ty sięcy  zł. na  zw iększenie p rac 
trzydniow ych, co pozwToli za tru d n ić  około 2 tysiące  
bezrobotnych. Po w yw odach p. B ootha w yw iązała  się 
ożyw iona d yskusja  na tem at k ryzysu  gospodarczego 
i  klęski bezrobocia, oraz doraźnych środków  u lżen ia  
k lęski. Zebranie m iało  przeb ieg  spokojny. Z nany a g i­
ta to r  kom unistyczny W aliszew ski w raz ze sw ym i 
kom panam i z pod znaku n iezależnych socjalistów  
usiłow ał dostać się n a  salę, jed n ak  n ie został do­
puszczony.

(Ag) W ĘDROW NY OBÓZ KRAJOZNAW CZY. W czo­
r a j  o godz. 18.30 na  s tad jon  m iejsk i w Bydgoszczy 
p rzy jech a ł w ędrow ny obóz krajoznaw czy , sk u p ia ją cy  
m łodzież szkół średn ich  z ca łe j Polski, przew ażnie 
m atu rzyystów  po 10 z każdego okręgu korpusu  i po 
jednym  z każdej kom endy P rzysposobienia  W ojsko­
wego. W osta tn im  e tap ie  t j .  na  przestrzen i Chojnice- 
Bydgoszcz, chłopc yp rzejech a li 86 km., zw iedzając po 
drodze Tucholę, G ostyczyn i Koronowo, gdzie zostali 
bardzo  gościnnie p rzy jęc i przez Związek P racy  Oby­
w ate lsk ie j K obiet. Z K oronow a do Bydgoszczy, a 
w ięc dystans 26 km. p rzeby li uczestn icy  obozu w re ­
kordow ym  czasie 48 godzin. D zisiaj zw iedzają m iasto , 
u d a ją  się s ta tk iem  do B rdy  U jśc ia , a następn ie  do 
Solca K ujaw skiego  w gościnę do b iw akuj: cego tam  
akadem ickiego obozu P . W. J u t r o  ja d ą  w dalszą d ro­
gę  do Poznania.

(Ag) OD K IL K U  DNI D A JE  S IĘ  ZAUWAfcYĆ W 
BYDGOSZCZY, WZMOŻONA A K C JA  KOM UNISTY­
CZNA. I  tak  w czasie ta rg u  w dniu  28 bm. n ieznani 
podżegacze w łóczyli się w śród ludności, zw łaszcza 
iuednej, n am aw iając  ją  do czynnych w ystąp ień  p rze­
ciw  zarządzeniom  w ładz ad m in istracy jn y ch . W dnin 
29 bm. n ieznana ręk a  porzuciła  na  dziedzińcu koszar 
jednego  z m iejscow ych pułków  w iększą ilość b ib u ły  
k d p u n is ty cz n e j, jednak  zn a jd u jący  się tam  w owej 
chw ili oficer służbow y, kazał u lo tk i zebrać i spalić . 
N a ul. Chodkiew icza n ieuchw ytny  sp raw ca rozw iesił 
n a  d ru tach  te leg ra ficzn y ch  tra n sp a re n t z nap isem : 
„N iech  ży je  rew o lucja!" . N a P lacu  P io trow sk im  w y­
w ieszono dziś czerw oną p łach tę , k tó rą  p o lic ja  u su n ę­
ła . W ładze w droży ły  w te j sp raw ie  energiczne docho­
dzenia, w rezu ltac ie  k tó ry ch  aresz tow ano dotychczas 
je d n ą  osobę podejrzan ą  o w yw rotow ą działalność.

(Ag) O FIA R Y  WÓD. Z am ieszkały w Skarbo-szewie 
15-1 et ni J a n  Pacho lsk i, k ąp iąc  się w raz z rów ieśn ika- 
m iw  m iejscow ym  staw ie, w skutek  nag łego  a ta k u  se r­
ca  znik ł pod wodą i zanim  zdołano się zorjentow ać, 
u to n ą ł. — Robotnik W ładysław  w ysocki z K ró low lasu  
pod S tarogardem , m yjąc  w czoraj nogi w m iejsco- 
wem torfow isku, nag le  się p rzech y lił i w padłszy  do 
w ody ,u tonął. Poniew aż początkow o nie zauw ażono 
zn ikn ięcia  W ysockiego, n ik t nie pospieszył m u z "po- 
m ocą. — W Głęboczku 12-letni s y n  ro ln ik a  L ig m an a , 
pasąo  onegdaj gęsi, w chw ili gdy  gęsi pop ły n ę ły  na  
jezio ro , począł iść brzeg iem , za n iem i. N agle po­
ślizg n ą ł się n a  kam ien iu , w padł do wody i u to n ą ł.

(Ag) N IEU LEC ZA LN IE CHOjRY R O LN IK  RO- 
STA N K O W SK I W PŁAZOW A PO P E Ł N IŁ  SAMO­
BÓJSTW O, w ieszając się w stodole. P rzy czy n ą  roz­
paczliw ego k roku  b y ła  niechęć do życia.

(Ag) R E PER TU A R  K IN  BYDGOSKICH. Oorso: 
„W ięcej p a ry " , C ris ta l: „S ta tek  k o m ed jan tow ". No­
w ości: „T ru badurzy  z Nowego Jo rk u " .

Kronika pomorska.
(Tj)  ż y c z e n i a  z  p o w o d u  ś w i ę t a  p u ł k o w e ­

g o .  P u łk  m anew row ej a r ty le r j i  w T orun iu  otirzy- 
m ał z okazji swego dorocznego św ięta depesze z ży­
czeniam i od M arsz. P iisndskiego, gen. S k iersk iego , 
sjenl Pasław skiego i innych. Ponadto zyczenia n a d e ­
s ła ły  b ra tn ie  p u łk i a r ty le r j i  i pu łk i g arn izo n u  to ­
ruńsk iego .

(Ł) TYDZIEŃ' SPORTOW Y. W niedziele d. 2 s ie rp ­
n ia  oąchodzi wojskow o-cywilne Zrzeszenie sportow e 
„ G ry f"  w T orun iu  10-leoie swego is tn ien ia . Z te j  o k a­
z ji  odbędzie sie od 2—9 s ie rp n ia  tydzień  spo rtow y , 
zorganizow any pod p ro tek to ra tem  dcy O. K . V III . 
gen . Pasław skiego, s ta ro s ty  k ra jow ego  pom orsk iego  
Ł ąckiego i radnego  m ias ta  Janow skiego . W p rz y ­
sz łą  niedziele n as tąp i o tw arcie  w łasnych korfcdw te ­
n isow ych „G ry fu" , o raz zaw ody w p iłkę  nożmą W ar­
ty  poznańskiej z G ryfem .

(Ł) TRZY K O N IE ZA B ITE  PR ZEZ PO C IĄ G . Na 
to rze  kolejow ym  W eyherow o—G dynia najecihane zo­
s ta ły  przez pociąg  trz y  konie, pochodzące z m a ją tk u  
Śmiechowo. K onie zosta ły  zabite.

(Ł) N A PA D  RABUNKOW Y NA DW ORCU. W  dn. 
28 hm . dokonano n a  dw orcu kolejow ym  T o ru ń —M ia­
s to  niezw ykle zuchw ałego n apadu  rabunkow ego  na 
J a n a  Tom czaka z W łocław ka. M ianowicie, g d y  Tom ­
czak u d a ł sie do ustępu , weszło za n im  p ięc iu  n ie ­
zn anych  m ężczyzn, k tó rzy  rzuciw szy sie n a  niego, 
śc iąg n ę li m u m ary n a rk ę . Tomczak zaczął krzyczeć. 
W ów czas opryszk l rzu c ili m ary n a rk ę , w k tó re j z n a j­
dow ał się p o rtfe l z 25 zł. i zaczęli uciekać. W szczęty 
n a ty c h m ia s t n a  m otocyklach pościg, doprow adził do 
u jęc ia  jednego  z napastn ików , k tó ry m  okazał się no­
to ry czn y  złodziej n ie ja k i D ąbrow ski; k ilk a k ro tn ie  k a ­
r a n y  za różne p rzestępstw a.

(Ł) R E PER TU A R  K IN  TORUŃSKICH. P ałace: 
„P o ru czn ik  A rm an d ", L ux: „N a s tru n a c h  m iłości", 
Ś w iatow id: „ P a ra d a  m iłości".

(M) U TO PIŁA  W ŁASNE D ZIECK O . W  styczn iu  
b r .  Jó z efa  O rłow ska pow iła  n ieślubne dziecko. Po 
k ilk u  d n iach  O rłow ska w yszła z dom u i pow róciła  
bez dziecka, ośw iadczając, że oddała  je  pew nej ro ­
dzin ie . W skutek  podejrzeń , p o lic ja  w szczęła śledztw o 
i  aresz tow ała w czoraj O rłow ską, k tó ra  zeznała , iż 
dziecko u to p iła  w W iśle.

(M) NAPA D  RABUNKOW Y W  M IE SZK A N IU . 
W czoraj w nocy w ta rg n ę li do m ieszkan ia  d ra  H of­
m ana w R ydzyniu  dw aj b andyci i pod groźbą r e ­
wolwerów zażądali w ydan ia  gotów ki i b iż u te rji. Po 
dokonaniu rabunku , b andyci zabraw szy  2.300 zł. w 

1 k °?ztow nościach, zam knęli p rzerażonych  
ira t ” re“  r  n a  klucz w pokoju  i zagrozili 
H ofm an m h n o i i ™  t a l zaw ladom łen ia  p o lic ji. D r

G ryf: „B ia łe  cienie". »»Uhłopczyca",

Kronika lubelska. ^
(N) R ED U K C JA . W związku z osta tn iem t zarządzę 

m am i oszczędnościowemi, zastosowanemi w 
cić lubelskim , zredukow any został urząd Inspek tn ' 
r a tu  w ete ry n ary jn eg o  p rzy  m iejscow ym  W ydziale 
Z drow ia. A gendy tego In sp ek to ra tu  zostały przenie­
sione do rzeźn i m ie jsk ie j.

(X) POD KOŁAM I POCIĄGU. WczoTaj na pi. K róla  
Ł o k ie tk a  w L ub lin ie  dosta ł się pod koła p rzejeżdża­
ją c e j  taksów ki 7-letni Chaim  L ich tenstein . Ciężko 
ra n n eg o  •chłopca w sta n ie  g roźnym  przew ieziono do 
sz p ita la  żydow skiego, gdzie  w alczy ze śm iercią ,

Li> X  .......   ' '  “

Rezerwa złota spadla do 134 miljonów funtów.
(Telegram własny „Ilustrowanego Kuryera Codziennego ).

Londyn, 30 lipca. Bank Angielski podniósł w 
dniu dzisiejszym stopę dyskontową z 3/2

"Poprzednia zwyżka stopy została dokonana 
za ledw ie  p rzed  tygodn iem . Stopa SA  okazała 
się n iedo sta teczna  d la  o c h ro n y  za p a só w  złota, 
którego odpływ do F ra n c j i trw a  n a d a l

Wobec ze rw an ia  ro k o w a ń  z B a n k ie m  F r an<-J| 
o kredyt 20 miljonów funtów, Bank Angielski

widział się zmuszony dalej podwyższyć stopę 
dyskontową.

Rezerwa złota wynosi dziś 134 milj. funtów 
szterl., czyli spadła poniżej uznanej granicy.

Dzisiejsze podniesienie stopy zahamuje od­
pływ złota, jest jednak przykre dla Anglji ze 
względówr prestiżowych, gdyż oddala Londyn od 
centralnych banków emisyjnych Nowego Jorku 
i Paryża, których stopa wynosi 1/4% i 2%.

Rozbicie, czy tylko zawieszenie rokowań
francusko-angielskich ?

Parvż 30 liDca (PAT) Pogłoski, zanotowane i larów nie znajdują dotychczas potwierdzenia, 
nrzez iedno z o ism  tutejszych o rzekomem roz- Jest jednak widocznem, że zawarcie umowy 
biciu sie rokowań, prowadzonych przez wice- jeszcze nie nastąpiło i decyzja może zapaść do- 
dvrektora Banku Angielskiego Kindersleya * piero po powrocie Mac Donalda z Berlina. 
Bankiem Francuskim o pożyczkę 100,000.000 do- 1

Niemcy ogłoszą moratorium zagraniczne
(Telefonem od naszego korespondenta).

Paryż, 30 lipca (B). Według doniesienia Ha- 
vasa z Berlina panuje łam przekonanie, że rząd 
Rzeszy będzie prawdopodobnie zmuszony ogło­
sić przejściowo moratorjurn dla zagranicy, zwła- 
szcza, jeśli nie uda się porozumieć z mniej waż- 
nemi bankami zagranicznemi w sprawie stabi­
lizacji obecnie w Niemczech inwestowanych kre­

dytów. Rząd Rzeszy zaproponuje tym bankom 
gwarancje Banku Rzeszy i niemieckiego gospo­
darstwa. Ogłoszenie moratorjum nastąpi w ka­
żdym razie w porozumieniu z wielkiemi ban­
kami emisyjnemi, by oddziałanie tego rodzaju 
środka na kredyt niemiecki możliwie osłabić.

Wycie marki nMecMe! spamie m 25 iroc.
('Telefonem od naszego korespondenta).

Berlin, 30 lipca (Hi). Wszystkie ministerstwa 
Rzeszy zajęte są w tej chwili opracowywaniem 
projektów ustawodawczych, związanych z no­
wym planem gospodarczo-finansowym rządu,
opierającym się na zasadach t. zw. „samopomo­
cy narodowej".

Projekty te po przedyskutowaniu i zaakcep­

towaniu przez gabinet Rzeszy ogłoszone zostaną 
w formie dekretu prezydenta Hindenburga, z
końcem b. t, i obowiązywać będą już od przy­
szłego tygodnia.

Rzeczoznawcy życia gospodarczego i finan­
sowego w ścisłym kontakcie z zainteresowany­
mi ministrami pracują teraz pełną parą nad

Za połączeniem Litwy z Polska
wypowiada sio litewski attache wojsk, w Paryża.

Gdańsk, 30 lipca (PAT). „Danziger Lan- 
desztg." donosi z Paryża, że ukazała^ się tam 
książka pióra litewskiego attache wojskowego 
Skorupskisa p. t. „Powstanie narodu", w której 
autor wypowiadać się ma za połączeniem Li­
twy z Polską.

Połączenie to — zdaniem Skorupskisa — leży 
w interesie, obu narodów i walce obronnej prze­
ciw bolszewizmowi z jednej i niemieckiemu 
„drang nach Osten" z d ru g ie j, strony.

Dziennik dodaje, że płk. Skorupskis jest zbli­
żony do prezydenta Smetony.

Kranika wybrzeża.
(dz) W IE L K I STA R O PO LSK I K IER M A SZ OD-

BYŁ S IĘ  W' HELU 2u bm., u rozm aicony szeregiem  
niezw ykłych  a t ia k c y j i m iłych rozryw ek  to w arzy ­
skiej!. K ierm asz uśw ie tn ili sw em i w ystępam i a r ty ­
ści w arszaw scy. Jed n y m  z ciekaw ych  punktów  k ie r ­
m aszu był pokaz połow u f lą d e r  przez rybaków  hel­
sk ich . W ieczorem  odbyły  się tańce, do k tó ry ch  p rzy ­
g ry w ała  doskonała o rk ie s tra  Zw. M łodzieży Przem . 
i Rękodz. z K rakow a.

(dz) ZA U P R A W IA N IE  N IE L E G A L N E J PR O PA ­
GANDY W YBORCZEJ w okresie  przedw yborczym  
do Sejm u, o trzym ali o sta tn io  w W ejherow ie a k t 
oskarżen ia  N iem cy: k ie r . b iu ra  sejmowego^ K nape, 
nauczyciel A r tu r  T jitiiliński (renegat), syn  jego A l­
fons, kupiec Suchecki i d y rek to r  niem ieckiego zw ią­
zku gospodarczego G ustaw  B am berger. A k t oskarże­
n ia  zarzuca  w ym ienionym , że p o sług iw ali się ob iet­
n icam i korzyści m a te rja ln y c h , celem  w y w ieran ia  
w pływ u na  wyborców, aby  głosow ali n a  lis tę  n ie ­
m iecką. P roces odbędzie się w "Wejherowie przed 
sądem  okręgow ym , praw dopodobnie z początk iem  li­
s topada br.

(dz) GW AŁTOW NA BURZA PR ZESZŁA  NAD 
W IO SK Ą  H ELEM . W ich u ra  w yw róciła  k ilkanaście  
drzew . U lerzyło też w okolicy w ioski p a rę  p io ru ­
nów, n ie  w y rząd za jąc  żadnych szkód. Zapow iedziany 
kierm asz na  sku tek  tego n ie bardzo  się udał.

(dz) E L E K T R Y F IK A C JA  W IO SEK  POD GDY N IĄ  
ZOSTAŁA POSTANOW IONA n a  posiedzeniu  zarządu  
M iejskich  Zakładów  E lek try czn y ch  pod p rzew odnic­
tw em  p. kom isarza rządu . E le k try f ik a c ja  p rzep ro ­
w adzona zostanie w K osakow ie, S tefanow ie i P ier- 
woszynie.

(dz) W YSTAW A OBRAZÓW7 W  GDYNI, ja k a  zo­
s ta ła  o tw a rta  dzięki s ta ran io m  p. p łk . D ienstł-D ahro- 
wy, za jm u je  pięć sal w ykładow ych w gm achu  szkoły 
pow szechnej i sk ład a  się z obrazów  ś. p. J a n a  S ty k i, 
jego  synów  T adeusza i A dam a, m a ry n is ty  M a rjan a  
Mokwy z Sopot. W ojciecha K ossaka  i  w ie lu  innych . 
Ogółem w ystaw a liczy  70 obrazów.

(dz) ROZPACZLIW E W O ŁA N IE NA PLAŻY. Do­
nosiliśm y o u to n ięc iu  s tu d e n ta  p o litech n ik i w ar­
szaw skiej ś. p. S te fan a  K rzyżanow skiego , k tó ry  k ą ­
p iąc  sie w K uźn icy  n a  H elu , na  sk u tek  n a tra f ie n ia  
na  g łębie, u tonął. Obecnie podajem y dalsze szczegó­
ły  tego trag icznego  w ypadku , k tó ry  ro zeg ra ł się na 
oczach narzeczonej ś. u. K rzyżanow skiego, k tó ra  p rz y ­
p a try w a ła  się, ja k  o f ia ra  m orza, n u rk u ją c , oddaliła  
s ię  znacznie od b rzegu . G dy ś. p. K rzyżanow ski po 
pew nym  czasie n ie p o jaw ił się n a  pow ierzchni m o­
rza, poczęła narzeczona jego rozpaczliw ie w zyw ać po­
m ocy. P rz y b y ła  n a ty ch m ias t pomoc ze s ta c ji  r a tu n ­
kowej, k tó ra  zdołała w yłow ić topielca. M imo e n e r­
g icznej pom ócy trzech  lek arzy  i zastosow ania sz tucz­
nego oddychan ia , ja k  rów nież p rzy b y c ia  pogotow ia

CJa”  Pew ” f ' S ? S 0 PS ™ Z™ “ ' '  W W -
wiadomego n a 7wi -fc » , , V dziew czynę me-
śliw ej wynosi około u s  1£ ”chodzem a- W lek nieszezę-

Kronika gnieźnieńska.
(M L )  ŻYW CEM  U P IE C Z O N E  K R m w

grodz,e Apolonji N o s k o w ia k o w e jW w T .* i  
który strawił chlew. W osniu po*ar’krowy, ■« ° z0inęły dwie

(ML) POŻAR powstał z niewiadomych przy­
czyn u rolnika Siemińskiego w Siedlinowie pow. 
Strzelno. Spaliła się stodoła, wartości 1400 zł.

(ML) USIŁOWANE WŁAMANIE DO KASY 
STACYJNEJ. W nocy z 22 na 23 bm. usiłowali 
się włamać nieznani sprawcy do kasy ekspedycji 
towarowej w Perdobowicach. Na szczęście zo­
stali spłoszeni przez śpiącego w przybudowie 
eksped. zastępcę naczelnika p. Strzelewicza, któ­
ry usłyszawszy trzaski zamku przy drzwiach, 
zbudził się i spłoszył włamywaczy.

(ML) KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM. W nocy 
z dnia 23 na 24 bm. włamano się przez wybi­
cie szyby w drzwiach, prowadzących z koryta­
rza do spółdzielni urzędników kolejowych przy 
ul. Moniuszki 4 i skradziono jedną skrzynkę 
smalcu, Jako podejrzanego o kradzież, ujęto 
nazajutrz niejakiego Józefa T. z Winiar.

(ML) REPERTUAR KIN. Apollo „Za ocea­
nem", Luna: „Cień Sherlocka Holmesa",

Kronika wołyńska.
( p )  CZYŻBY NOWY SABOTAŻ KOLEJOWY?

W nocy z 27 na 28 bm., niedaleko stacji kole­
jowej Maciejów w pow. kowelskim, nocny ob­
chodowy funkcjonarjusz Piotr Sobiepan, znalazł 
na torze łom żelazny, wetknięty pomiędzy szy­
nami. Sobiepan w samą porę wstrzymał przecho­
dzący tym torem pociąg pospieszny Zdołbunów— 
Warszawa, wskutek czego uniknięto katastrofy. 
Zarządzono energiczne dochodzenia w celu wy­
jaśnienia lej sprawy.

( p )  NIEPORZĄDKI W MAGISTRACIE M. 
ŁUCKA. Przed kilku dniami zostali zawieszeni 
w swych czynnościach inżynier miejski F. Filip- 
czuk i jego zastępca J. Fartuch Wymienieni 
sloją pod zarzutem niedozwolonych praktyk, 
jakich dopuszczali się na swych stanowiskach 
służbowych. Sprawą zajęła się specjalna komisja 
dyscyplinarna.

ENERGICZNA AKCJA STRAŻY POŻ. URA­
TOWAŁA WIEŚ OD ZGUBY. Z Równego do­
nosi (Wf): Onegdaj wieczorem wybuchł pożar we 
wsi Oleksinie M., w domu, zajmowanym przez 
Orła Harasima, Orla Denisa i Ukanę Orwińską. 
Bezzwłocznie wyjechały na miejsce Straże, miej­
ska z Równego i ochotnicza ze swoim taborem 
motorowym. Pierwsza przybyła straż miejska 
i natychmiast przystąpiła do akcji ratowniczej. 
Płonęły już beznadziejnie trzy domy i 2 stodoły. 
Niebawem nadjechała również Straż ochotnicza. 
Dzięki fachowemu ujęciu sprawy oraz posiada­
nym nowoczesnym przyrządom ratowniczym, 
zdołano około godz. 12-tej w nocy ogień zloka­
lizować, tak, że nie dopuszczono do rozszerzenia 
się ognia nawet na budynki, stojące zaledwie
sz t L  !0 W -°5 źródła ° - nia- <:dyby nie ta szybka 1 umiejętna pomoc, śmiało można twier-
d2lc> ze cała ™eś byłaby poszła z dymem. Akcją

przygotowaniem zarządzeń, które przystosuj* 
położenie gospodarczo-finansowe Niemiec do 
obecnej sytuacji, w której uzyskanie jak.chkol- 
wiek nowych kredytów zagranicą, jest wyklu-

CZ Demokratyczne lewicowe koła. polityczna 
przestrzegają rząd Rzeszy, ażeby mimo koniecz­
ności samopomocy nie staw iał wszystkiego na 
jednę kartę, lecz pamiętał ° p o m ę c z P.°< 
litycznej porozumienia się z 
dna tylko dopomóc może kredytam i długoter 
minowemi. Bez takich kredytów na dalsząj, metą 
obejść się nie można, tembardziej, iz nadck°d.z* 
ciężka zima, w której bezrobocie przyjąć 
katastrofalne rozmiary.

W rozważaniach rządu niemieckiego nad o- 
becną sytuacją, znajduje się sprawa przyszłego 
obrotu bankowego. W sferach rządowych uczą 
się z tem, iż z początkiem przyszłego tygodnia 
będzie można podjąć normalny ruch bankowy* 
ó ile rokowania w sprawie konsorcjum gw aran­
cyjnego, stabilizującego bieżące k redyty  zagra­
niczne zostaną pomyślnie załatwione.

Rozważane są przytem plany ogólnej reorga­
nizacji niemieckiego systemu bankowego, które* 
jak się dowiaduję, zmierzają do przeprowadze­
nia na wzór banków angielskich podziału mię­
dzy bankami depozytowemi a instytucjam i do­
puszczonymi na giełdę. ’ 1

Zachodzi także możliwość, iż w te j sprawuj 
rozpisana zostanie ankieta bankowa na wzó$ 
podobnej ankiety urządzonej w Niemczech W! 
roku 1908 i że dopiero na podstawie wyniku te j 
ankiety odnośne zarządzenia zostaną wydane.

Nie wyjaśniona jest zupełnie sprawra Danatą 
Banku. Plan fuzji Danat-Banku z innemi insty­
tucjami bankowemi został narazie porzucony.

Ja k  się w ostatniej chwili dowiaduję, pakiet 
zapotrzebowania gotówki na ultimo został przez 
bank Rzeszy zapewniony, jednakże p o k r y ­
c i e  k r u s z c o w o - d e w i z o w e  s p a ­
d n i e  p r a w d o p d o b n i e  do  25%'-

Je s t to nieuniknione, ponieważ według pobie­
żnych obliczeń około 700 miljonów marek n i  
ogólną sumę w obiegu, sięgającą pięciu miijar- 
dów, zostało wycofanych z obiegu przez pu­
bliczność, gromadzącą oszczędności w szafach.

w Oleksinie kierowali nacz. S traży mlejsk. p, 
Sosnowski oraz ochotniczej p. Sobolew. Przy 
tej akcji został kontuzjowany p. nacz. Sosnow­
ski. Ogień zdołał straw ie jedynie palące się do­
my i zabudowania, pełne plonów oraz cały żywy 
i martwy inwentarz.

(p) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na fol w ari 
ku Kwaczów w powiecie horochowskim, w cza­
sie rżnięcia sieczki, pas od motoru chwycił ro­
botnika Mikołaja Bracławsa, któremu eberwał 
obie ręce. Bracławsa w stanie ciężkim odwiezio­
no do szpitala we Lwowie.

(p) TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA. We wsi 
Skarbowszczyzna w powiecie horochowslum, uto­
piła się W bajorze błota 2-Ietnia Nadzieja Ok oś, 
pozostawiona na podwórzu bez dozoru.

Nowa niskoprocentowa 
wódka monopolowa.

Z Warszawy donosi (Si). Jak  się dowiadujemy* 
w najbliższych dniach ma się ukazać w sprzeda­
ży n o w y  ga tu n e k  m o n o p o lo w e j,  słabszej niż do­
tychczasowa, bo zaledwie 359,

PAŃSTW OW Y M ONOPOL  
SPIRYTUSOW Y

* ' 9 . v

V .  '

* : •

O

1 L
c e n a  4  z Ł  8 0  g ro sz y

Jak wskazuje wyżej reprodukowana (koloru 
zielonego) etykieta n o w e j w ód k i, będzie  o n a  k o ­
szto w a ć  4.80 zł. itr.

Wódka ta ma zaspokoić wymagania zwłaszczaj 
dz ie ln ic  z a c h o d n ic h  k ra ju ,  gdzie ludność używa­
jącą, jak wiadomo, piwo jako „przekąskę", ze 
zrozumiałych względów przyzwyczajona jest pić 
n isk o p ro c e n to w e  n ap o je  a lko h o lo w e .

Pojawienie się nowego gatunku wódki tak sła­
bej, jakiej dotychczas a a  naszym rynku nie było, 
spotka się zapewne z uznaniem zarówno szero­
kich mas, jak również całego społeczeństwa, gdyż 
przy spożyciu tych samych ilości wódki co do­
tychczas, przyczyni się to z p e w n o śc ią  w  znacz­
n y m  s to p n iu  d o  zm n ie jsze n ia  s ię  p ija ń stw a ,  <

i



fila p c c z f ć w c e .

Kochany Kuryerku!
' Co ma uczynić człowiek, który krwawo zapra- 
cowany grosz włożył ratami na zakupienie do- 
larówki, premjówki (kombinacja), a gdy już 
wykupił wszystkie raty i odesłał dowody P. K. 
O. pod adresem banku, otrzymał listem (bez 
podpisu) zawiadomienie, iż natychmiast wysła­
na będzie obligacja. Było to 11 marca b. r., a 
tymczasem koniec lipca, a obligacyj niema. Mi­
mo licznych upomnień, bank nie raczył odpo­
wiedzieć. Oryginalną tą instytucją jest Ludowy 
Bank Spółdzielczy we Lwowie.

P re n u m e ra to r  t  Drohobycza.

„IL U ST R O W A N Y  K U R Y E R  CODZIENNY** Nr. 210. Sob ota , 1 sierp n ia  1931 r. ló

BACZNO SC

k r y n ic a

KIOSK
fM S U C T W  „U. KlIRYERJ GODZ.'
J L IC A .L IP O W A  OBOK KO ŚC IO ŁA

Ł. otwarty ju t na sazon  letni
przyjmują wszelkie ogłosze* 

f im | K  nia, zgłoszenia na prenunie- 
SlillslSN ratę oraz udziela Informacyj

PLUSKWY, PC1 LY i H M !
wyplenia gruntownie w raz z jajka­
mi p reparat „NERO“ . Działa na­
tychm iast i piorunująco. Używają 
go hotele, kawiarnie, piekarnie i t. p. 
„N ero“  niema zapachu, nie niszczy 
przedmiotów i jednorazowa dawka 
w ystarcza w zupełności dla dezyn­
fekcji mieszkania czy lokalu. Ty­
siące ludzi zawdzięcza spokojny sen 

preparatow i „N ero“.
B e n a :  puszka — zł. 1.50, 3 puszki zł. 3.50, 
| . 6 puszek zł. 5.50. 3417k

Dr. NICOLY KEMENY
K O C IC E, S K R Y T K A  PO C T O Y A  1 2 A. Czechosłowacja, 
A----------------------------------------------------------------

BACZNOSC PANIE.
N iereg u la rn o śó  1 za trzy m an ie  się periodu  m iesięcz­
neg o  re g u lu je  za raz  ł  pew nie we w szystk ich  w ypad­
k a c h  n ieszkodliw y , n iezaw odny środek m en stru acy j 

n y  P ro f . S endenholm a, cena 25 zł.,' w ysy ła  
Ig n a c y  B a rsk i. K atow ice , Zaw odzie ul. P osia  N r. 5. 

S82g

PsyM foloi Szyller-MolBif
(autor prac naukowych), określa 
charakter, zdolności i przeznacze­
nie, wyszczególnia najważniejsze 
takty życia. Jeżeli wątpisz — na­
pisz natychmiast rok i  miesiąc 
wrodzenia — otrzymasz próbną 
analizę charakteru darmo. Na ko­
szta pocztowe załączyć 75 gr. 
znaczki pocztowe). Szyller-Szkol- 
nik, Warszawa, Źórawia 47 m. 2 . 
Przyjęcia osobiste płatne cały 
dzień. Analiza szczegółowa — ho­
roskop, odpowiedzi słynnego me­
djum Evigny-Rara zł. 3.—. 3251k

M a t r y m o n i a l n e
W IELB  bog a ty ch  p ań  p ra ­
g n ie  bezzw łocznie w yjsó 
zam ąż. N a każde żądan ie  
w ysy łam y  k ilk a se t odpo­
w iednich  o fert. K oncesjo 
now ane b iu ro  m a try m o ­
n ia ln e  „P rzy sz ło ść"  W ar­
szaw a W spólna 58—1. — 

9285k

RO ZW IED ZIO N Y  la t  51,
m a ją te k  30.000 zl. i 90 re n ­
ty  in w alid zk ie j, w zorow y 
ro ln ik  p ro si w dow y od 35 
do 45 la t, k tó re  p o siad a ją  
dom lu b  posag zgłosić się 
A . W argow sk i W ejherow o 
S trz e leck a  5. Pom orze. — 

5849g

MŁODA, in te lig e n tn a  ro- 
s ja n k a  p oszuku je  k u l­
tu ra ln eg o , zam ożnego p a ­
n a  na  tow arzysza  żyeia. 
I. K . C. K raków  W ielo­
pole 1 „W ołga  H . L .“ — 

5847g

P R Z Y JA C IÓ Ł K I k u ltu ­
ra ln e j i m łodej o n iep rze ­
c ię tn y ch  w alo rach  kobie­
cości, a  p rzy tem  posażnej, 
b ogate j poszukuje techn ik  
la t 33, kawaler, posiada­
ją c y  m aleń k ą  w łasność. 
Ł askaw e o fe rty  (pożąda­
ne z fo to g ra fja )  pod „ 101“ 
do I. K . C. w Łodzi ul. 
P iłsudsk iego  65. 196Łd

K A W A L ER  w yższy u rzęd ­
n ik , dobre stanow isko, — 
p o sia d a jący  gotów kę, po­
ślu b i in te llg en tu ą , sym ­
pa ty czn ą  pannę ew ange- 
iiezkę od 22—30 n a jc h ę t­
n ie j córkę w iększego ro l­
n ik a , lub  w łaściciela  po- 
u-ażniejszej n ieruchom o­

ści itp . Poważne zgłosze­
n ia  pod „Pogodna p rzy ­
szłość" do „ P a r" , K a to ­
wice, D y rek cy jn a . 9345k

Zawiadomienie.
Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 

yre Lwowie podaje do wiadomości, że na mocy 
postanowień § 4 ust. 4 rozporządzenia Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej z 13/6 1930. Dz. U. R. 
P. Nr. 54 poz. 159 powierzył od 1 sierpnia 1931 
czynności instytucji rejestrującej Magistratowi 
m. Brzeska, dla pozostających bez pracy pracow­
ników umysłowych, zamieszkałych na terenie po* 
.wiatu Brzeskiego. 3433k

Lekarza dentystą 
i lekarza chirurga
przyjmie 10 Szpital Okręgowy w Przemyślu. 
Dentystę na stanowisko kier. amb. dentystycz­
nego, chirurga na stanowisko młodszego ordy­
natora.

Wynagrodzenie VI—VII stopnia płacy urzęd­
ników państwowych.

Posady do objęcia z dniem 1-go października 
1931 roku.

Podania wraz z curicułum vitae i odpisami 
świadectw, dyplomu, poświadczenie obywatel­
stwa polskiego i 1 fotografją wnosić należy do 
Komendy 10 Szpitala Okręgowego w Przemyślu 
do dnia 21 sierpnia 1931 roku. _ . 3421k

Nie uwzględnione bez odpowiedzi.
Komendant 10 Szpitala Okręgowego.

Zakład  ubezp ieczeń
Pracowników Umysłowych we Lwowie
zawiadamia, że z początkiem września 1931 r. 
będzie miał

do wynajęcia 2 lokale na sklepy
(kolonjalno-spożywczy i wędliniarnię) w domach 
w Krakowie przy ul. Słonecznej.

Reflektanci na powyższe zechcą wnosić swe 
zgłoszenia z podaniem oferowanych warunków 
do Krakowskiej Ekspozytury Z. U. P. U. przy 
ul. Pomorskiej L. 1, najpóźmej do dnia 6 sier­
pnia 1931 włącznie.   ^ b

NIE CZYŃCIE EKSPE 
RYMENTÓW ZE ZDRO 

WIEM!
Nie dajcie sie na nie In­
nego. rzekomo równie 

dobrego namówić.
„OLLA“

lo marka wypróbowana 
w ciągu dziesiątków lal.

Także anłyseptyrznle 
•preparowane. <Łiłk

PRZY STO JN Y , solidny , 
la t  29, w se p ara c ji, posia­
d a jący  n ieruchom ość, po ­
szukuje p rzy sto jn e j tow a­
rzyszk i do la t 30, w  celu 
m atry m o n ia ln y m . P ożąda­
ne nieco gotów ki lub  s ta ­
ła  posada  w W arszaw ie 
d la  dobra wspólnego. — 
O ferty  w raz z fo to g ra f ja  
(za zwrotem ) nadsy łać : 
W ołom in, u lica  W arszaw ­
ska 30, m. 6, M ichał K up- 
cza. 1104W

PA N N Ę do la t  30, w y­
zn an ia  rzym .-kat., in teli-
fen tną , m iłą , sk rom na, 

ez przeszłości, m ożliw ie 
d ługow łosą, n iedzisie j­
szych zasad, z dobrej ro ­
dziny , poślubi w n a jk ró t­
szym czasie zdecydow any 
35-letni, bez nałogów, w ła ­
ściciel ren tow nej re s ta u ­
r a c ji  w cen trum  K atow ic. 
Posag  od 2.000 dolarów  
d la  w spólnego dobra  po­
żądany . O ferty  m ożliw ie 
z fo to g ra f ja , z zapew nio­
ną  d y sk reo ją  do I. K. C. 
K atow ice, M arjack a  1, pod 
„Z decydow any". 9S52k

K A W A L ER , la t  35, in te ­
lig en tn y , w ysoki b londyn , 
jak o  kupieo fachow iec na  
stanow isku , z gotów ką — 
p ra g n ie  poznać pannę lub 
wdówkę od 24—35, p ie rw ­
szeństw o, k tó re  posiad a ją  
w łasny  sk lep  lub re s ta u ra ­
c je. Pow ażne zgłoszenia 
z fo to g ra f ja  dó I. K . C. 
K raków , W ielopole 1, pód 
„Szczerość F . P .“ 5902g

L o k a l e
S K L E P  z urządzeniem , 
m agazynem  i p iw nicą  do 
w ydzierżaw ien ia . K ra ­
ków P lao  M ate jk i 9. —

5586g

B E ZPŁ A TN IE  poleca i 
p rzy jm u je  zgłoszenia wol­
nych m ieszkaó B iu ro  spe­
d y cy jn e  „H E R M E S " — 
K raków , STOLARSKA 13.

ZEPRO W A D ZK I usku ­
teczn ia  n a jta n ie j. 8876k

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
p oszuku je  3-pokojowego 
m ieszkan ia  z pełnym  kom ­
fo rtem  na  parte rze , w  o- 
b ręb ie  p lan t. Czynsz zgó­
ry , w zględnie odszkodow a­
n ie  lub udzielę pożyczki 
h ipotecznej. Z głoszenia: I . 
K . C. K raków , W ielopole 
1, „D obrze sy tu o w an i" .

5667g

PO K Ó J osobne w ejście — 
śn iad an ia . K raków  L e n a r­
tow icza U, m . 6. 5920g

LOKAL W RY N K U  GL. 
W K R A K O W IE  NA I  
P IĘ T R Z E , podzielony n a  
5 pokoi, n ad a ją c y  się na  
b iu ro , p rzedsięb io rstw o  
handlow e, jako też  na  sa­
lon z p ięknem i szybam i 
w ystaw ow em i do w y n a ję ­
c ia  od 1 w rześn ia . W ia­
domość u gospodarza K ra ­
ków, ul. Ś ienua 2. 9343k

DO w y n a jęc ia  od P ierw ­
szego s ie rp n ia  pokój fro n ­
tow y, um eblow any, na
p a rte rz e , z u trzym an iem  
łub  bez. p rzy  u licy  K ru p ­
niczej L. 10, m ieszkanie l, 
K raków . 9348k

M IE SZ K A N IE  pokój, k u ­
chn ia  do w y n ajęc ia  zaraz. 
K raków , ul. P iask i 55 vis- 
a-vis ro g a tk i M ogilskiej, 
u  dozorcy. 5914g

Rozpylony
niszczy
wszelkie
owady

PO K Ó J w olny d la  p ań  — 
K raków , F e lic jan ek  15, I .

5916g

PO K Ó J um eblow any —
n iek rep u jący  zaraz  do
w ynajęo ia . K raków  Die- 
tlow ska 113, m ieszkan ie 5.

DO w y n ajęc ia  um eblow a­
ne 2 pokoje lub  l .  K ra ­
ków A le ja  S łow ackiego 
19 m. 1. 5807g

PO K Ó J k aw ale rsk i, d u ­
ży, ład n ie  um eblow any, 
osobne w ejście z k la tk i 
schodow ej za raz  do w y n a­
jęc ia . W iadom ość: K ra ­
ków, Topolow a 21, m ie­
szkan ie 14. 5789g
PO K Ó J um eblow any o- 
sobne w ejście K raków  — 
K arm elick a  46 o t. D. T. p. 
m. 19. 5737g

ZARAZ do w y n a jęc ia  — 
p iękne, w ym arzone — 
kom fort, um eblow ane — 
dw a pokoje p rzedpokój, 
osobne w ejście, łaz ienka, 
kuobnia. C en trum  K ra ­

ków F e lic jan ek  1. III 
drzw i 7 12-3 4 -6 . 58S2g

P O K Ó J fron tow y R ynek 
żaraz do w yna jęc ia . Zgło­
szenia  R e s ta u ra c ja  K ra ­
ków S to la rsk a  13. 5855g

LOKAL n a d a ją c y  6ię n a  
m agazyn  lu b  p rzedsię­
b io rstw o przem ysłow e 
130 to> pow ierzchn i ze 
szk lanym  dachem  w 
dzieln icy  K row odrza ko ­
rzy stn ie  do W ynajęcia. — 
Zgłoszenia pod „S k ład "  
do B iu ra  ogłoszeń S ta tte - 
va K raków  R ynek  8. —

5B57g

PO K Ó J do w y n a jęc ia  — 
K raków , Pędzichów  15, 
m. 5. 5875g

ŚRÓDM IEŚCIE — pokój 
um eblow any, fron tow y do 
w ynajęo ia  zaraz. K raków , 
F lo rja ń sk a  3, drzw i 8.

5876g

PO K Ó J z k u ch n ią  um eblo­
w ane lub bez Ua W oli 
D uchackie j p rzy  głów nym  
gościńcu zaraz  do w yna­
jęc ia . W iadom ość: K ra ­
ków, Na S taw ach  3, II p„ 
drzw i 11, od godz. 13—15.

5886g

N a u k a  i w y c h o w a n i e
W PISY . Ja ro s ław sk a  4- 
klasow a Szkoła H andlow a 
spec ja ln a  spółdzielczość, 
rachunkow ość kom unalna, 
państw ow a ad m in istrac ja . 
Ządaó prospektów . 4729g

K O N W E R SA C JI niem iec- 
k ió j udzie la  ródow ita  
N iem ka, n a jch ę tn ie j dzie­
ciom w w ieku szkolnym  
n a  wsi. Pomoo w gospo­
darstw ie . Zgłószenia do 
I .  K . C. K raków  W ielo­
pole 1 pod „H a lk a  V. S ."

5890g

KURS niem ieckiego lub 
s te n o g ra fji 10 zł. m iesięcz­
n ie . K raków , P iać  Domi­
n ik ań sk i 1. I I I .  5895g

K U R S w stępny  P o litech ­
n ik i L w ow skiej rozpoczy­
nam y 7 s ie rp n ia . H eresko 
P o litech n ik a . 1374L

LOKAL n a  spokojną  p ra ­
cownię wyrobów  spożyw ­
czych poszukiw any. Zgło­
szenia I . K . C. K raków  — 
W ielopole 1 „P odan ie  ce­
n y " . 5858g

M IE SZ K A N IE  FRONTO-
W E, 3-pokojowe z kom ­
fo rtem  od 1 w rześn ia  do 
sobiśeie lub  p isem nie — 
W ynajęcia. Wiadomość o- 
K raków , u lica  Sżlak  29, 
d rzw i N r. 4 m iędzy godz. 
11—17. 9339k

DO w y n a jęc ia  zaraz : 3
pokoje, 2 w erandy  oszklo­
ne. k u ch n ia  . łazienka, 
p ra ln ia  — dom now y — 
w odociąg, e le k try k a , k a ­
n a lizac ja . W ieliczka, uli* 
ca K raszew skiego  9, odle­
głość od m otorów ki 8 m i­
n u t. D zieln ica Z adory . — 

5161g

N IEM IE C K IEG O  lekcy j, 
konw ersac ji, koresponden­
c ji udzielam  tan io , do­
brze. K raków , J a n a  13, 
m ieszkanie 39. Zgłoszenia: 
9 -11, 5 -9 . 5910g

IZDBOJOWISKfll
RA BK A  Z drój -  m ieszka­
n ia  rezerw uje  1 w szelkich 
in fo rm acy j udziela „O R­
B IS" (naprzeciw  dw orca).

3944g

2 pokoje z k u c h n ią  — 
(kom fortj do w y n ajęc ia  
zaraz. W iadom ość D ozor­
ca K raków  F e lic jan ek  1.

5829g

DO w y n a jęc ia  pokój um e 
b low any. K raków , R adzi- 
wiiłłowska 17, I I I ,  m, 8. — 

5830g

PO K Ó J osobne Wejście — 
zaraz, K rak ó w  K arm elic­
ka  46, I I  p raw o ofloyna D.

SK LE PY  n ad a jące  się 
na w szelkie d z ia ły  D ębni­
kach do w ynajęc ia . — 
Czynsz m iesięczny. In fo r ­
m acje „A u Bon M archó", 
K raków , S zp ita ln a  U . — 

5893g

LOKAL sklepow y, dobry  
p u n k t zaraz do w y n a ję ­
cia. K raków , W rocław - 
Ska 7. 5894g

JE D E N  lub  dw a pókóje 
K raków , J a n a  13 m ieszka­
nie 23. 5896g

PO K Ó J p iękn ie  um eblo­
w any , Osobne w ejście — 
zaraz  do w yna jęc ia . K ra ­
ków, J a n a  13, I I I ,  m. 24.

5915g

POSZU K IW A N Y  pokój 
k aw alersk i, czysty , sło­
neczny, osobne wejście, 
obsługa, św iatło , n a jch ę t­
n ie j W dzielnicy K leparz. 
Zgłoszenia z podań lera 
w arunków  I. K. C. K ra ­
ków W ielopole 1 ,I>r. O."

58l7g

LOKAL fron tow y na 
w szelką pracow nię tan io  
do w ynajęc ia . In form acje : 
..Au Bon M archó" K ra- 
Jsójy, Szpitalna U, 5892g

W Y N A JM Ę zaraz pokój 
i kuchnię. K raków , K a­
sprow icza 19, Osiedle O fi­
cerskie. 5871g

M IE SZ K A N IE  (4 pokoiki, 
k uchn ia , łaz ienka, e lek tr., 
gaz) w południow ej czę­
ści K atow ic w ynajm ę za 
czynszem zł. 100 do 120 
m iesięcznie i pożyczkę 
$ 1.000 do 1.500. Zabezpie­
czenie pożyczki hipotecz­
ne. Zgłoszenia do I. K. C. 
K atow ice. M arjacka  1. — 
pod „M ieszkanie w w illi" . 
__________________  9354k

PO KÓJ, w ejście od scho­
dów, n iek rep u jący , śród­
m ieścia, K raków , F lo rja ń ­
ska  49, I I .  5873g

PO K Ó J oddzielny  in te li­
gentnem u panu  w ynajm ę. 
K raków , D ługa 39, m. 3.

j  ■ 59(iig

KOSÓW koło K ołom yi — 
najc iep le jszy  k lim a t P o l­
sk i. O bfitość owoeów i j a ­
rzyn. Bew zględnie n a jlep ­
szy w m iejscu  pensjonat 
„ J a d w ig a "  — p rzy jm u je  
zgtoszeuia. R zeka, plaża 
p rzy  pensjonacie. Ceny 
bezkonkureney jnell W rze­
sień  za bezcen! 4882g

DWÓR ZAGÓRZE PRZY 
SKAW CACH -  POCZTA 
KLECZA GÓRNA p rz y j­
m ie jeszcze 2—3 osoby
pensjonatow o po 8 zł.
dziennie. P an ie  m a ją
pierw szeństw o. 9i36k

LANCKORONA. Pensjo­
n a t „P rzedw iośn ie" , poło­
żony wśród lasów  i pól 
Ceny zniżone. 5637g

PORONIN -  Suche pen­
s jo n a t „ P o d h a lan k a” — 
Je z ie rsk ie j zdaia  od szo­
sy , las, rzeka. Życie sm a­
czne, na  m aśle. W iado­
mość na m iejsca  !ub W ar­
szaw a, te l 706-83. 1094W

PIW N IC ZN A , w illa  — 
„A lb in a"  nad Popradem , 
poleca pokoje z całodzien­
nym  u trzym an iem  po 7 
zł. na  sie rp ień , a  na w rze­
sień 5—6 zł. 5669g

WOROCHTA. Prześlicznie 
Zbudowany pierw szorzęd1 
ny p ensjonat „ L ilja n a "  — 
poleca jasn e  słoneczne po­
koje cale u trzym an ie . — 
Ja d a ln ia  s ty l huculski — 
ręcznie rzeźbiona, sa lon ik  
do konserw acji, fo rtep ian  
w łasna b ib ljo teka, leżaki, 
łazienka, wodociągi. Cho­
roby zakaźne g ru ź lica  wy­
kluczone. Zgłoszenia dro- 
wa W ołowiezowa Woroch- 
ta , pensjonat „ L ilja n a " , 

125SL

OJCÓW. Z nany pensjo n a t 
„G O PLA N A " poleca sło­
neczne pokoje z doskona­
leni u trzym an iem . Kom ­
fo rt, ba lkony , 3-tygodnio- 
wy pobyt ryczałtem  zł. 
180—200. R ad jo , tenn is.

9346k

W ISŁA  — w illa  O rla 
poleca kom fortow e poko­
je  z w ykw intnem  u trz y m a ­
niem . W iadom ość: Orle- 
wiczowa, W isła , w illa  
O rla. 9351k

W C U D N EJ g ó rsk ie j 
m iejscow ości Sól do w y­
najęo ia  w sch ludnym  do­
m u pokój k u ch n ią  lub  
bez — cena 65.—. Zgło­
szen ia : S tan isław  B ryś,
Sól 386. 5909g

R ó ż n e
UNIEW A ŻNIA się z g u ­
bioną książkę w ojskow ą 
na  nazw isko D obija  M ie­
czysław  ur. w r. 1887, w y­
staw ioną przez P . K ._JL 
Kraków .

ZAKŁAD zdrojów o • k ą ­
pielow y w T ruskaw eu 
w ydzierżaw i od 1-go li­
stopada br. re s ta u ra c ję  
głów ną z barem  1 dancin-

f iem, m leczarnie, o raz 
aw iarn ię . Bliższe szcze­

góły i w aru n k i do omó­
w ienia w Z arządzie zdro­
jow ym  w T ruskaw eu . — 

a.68Sg

N IE W IA ST Ę  bez p rze­
szłości, w w ieku około 25, 
in te lig en tn ą , p rzy sto jn ą  i 
zgrabną, w celu pozyska­
n ia  m iłego tow arzystw a 
poszukuje m ężczyzna w 
w ieku średnim . O ferty  
szczegółowe w raz  z foto- 
g ra fja m i pod „P rzem ysło ­
wiec — poszukuje1*, Adm. 
I .  K. C. W arszaw a, K rak . 
P rzedm ieście 9. U00W

NA budowę, d la  ośw ie­
tlen ia  placów, ulic. zabu­
dowań, silnośw ietlne lam ­
py naftow o - żarow e, ta ­
nie n a jp rak tyczn ie jsze . — 
„Jan g o s* , W arszaw a, Se­
n a to rsk a  38“ te l. 723-99.

1065W

DO pew nego i dobrze 
p rosperu jącego  in te re su  — 
poszukiw any spólnik _ z 
kap ita łem  1.759 dolarów . 
Zgłoszenia I . K. C. K ra ­
ków, W ielopole 1 „P e­
w ny 1.750“ 5819g

PORONIN. P en sjo n a t — 
..Sieczkówka poleca po­
koje stoneezne z pięcipra- 
zowem utrzym aniem  cena 
zniżona. K uchn ia  na m a ­
śle, obiady na zam ów ie­
nia, ceny konkurency jne.

5860g

GORĄCE lato  tegoroczne, 
n a jlep ie j jes t spędzić w 
chłodnej W ileńszczyźnie, 
pensjonat W erki pod # i | -  
nem. Prześliczna m iejsco­
wość, ceny zniżone o 15%. 
A ires: W ilno 12, Pensjo- 
-ifti A. H oberow ej. 98W1

SZCZĘŚLIW YM  m ożna 
być n a jła tw ie j przez g ra- 
fologję . Żle Ci, ohcesz po­
p raw y, kup  sobie podrę­
cznik grafo iog iczny  „S a­
m ouczek" L einw anda, T a r­
nów, W ałow a 6, w tedy  bę­
dziesz m ógł 1) w ykryw ać 
zdrajców , zlodzieji, szpie­
gów, 2) zapoznasz k to Cię 
Kocha, a  k to  zdradza, 3) 
k to Ci życzliw y, a  k to Cię 
niszczy, 4) poznasz n iesu­
m iennych  ludzi. Zapo­
znasz ta jem nice  d rug ich  
bez pomocy nauczyciela . 
Podręcznik koniecznie po­
trzebny  sędziom, stróżom  
bezpieczeństw a publiczne­
go, dyrektorom , kupcom, 
nerwowo chorym  i zako­
chanym . Przed M iędzy­
narodow ym  KONGRE­
SEM grafologicznym . w y­
cia k ierow nik  kursów  gra- 
fologiczuych A. Lein- 
wand, zaprzysiężony n au ­
kowy grafo log , w spółpra­
cow nik M iędzynarodow e­
go In s ty tu tu  Naukowo- 
G rafologicznego, w T a r ­
nowie ul. W ałow a 1. 6. 
I I I  p iętro , m. 19 p ierw ­
szy polski PODRĘCZNIK 
NAUKOWO - GBAFOLO- 
G1CZNY, — SAMOUCZEK, 
k tó ry  w krótce w yjdzie z 
d ruku  z przedm ow ą próf. 
D r. L. Dziam y. P rezesa 
stow arzyszenia G rafolo­
gów i Znawców Sądo­
wych. Cena Zł. 20. kto 
zeróry do dn ia  15 s ie rp ­
n ia  b r . w yśie na  konto 
P. K. O. 406.749, o trzym a 
nodręcznik za Zl. 10. — 
B liższych in fo rm acy j za 
zwrotem  p o rta  udziela 
w ydaw ca. 9342k

ZGUBIONA leg itym ację  
num eru  próbnego K R . 35 
PR . uniew ażniam y. B ra ­
cia B ergm an. K raków . —

PO SZU K U JĘ 3000 do la­
rów na pierw szą h ipo te­
kę iadny i dobrze ren tu - 
.1ncy się ob jek t. Zgłoszę- 
n ia : K raków . P ra sa . K a r ­
m elicka 16, pod „H ip o te ­
k a " , 5887g

DAM za po tyczkę 5.000 <fc. 
7. h ipo t. 3 pokoje kom­
fort. W iadom ość B iuro  

Pow iernicze K raków , św. 
J a n a  18. 5814g

O FIC ER O W IE  rezerw y — 
O trzym ają bezp łatn ie  cen­
n ik  p rzyborów  w ojsko­
wych, czapek, m undurów  
d re lichow ych : C ensor, — 
K raków . Szew ska 18. —

9211k

O N D U LA CJI, m an icu r — 
k u rs  3 rnies. Zgłoszenia 
I .  K . C. K raków  W ielo­
pole t  „G w aran c ja  3“ . — 

5827g

OSTRZEGAM przed  naby 
ciem  ód sy n a  mego W olfa 
S ilb e ra  5 w eksli po 100 zł. 
lub innych z mojemi pod­
p isam i nadto , że za d łu ­
g i p rzezeń zaciąg n ię te  nie 
odpow iadam . M aurycy
S iiber. 5851g

DO oddania za swoje ład­
n a  i zdrow a dziew czynka 
ośm iom iesięczna. W iado­
mość A niołow a T arnów  — 
Lw ow ska 121. 5852g

W ALIZY i to rebk i dam ­
skie  p rz y jm u je  do repe 
rac ji „ P a tr ia "  K raków , -  
F lo rja ń sk a  40 podw orcu.

5856g

K IT A  Czesław un iew aż­
n ia  „ K a r tę  n a  b roń" N r. 
30681, w ydaną przez k ra ­
kow skie S tarostw o Grodz­
k ie . 9297k

K A Ż D EJ F IR M IE , chcą­
cej ogłaszać się w „D rob­
nych ogłoszeniach" I lu ­
strow anego  K u ry e ra  Co­
dziennego -wysyła Admi 
n is tra c ja  I . K . C. K ra  
ków W ielopole 1 BEZ­
PŁA TN Y  prospek t ze szcze- 
gółowem i ob jaśn ien iam i.

7737k

„K A LJO D A TO M ", do
p łu k an ia  ja m y  u stn e j, 
g a rd ła , nosa w choro­
bach zakaźnych . W  ap te ­
kach, „SK A LN EO N ", -  
K raków  .X I. K olna. 6761k

K RA W A TY  s ta re  w y ta r­
te  p rze rab iam y  n a  nowe 
C eru jem y sztucznie g a r ­
derobę, K eller, W arszaw a 
M arszałkow ska 118. P rz y ­
sy ła jc ie  pocztą. 9153k

N A W IĄ ŻE koresponden­
cję z in te lig en tn ą , p rz y ­
s to jn ą  n iezależną do la t  
35. L is ty  I .  K . C. Łódź, 
P iłsudsk iego  65 „T rzydz ie­
s to le tn i" . 197Łd

„ZEW  M orza" m a l is t  
W ielopole, K raków . J e ­
szcze jestem . Tornado.

5S78g

ZGUBIONY d n ia  26, V II  
1931 weksel in blanco na 
kw otę 500 zł., w ystaw iony  
przez firm ę  W ładysław  
Tom aszew ski, Zakład raa- 
lareko-pokostniczy w Su- 
phej — uniew ażniam .

5888g

UZDROWIS.KO W IS Ł A . 
Zam ożnego g en te lm ena, 
tow arzysza k ró tk iego  u r ­
lopu poszukuje m łoda, in ­
te lig e n tn a  W arszaw ianka. 
Szybkie, n ieanonim ow e 
zgłoszenia: „Śm ierć z p u ­
dów H. K ."  I . K. C. K ra ­
ków, W ielopole 1.

5846*

W ZIĄŁBYM  50.000 dola­
rów , k red y t w tow arze, — 
a r ty k u ł, k tó ry  m ożna 
spieniężyć z pew ną s t r a ­
tą , zabezpieczenie h ip o ­
tek a  p ierw szy num er p ię ­
c iok ro tn a  w artość. W iado­
mość M. G oldenberg, Lwów 
poste -restan te . 1373L

PO SZU K U JĘ  tow arzysza 
lub tow arzyszki obznajo- 
m ionych z k ierow aniem  i  
techn iką  sam ochodu, c e ­
lem  odbycia podróży za­
g ran icę  au tąm  na w spól­
ny koszt. I . K. C. W ar­
szaw a, K rak . P rzedm ie­
ście 9, „ P raw n ik " . 1103W

ZA R A B IA ń ła tw o 1 do­
b rze  w każdym  czasie, ro ­
ku , m ogą ag en tk i i ag en ­
ci. Zgłoszenia: K atow ice, 
sk ry tk a  pocztowa 237. 
_____________________ 9349k

ZAKOPANE. In s ty tu t  ko­
sm etyczny „ Ik ed a  usuw a 
w ady, ce ry  — dyplom y 
polsk i i p a ry sk i. W itk ie­
w icza 6. 5908g

MY destinc tion . B yłem  
n iespokojny, zm artw iony , 
w y jechała , w róciła , n ia 
zaw iadom iw szy, dzw oni­
łem  dzisia j czw artek , l is t  
odebrałem , dzięki, tęskno­
ta  niew ym ow na, p am ię­
tasz rok  tem u, ja k  cudn ie 
byto. N areszcie Cię zoba­
czę. Je ś lib y m  w y jech a ł 
tam  w cześniej, podam  a- 
dres. D la pewności p ro ­
szę J e j  rów nież n ap isać  
zawsze Tw ój. 5918g

UCZENICA ósm ej g im n a­
z ja ln e j, czasowo Sopoty, 
poszukuje tow arzystw a ró ­
w ieśnicy. Zgłoszenia: N at- 
schke, Sopoty, G arten- 
s trasse . 5842g

P. T. NAUCZYCIEL­
STWO! Nowy w akacyjny;
k u rs  tańców  3 s ie rp n ia . 
K onserw atorium  Taneczne 
K raków , Rynek 23. 5917g

m maszyny

.HERMES"
F a b ry k a t  szw ajcarsk i 
T an ie i p recyzy jne .
Gr. R O S i e N I
Warszawa, Chmielna 44.

AUTO C h ry sle r 6 cyl. na  
chodzie zam ienię  n a  mo­
tocykl. Jędrze jów , sk rzy n ­
ka pocztowa 7. S866g

Motorki
elektryczne

do k ino  - apara tó w
dźw iękow ych i g ra ­
mofonów. G. Rosen, 
Warszawa. Chmielna 44 

3271 k

Urząd miejski w Skalacie,
L: 2545/31.

O g ł o s z e n i e .
Urząd miejski w Skalacie ogłasza niniejszem 

przetarg
na dostawą dla budowy elektrowni 

silnlke Diesla
z kompletnem urządzeniem mechanicznem, prą­
dnicy z urządzeniem rozdzielczem i sieci elek­
trycznej.

Warunki ofertowe i wykaz przedmiotów do­
stawy można otrzymać po nadesłaniu 5 zł. w Ua 
rzędzie miejskim w Skalacie.

Komisyjne otwarcie ofert 18 sierpnia br. o goa 
dżinie 18-tej w urzędzie.

Urząd m. zastrzega sobie dowolny wybór lut? 
odrzucenie wszystkich ofert.

Skałat, dnia 27 lipca 1931.
Naczelnik gminy: 

3424k b . Zaleski.

OGŁOSZENIE.
Na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów 

z  dnia 27 kwietnia 1927 r. w sprawie irybu sprze. 
dąży gospodarstw wzorowych, utworzonych przy 
parcelacji majątków państwowych, przeprowa­
dzanej przez Okręgowe Urzędy Ziemskie (Dz. U. 
R. P. Nr. 44 poz. 390)

Okręgowy Urząd Ziemski w Piotrkowie 

o g ła s z a :
że w lokalu Okręgowego Urzędu Ziemskiego w 
Piotrkowie, ul. Piłsudskiego Nr. 77, I piętro, od­
będzie się w dniu 3 września 1931 r. o godzinie 
11-tej rano w drodze konkursu ofert przetarg 
(otwarcie ofert) na parcelę ośrodkową, utworzo­
ną przy parcelacji majątku państwowego Lubo- 
tyń, pow. kolskiego. Obszar 14.2704 ha. Cena sza- 
cunkowa 40378 zł. w złocie wraz z zabudowania­
mi i drzewostanem.

Termin składania ofert upływa dn. 27 sierpnia 
1931 r. oferty spóźnione nie będą rozpatrywane.

Wymagane od kandydatów kwalifikacje i wa­
runki sprzedaży są podane w ogłoszeniu umiesz- 
ezonem w Monitorze Polskim z dnia 28 lipca 
1931 r. Nr. 171. 3429k

P re z e s
U k ręg o w eg o  U rzędu  Z iem skiego , 

(p o d p is  n ie c z y te ln y ) .



\e> ILU STR O W A SY  KURYKR CO DZIENNY" Nr. 210. S ob ola , 1 s ierp n ia  1931 r.

W YSOKI ZA BOBEK! — 
STAŁA EGZYSTENCJA!
Poszukujem y zastępców 
u e  w szystkich sferach  i 
m iejscow ościach Polski. 
Oczekujemy pospieszuych 
zgłoszę u: Bank d la  Eskon- 
tu  i Zaliczek Lwów 3 go 
M aja 2. 9  9045k

SAMOCHODOWE kursy  
K osturkiew icza, K raków , 
Skarbow a 2, n a jk o rzy st­
niejsze. Żądajcie prospek­
tów . 9324 k

KUCH A RK A  DOSKONA­
LE GOTUJĄCA osoba 
młodsza, in te lig en tn a  po­
trzebna od 1-go w rześnia 
lub i wcześniej do K ra ­
kow a pod bardzo dobrem i 
w arunkam i. K ilku le tn ie  
św iadectw a konieczne. — 
Zgłoszenia pod „K raków  
1931“ do 1. K . C. K raków  
W ielopole 1. 5826g

AGENTÓW portre tow ych  
poszukuje pracow nia p o r­
tretów , nagrodzona przez 
M arszałka P iłsudskiego. 
„E n g e l4*, K alisz, N iecała 
14.___________________ 5286g

EN ER G ICZN I, wymowni 
zarob ią  2 .WM1 złotych m ie­
sięcznie m iła p racą  h an ­
dlow ą. — Ł aborato rju ra  
„Tduna** W ydział F . — 
Łódź 6. 9338k

KONKURS na nauczyciela 
p rzy ro d y  z m atem atyka i 
g eo g ra fją  na niższe k la ­
sy  (ty lko  m ężczyzna) o- 
r n s z a  M iejskie Gimn. 
K oedukacy jne z praw am i 
szkół państw ow ych w 
S trzyżow ie n. W. T vlko 
siły  kw alifikow ane. Zgło­
szenia z odpisam i za­
św iadczeń do 1 s ie rp n ia  
lir, 9341k

POTRZEBNY zaraz m a­
gazy n ie r, książkow y —- 
rów nocześnie dozorca ro l­
ny , n a jch ę tn ie j kaw aler. 
Zgłoszenia odpisy  św ia­
dectw  oraz konieczne po­
dan ie  w arunków . Zgłosze­
n ia  T. K. C. K raków  — 
W ielopole 1 „E nerg iczny  
E m k a“ . 5834

SAM ODZIELNA gospody­
n i - k u ch ark a  potrzebna 
do pleban.ji. Podać ży­
cio rys. św iadectw a, w a­
ru n k i do I. K. O. K raków  
W ielopole 1 sub „Szla- 
c h e tn y “ . 5864g

ZREDUKOW ANI URZĘD­
NICY, E m eryci, N auczy­
ciele, S ek re tarze  gm inn i 
i t. p. zarobić m ogą 1.000 
do 1.500 zł. m iesięcznie 
dziale  prem jowo-pożyczko- 
p rzy  p raey  bankow ej, w 
w o-asekuracyjuyin , zasto­
sow anym  do obecnego 
k ry zy su  ogólno-gospodar- 
ezego. Zgłoszenia z c u r ­
ricu lum  v itae  skierow ać 
M ałopolska A jencja  R e­
klam ow a, Lwów, Chorąż- 
ezyzna 7 pod „Nowość 
nieznaD a“ . 1377L

KUCHARZA dobrego — 
przy jm ie  R estau rac ja  — 
K raków , S to la rsk a  13. 

Zgłoszenia osobiste.
5900g

SŁUŻĄCEJ m łodej po­
trzeb u je  m ałżeństw o z 
cz tero le tn ią  córeczką w 
K atow icach. Zgłoszenia z 
fo to g ra fją  kierow ać do I. 
K . O- K raków , W ielopole 
Ł  p°d  „N ieplotkaw a S.

5844g

ONDULATORA (ki) ma- 
n ik u rzy stk i poszukuje na  
50%, u trzym an ie  lub gaże, 
od zaraz G erm an, Ja ro -  
Bfaw. 59X8g

DAJEM Y lekką domową 
prace. G dynia, skr. poczt. 
4. 5769g

P o s a d  p o s z u k u j ą
BUCHALTER ro lny , bi- 
lansista , kaw aler, zdolny, 
szuka posady od 1 sie rp ­
nia. Przyprow adza do po­
rządku zaniedbaną księ­
gowość. Złoży kaucji 500 
zt. Łaskaw e zgłoszenia do 
I. K. C. K raków , W ielo­
pole 1, pod 
I. B.“

.S k ru p u la tn y  
5686g

RZĄDCA, dobry  ro ln ik , 
kaw aler, sum ienny, ucz­
ciw y, zm ieni posadę na  
sam odzielną lub pod d y ­
spozycje w łaściciela. — 
Zgłoszenia: B iuro ogłoszeń 
K raków , S ienna 12, pod 
„D obry rolnik**. 5880g

MŁYNARZ fachowiec, z 
dobrem i św iadectw am i, u- 
m ie jący  sto la rk ę  robót 
m łyńskich , oraz p rzepro­
w adza sam odzielnie prze- 
m outow anie i ulepszenia 
m łynów , poszukuje posa­
dy od zaraz. — Łaskaw e 
zgłoszenia pod: Józef
W ilk, gm ina  Brzyzna, 
poczta Ropczyce. 5869g

NIEM K A  in te lig en tn a , 
zna się na  gospodarstw ie 
w iejskiem  i domowein, 
szycie, ręczne roboty  — 
poszukuje posady zarząd- 
czynl w iększym  dom u, a l­
bo w ychow aw czyni do 
sta rszych  dzieci. Łaskaw e 
zgłoszenia pod D rew niak , 
poste -restan te  Cieszyn.

5870g

PIERW SZORZĘD NY ze­
spół jazzbandow y ze śp ie­
wem wrolny. — K raków , 
poste-restan te  Beneso.

5882g

MŁYNARZ dyplom ow any 
26 la t p ra k ty k i w różnych 
m łynach, — długoletn ie 
św iadectw a, so lidny  pod 
każdym  w zględem , poszu­
ku je  posady k ierow nika, 
nadm łynarza  lub saum- 
dzielnego. Zgłoszenia: J ó ­
zef T abor, Ostrów koło 

Sokala. • 5867g

M AGISTRA z p ra k ty k ą  p o ­
s z u k u je  posady lu b  zastęp­
stw a. Zgłoszenia pod „Za- 
rąz“ d o .I . K . C. K raków , 
W ielopole 1. 5897g

E K SP E D JE N T  z b ranży  
g a la n te r ji  dam sko-m ęskiej 
refe rencje  bardzo dobre, 
poszukuje posady. Ł a­
skaw e zgłoszenia: B iuro
ogłoszeń. S ienna 12, K ra ­
ków, pod „M aryś“ .

5898g

K IER O W N IK  m istrz  sto ­
la rsk i z d ługo le tn ią  p ra k ­
ty k ą  w dziale meblowym  
i budow lanym , obznajo- 
m iony z obróbką drzewa, 
przy  nowoczesnych m a­
szynach, dobry  rysow nik, 
k a lk u lan t i o rg an iza to r 
w arsztatów , obejm ie po­
sadę od 1-go w rześnia w 
szkole zawodowej lub fa ­
bryce. Ł askaw e o fe rty  
kierow ać Zamość u lica  
Nowa 4 Roman. Ju rk o w ­
ski. 5903g

PANNA in te lig en tn a  do­
b ra  uezoiwa poszukuje ja ­
k iejkolw iek  p racy  b iu ro ­
w ej. Łaskaw e zgłoszenia 
I. K. C. K raków , W ielo­
pole l  pod „B iedna A. C.’* 

4801g

MŁODA, bardzo p rzy sto j­
na, skrom na pan ienka po­
szukuje posady u sam ot­
nej osoby do p row adzenia 
gospodarstw a domowego. 
Zgłoszenia do I. K . C. «— 
K raków  W ielopole 1 pod 
„M ilu tk a  W. K .“ 5625g

Choroby wątroby-kamienie żółciowe 
choroby przemiany materii

leczą zioła

m m m T m
H N I U M 0  JE W / K I E G O

Objawy kamieni żółciowych, początkow e. 
Ból w b o k a c h  i dołku podsercowym (gdzie 
sc h o d z ą  się żebra). Pobolewanie w  wątrobie. 
Skłonność do obstrukcji. Język obłożony. 
Odbijanie gazami. Gorycz i niesmak w  u- 
s la c h . Wzdęcie i burczenie w  kiszkach. Bóle 

i zawroty głowy.
Podczas ataków: w dołku i wątrobie silny 
bó l, k tó ry  się rozchodzi ku stronie tylnej 
w  p a s ie , krzyżu i sięga aż do łopatki. Wzdę­
cie brzucha, rozsadzanie żeber, parcie na 
kiszkę stolcową. Niekiedy wymioty żółcią, 

zimne poty, żółtaczka.
Bliższe szczegóły kuracji w broszurze 

DR. MED. T. NIEMOJEWSKIEGO 
S k ład  g łów ny  w laboratorjum fizj.-chemicz- 
nem  „Cholekinaza", Warszawa, ul. Nowy 
Świat 5, te le fo n  504-96 (n a  prowincję wy­
sy łk a  p ocztą) o ra z  w a p te k a c h  i składach 

ap te c z n y c h . 2750k
C ena p u d e łk a  Zł. 2.60.

..Wędrówka gwiaździsta" do obozu „Beskid".
SAM OCHODY! G iełda  S a ­
m ochodów U żyw anych , 
sk ład y , K raków , W olska 
20, ' te l. 180-81. S3Dk

MIÓD k u ra c y jn y  18 zło­
tych . M orele dziczk i 13 
z ło tych  p ięeiok ilow e o p a­
kow an ia  fran c o  pobran iem  
w ysy ła  P ep i H orow itz  — 
Zaleszczyki._______  jtiatg

MOLE! N iezaw odne w o r­
ki odzieżowe przeciw ko 
molom w różnych  w iel- 
Kościach po leca  Z iem bic- 
ki, K raków , P lac  M a rja c ­
ki 2. Ż ądajc ie  c e n n ik a ^  —

MIOD pszczelny lipcow y 
18 z ło tych . M orele dziczki 
13 z ł. 50 g r . pi cci ok iłowe 
opakow an ia  fran c o  za licz ­
ką w y sy ła  S. H orow itz , 
Zaleszczyki. doJog

SAMOCHODY okazy jn e  
w szelkich typów  n a jk o ­
rzy stn ie j sp rzed a je  A u to ­
mobilowe B iuro  In ż . Z. 
B raun, Lwów, T arn o w ­
skiego 7. 8784k

Dn /> m zakończyła się w obozie letnim Polskiej Y. M. C. A. w Mszanie Dolnej „Wędrówka 
■ •• Z  S  brało udział 16 drużyn. Oryginalna ta imprezą krajoznawcza udała się

b. protektorat nad „wędrówką gwiaździstą‘ objął „11. kury  er Codz. .N i  
ania nagród „I. K. C.“ przez przedstawiciela naszego pisma, red. dra Ab.w pełni. W r. 

moment rozdania Grabow­
skiego.

NAUCZYCIELKA ru tyno ; 
w ana — fo rtep ian , język i 
bez konw ersacji, przed­
m ioty  niższe g im nazjum . 
I. K. C. Lwów. Koperni­
ka 9, „Podstawy**.

1372L

porę- 
ek

A D M IN ISTR A CJI
czającej m ałego ob jek tu  z 
żelaznym  inw entarzem
żyw ym  i m artw ym , lub 
posady pow ażniejszej j a ­
ko ad m in is tra to r  dóbr po­
szukuję. O ferty  Cuny — 
S krzynka pocztowa 16 — 
Poddębice wojew. Łódz­
kie. 5515g

ABSOLW ENCI SZKOŁY 
OGRODNICZEJ poszukują 
posad i p rak ty k  od w rze­
śnia . Zgłoszenia prosim y 
kierow ać: D yrekcja  Szko­
ły, Lwów 23. 1338L

RUTYNOWANY buchal­
te r  - b ilan sis ta , od k il­
kunastu  la t na  sąm odziel- 
uem, niew ypow iedzia- 
nem stanow isku w w ięk­
szym zakładzie przem y­
słowym  zatrudn iony , po­
szukuje w celu odm iany 
odpow iedniej posady. Ł a­
skaw e zgłoszenia pod 
„B u ch a lte r D. G.“  do 
T. K. C. K raków  W ielopo­
le 1. 5628g

APTECZNA s iła  technicz­
na, pracow ita , uczpiwa — 
poszukuje posady zaraz. 
O ferty  I . K. O. K raków , 
W ielopole 1 „Apteczna**.

5809g

PA.NIENKA inłoda — in ­
te ligen tna , szuka posady 
sklepow ej, ew entualn ie  
innej. Zgłoszenia I. K. C. 
K raków , W ielopole 1 — 
„B ru n e tk a  Z.“ 5824g

2  fetimTt męgłerslia nełnrebna gertfa  
woda „P A L M A " Jed lepsza. 
Prowadzą apteki i drogerie. WW*

MIERNICZY sam odzielny  
poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia I. K. C. K ra ­
ków W ielopole 1 pod 
„K om asacja  —, P a rc e la ­
c ja " . 5632g

EGZAM INOW ANY m aszy­
n ista , ślusarz, po siad a jący  
św iadectw a ze sw ej d ługo­
le tn ie j p racy , obznajom io- 
ny z w szelkiem i m aszyna­
mi poszukuje posady od 
pierw szego w rześn ia  do 
m łyna, ta r ta k u  lub  ceg iel­
ni. Łaskaw e zgioszenia 
K azim ierz Je le ń  m aszyni­
sta  w H echłacb  poczta 
Ropczyce. 5S65g

IN TELIG EN TN A  p anna 
żyd.) ze znajom ością jez. 

franc . i n iem . poszukuje 
posady. Zgioszenia do 
t. K . C. K raków  W ielopo­
le 1 pod „P raco w ita  E. 
F ."  5837g

LEKARZ poszukuje po­
sady lub zastępstw a. — 
Zgłoszenia I. K . C. K ra ­
ków W ielopole 1 „D oktor 
m edycyny” .

A K A D EM IK  poszukuje
lekcji (guw ernerk i) za­
kres szkól średn ich , do­
brze łac in a  m atem atyka. 
Zgłoszenia „A kadem ik" — 
B iuro  ogłoszeń K raków  — 
S ienna 12. 5782g

M UNDANTKA ru ty n a  
k ilk u le tn ia , biegle p isząca 
poszukuje posady od 1 
s ie rp n ia  lub zastępstw a. 
Zgioszenia I . K . C. K ra ­
ków W ielopole 1 „ P iln a  
E. M.“ 0823g

OGRODNIK, k aw a le r  z 
kursem  ogrodn ictw a z 
d łu g ą  p ra k ty k ą  w ogro­
dach handlow ych zm ieni 
posadę Od 1 w rześn ia  lub  
później. Łaskaw e zgłosze­
n ia  I .  K . C. K raków  W ie­
lopole 1 „N ovalje“ . 5709g

M IERN ICZY  i  m e ljo ra to r  
p ra k ty k a n t z roczną p ra k ­
ty k ą  w b. dz ie ln icy  p ru ­
skie j, ze znajom ością je ­
żyka niem ieckiego poszu­
kuje odpow iedniej posa­
dy. Ł askaw e zgłoszenia 
z podaniem  w arunków  do 
Ł K. C. Oddział Poznań, 
św. M arcina 48 pod ..Su­
m ienny". 1060P

K u  p n o
K U PIĘ  psa  tresow anego, 
w yłącznie na  dzik i. Zgło­
szenia B aum berger, - Cho­
rzelów M ałopolska. — 

5747g

PO SZU K U JĘ do k u p n a  
dw u domów n iedużych , — 
na pom ieszkanie d la  sa ­
m ych ty lk o  w łaśc ic ie li, z 
ogródkiem . W iadom ość: 
B iuro P ow iernicze, K ra ­
ków, św. J a n a  18. 58G4g

REALNOŚĆ LUH P A R ­
C ELE w K rakow ie  kupie. 
Szczegółowe o fe rty : B iu ­
ro  H upezyea, K raków , 
Ja g ie llo ń sk a  7, pod „D o­
bre  po łożenie". 5877g

K U PIM Y  zaraz  dom czyn­
szowy now y lub s ta ry  w 
śródm ieściu  K rak o w a do 
ceny 35 ty sięcy  dolarów . 
T ylko  dokładne o fe rty  z 
osta teczną ceną, podaniem  
czynszów i kosztów. — 
S k ry tk a  pocztow a N r. 257 
głów na poczta K raków . — 

9360k

K U P IĘ  T U R B IN Ę  w od­
ną  o p rzecięc iu  w irn ik a  
30—40 cm. n a  spad  5—6 m e­
trów . Z głoszenia z poda 
niem  ceny pod adresem  
W. PI ich ta  p. W ojn icz  — 
poste r e s ta n te  w oj. K ra ­
kow skie. 5905g

Sprzedaż
W ILLA  p rzy  m ieśc ie  po- 
w iatow em , 3 pokoje, ku; 
e h n ia , s ta jn ia ,  stodo ła , 
m org i sad u , 3 m o rg i 
g ro d u  w arzyw nego, 
szkoły  śred n ie  loco. C ena 
15.000 zt. 9264k
W ILLA  8 pokoi, 2 kuch 
n ie, ch lew y m urow ane, i 
m org i sadu,, p rzy  m ieście 
pow iatow em . k lim a t zdro­
wy. Cena 30.000 zł. 9265k 
DOM nowy, 4 pokoje, ku 
ehn ia, p rzy  m ieśc ie okrę- 
gowem, 1 m órg ogrodu . — 
Cena 8.000 zł. O raz liczne 
gospodarstw a w ie jsk ie , — 
domy etc. do sp rzed an ia  
B iuro  H andlow e „ A lfa "  
K atow ice 3 M a ja  32. Te 
lefon 33—04. 926Gk

K U P IĘ  szk ie le t ludzk i i 
ep id iaskop  o kazy jn ie . I .  
K . C. Łódź, P iłsudsk iego  
65, „A m ato r" . 198Ld

K U P IĘ  go tów ką p a rc e ­
le  w iększą lu b  resztów kę 
uzdrow iskow a m iejsco­
wość rzeka , las s ta c ja . — 
Z głoszenia A dam  R yłko  
W  ado w ice. 5919g

SPRZED A M  MOTOR ben
zynow y n a  ko łach  p raw ie  
ja k  now y 8 H . P.. Zgło­
szen ia  p rz y jm u je  P lię h ta  
poczta W ojn icz poste  re  
s ta n te  K rakow sk ie . 5904g

ROW ERY, m aszy n y  do 
szycia , w ózki dzieciece — 
gram ofony , p ły ty  po leca 
n a jta n ie j :  K raków , Z w ie­
rzy n ieck a  6. 9152k

W ÓZKI D Z IE C IĘ C E  n a j 
p iękn ie jsze  m odele poleca 
n a jta n ie j  go tów ką, ra ta m i 
F ab ry czn y  sk ład  K raków , 
Z W IE R Z Y N IEC K A  6. -

9273k

POŻYCZĘ 300 dolarów  n a  
p ierw szą h ipo teką  za w y; 
rob ien ie  dpbrze p ła tn e j 
posady n a jch ę tn ie j dział 
drzew ny tub  handlow y — 
pierw szorzędne św iadec­
tw a lub  p rzy stąp ią  do 
dobrego in te re su  z 500 do­
la ra m i. Zgłoszenia F e tt  
D ębica d la  ,,H “. 5854g

OGRODNIK, k aw ale r. — 
W ielkopolanin , poszukuje 
posady, może objąć także  
stanow isko kierow nicze. 
Ł ask . zgłoszenia „ P a r" , 
Poznań. A le je  M arcin­
kow skiego 11 pod 56,100.

9340k

l dolara za k a ż d a  itjwa pluskwę
znalezioną po przeprowadzeniu dezynfekcji preparatem

^nATui NAMI C I P I E Y
przy zastosowaniu się do sposobów użycia wypłacimy 

natychmiast
, j r a jV * n M a r / lT O H H B  C l i m m u ”  1755g 

jest świecą dezynfekcyjną, tępiącą radykalnie w ciągu fi go­
dzin wszelkie insekty (pluskwy, wszy, mole, karaluchy) 

mikroby chorobotwórcze po wypadkach chorób. 
ZAKŁADY CHEMICZNO DEZYNFEKCYJNE „SALVATORM 

Katowice, Teatralna 10. Tel. 29-01.
ODDZIAŁY: Kraków: ul. Salinarna 2, Tel. 117-64; Lwów: 
ul. Jagiellońska 18. Tel. 36-51, Warszawa: ul. Marszałkowska 
140. Tel. 344-13, Poznań: ul. Chełmońskiego 9. Tel. 71-14.

Do nabycia we wszystkich aptekach i drog. 1755g

K A PITA Ł  DOBRZE U-
LOKOWAC m ożna przez 
kupno parcel budow la­
nych od ul. M ogilskiej o- 
bok Osiedla O ficerskiego 
pod budowę kam ienic w 
zw artych blokach o raz na  
w ille wolno sto jące lub 
bliźniacze po 7 do 14 do­
larów za sążeń kw adrato- 
W.T* -P °  .budowy k an a liza ­
c ji M agistrat m iasta  K ra ­
kowa Duż przystępuje. — 
In to rm acje  udziela Za­
rząd „H otelu  Polonia** — 
K raków , Basztowa 25 —
m iędzy 5 -7  po południu.

9318k

DO sp rzed an ia  w Krako* 
wie 500 sążn i w raz z du­
żym  budynkiem  do prze­
budow ania na  H otel lub
siedzibę w iększego kon­
cern u  W iadom ość: B iu ro  
P ow iernicze, K raków  św. 
J a n a  18. 5813g

SPR ZED A M  lub  zam ien ię  
w ille  z ogrodem  m orgo­
w ym  w Rzeszowie n a  dora 
lub  w ilią  w K rakow ie. — 
W iadom ość B iu ro  P ow ier­
nicze K raków  św. J a n a  18 

5812g

DO sp rzed a n ia  ośrodek 
m a ją tk u  z p a rk iem  i zam ­
k iem  w ru in a c h  w pob li­
żu K rak o w a  i O jcow a. —. 
W iadom ość B iu ro  P ow ier­
nicze K rak ó w , św . J a n a  
18. 5811g

W IL L A , ogród, te ra s, 10 
u b ik a c y j, m ia s to  pow ia­
tow e u zd ro jow iskow e, 10 
pociągów  do P o zn an ia , —- 
godzinę oddalonego  d la  
lek a rza , -w eterynarza  30 
ty s ięc y . O fe rty  I . K . O. 
o d d z ia ł P o znań  św . M a rc i­
n a  48 N r. 35020. 1065P

K A M IE N IC Ę  16 u b ik a c y j, 
2 sk lep y , 700 z ło ty ch  — 
m iesięczny  dochód, cen a
60.000 z ło ty ch , w p ła ty
25.000 sp rzed a  SK OW ROŃ­
S K I, K rak ó w , R y n e k  43. 
W YBÓR rea ln o śc i. 5810g

R E S T A U R A C JĘ  z p e ł­
nym  w yszynk iem  dobrze 
p ro sp e ru ją c ą , — c e n tru m  
K rak o w a sp rzed am . Z g ło­
szenia  I .  K . C. K rak ó w , 
W ielopole 1. „ W y ja z d  
25.000" 5806g

PŁA CH TY  nieprzem akal­
ne, p ło tno  żaglowe, imi- 
t .c ja  skóry, do celów au­
tomobilowych, oraz wszel­
kie p rzy b o ry  tapieerskie 
poleca sk ład  dywanów i 
lino leum  F ischm an , K ra­
ków, G rodzka 13. 7009k

M EBLE P IĘ K N E  t  SO . 
L ID N E k u p isz  , ty lk o  
w prost w e FA B R Y C E  
„STYL", K rak ó w  - G rze­
górzki — RZEŹNICZA 9. 
N ajtan ie j — n a  sp ła ty . —i 
Dla urzędników  sp e c ja l­
ny opust. 9291 k

ŻELAZO, betonow e dźwi­
g a ry  ( traw e rsy ), cem ent 
i m a te r ja ły  budow lane, 
sp rzed a je  Lew kow icz, — 
K raków  D ietlow ska 115.

7738k

POWÓZ oraz lan d o  lekk ie , 
m ało  używ ane ,n a  gum ach  
sp rzed a  k o rz y stn ie  Sklep  
ry m a rsk i, W ie lo p o le  3. — 

9293k

RABKA Zdrój — P arce lę  
1.000 m etrów2 — p ięk n ie  
położoną — za 2.500 zł. — 
sprzeda „ In fo rm a to r"  —■ 
Rabka. 4915g

PIE C E  KAFLOWE ja sn e  
również z ustaw ieniem . —. 
( i? .,  ■ K. C. K raków  —> 

1 P°d „T anio  i  so lidnie . 5774g

Wszyscy Mieszkańcy
W A R SZ A W Y
m ogą k o rzy stać  

z D ro b n y ch  Ogłoszeń 
Ilu stro w an eg o  K u r je ra  
C odziennego. O ddział 
X. K . C. — W arszaw a 
K rak . P rzedm . 9, w y­
d a je  B E ZPŁ A TN E  p ro ­
sp ek ty  D robnych  Ogto 
szeń. 3310k

HEM OROIDY , K R W A W ­
NICE uleczalne. Życzące­
mu wysyłam opłatnie — 
N IEZA W O D N Y  środek — 
przeciw  hem oro idom  — 
(d z ia ła jący  rów nież  od- 
m ładzająco ). A dresow ać 
proszę „ E m e ry ta "  I .  K . 
G. K rak ó w  W ielopole 1.

5759g

PIW O  w y b o rn e  zdrow e — 
sz k lan k a  6 g ro szy . E k s­
t r a k t  na  30 l i t e r  6 zło tych . 
„ E k sp iw "  K rosno  S k ry t. 
k a  pocztow a 15. 5750g

SAM OCHODY osobowe 
ciężarow e o k a z y jn ie  w 
p ierw szorzędnym  s ta n ie  
z g w a ra n c ją  n a  dogod 
nych  w a ru n k a c h  po leca  
p ierw sza  i n a js ta rs z a  
Polsce f irm a  o k azy jn y ch  
sam ochodów  AUTOTARG 
K raków , C zysta  5 te lefon  
142-48. 9323k

PO R TFELE, portmonetki,
tek i aktow e na biurka — 
kałam arze  marmurowe , 
tan io  w ielk i wybór Ziem­
b ick i K raków  R ao 
r ja c k i  2. 8681k

PIÓ R A  w ieczne wszelkich 
system ów , n a p ra w a  tych? 
że sz y b k a  i so lid n a  Ziem­
bicki, K rak ó w , P lac  Ma­
r ja c k i  2. 8682k

P A P IE R Y  w itrażow e óo  
szyb, p ergam inow e do* 
w yrobu  u m b er, k a r to n y  
kolorow e. W y b ó rl C eny 
n isk ie! Z iem bick i, K ra ­
ków, P lao  M a rja c k i 2. —

86801Ł

PŁA C H TY  — p łó tno  n ie ­
p rzem akalne  n a  wozy — 
c e ra ty  — lino leum  dyw a­
ny n a jta n ie j  M iintz  K ra ­
ków Bożego Ciała 19 fil  ja  
Rynek 5. 86S2k

OGRODNIK, kaw aler, -  
la t  27, dziew ięć la t  p ra k ­
ty k i, dzielny  swoim zaw o­
dzie, poszukuje  posady o- 
errodnika lub k iero w n ik a  
WŁ Lew andow ski Małe 
R adow iska poczta Zieleń, 
pow. W ąbrzeźno. 5836g

i** V
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W ILL A  w J a ro s ła w iu  — 
9 pokoi z p rzynależno- 
ic la u il. Ogród, p a rc e la  4000 
m etrów , ta n io  do sp rz e ­
d an ia . Z g łoszen ia  p isem ne 
lub  osob iste: K opecka, J a ­
rosław , P o n ia to w sk ieg o  
k o szary  a r ty le r i i .  5693g

CZĘŚCI żn iw iark o w e ko- 
s ia rk o w e w szystk ich  sy ­
stem ów  poleca ta n io  Gold- 
k o rn , K rak ó w  F i l ip a  13.

8581k

W pow iatow em  m ieście  
P oznańsk iego , g im n az ju m  
g a rn izo n , sąd , cuk ro w n ia , 
m lecza rn ia  ze szkoią, — 
sprzedam  lu b  w y d z ie rża­
w ię r e s ta u ra c ję  z sa lą , 
k ino , ogród z k rę g ie ln ią , 
za jazd  pod k o rzystnem i 
w a ru n k a m i. M ieszkanie 
6-pokojowe z k u c h n ią  i 
2 pokoje d la  s łużby  w ol­
ne. O gniów ka 95.000 zł. — 
a re a ł 2 m org i w śródm ie­
śc iu . O fe rty  R y b n ik  O. 
Ś ląsk, sk rz y n k a  pocztow a 
51. 4422g

DO sp rzed a n ia  w illa  pod 
Z akopanem  za 16.900 zł. 
W iadom ość B iu ro  P o w ie r­
nicze K raków , św. J a n a  
18. 5815g

S K L E P  spożyw czy dobrze 
p ro sp e ru ją c y  do spi'zeda- 
n ia . W iadom ość E isen , — 
W ieliczka . 5820g

MASZYNY rolnicze p® 
cenach fabrycznych —
sprzedaje „G leba", K ra ­
ków, D ługa 3. 5003g

D IE S E L  dwudziestokonny 
w alce, rad ja łk ę , wszyst-. 
ko p raw ie  nowe, sprzedam,
K rzy żan o w sk i, Przem yśl, 
W ybrzeże . 5641g

P I E K A R N I A  parow a t
n ie ruchom ościam i, obszer­
na  k lie n te la , dostaw a woj­
skow a, sp rzed am  za 50.000 
z ł„  w p ła ta  25.000. Zgłosze­
n ia  P ie k a rn ia  Spicb, —i 
C hełm no Pom orze. 5838g

2 p a ry  szczen iąt, 6-tygod- 
n iow ych  „B e rn a rd ó w "  —i 
pies 80, su k a  60 złotych, 
do sp rzed a n ia . Zgłoszenia 
„C zysta  r a s a "  I .  K . C. —* 
K raków  W ielopole 1. —

5835g

DO F a b ry k  M arm olady , 
P rze tw orów  C hem icznych, 
T łuszczów  ja d a ln y c h  i in ­
n y ch  d o sta rcza  w  dowol­
nej ilości i po cenach  kon­
k u re n c y jn y c h  k u b ły , sa ; 
g an y , w a n ie n k i i  beczki 
bukow e i jodłow e F a b ry ­
k a  Beczek S. A . P ila k  w 
P eczen iży n ie . 5848g

O FER TY  n a  a r ty k u ły  
p ie rw sze j p o trzeb y  p ro si­
m y. „ Je d n o ść "  W olhrom  
2. 5862g

O K A Z JA . S tuciee  now y z 
lu n e tą  Zeiss k a t. 10.75 na  
je len ie . W iadom ość M aga­
zyn b ro n i Lw ów  Legjo- 
nów 3. 1376L

S Y P IA L N IĘ  skrom ną, k u ­
chnię sprzedam natychmiast 
tan io , K rak ó w , G ołębia 2, 
d rzw i 9, 5874g

R eklam y w tekśc ie :

Cła 1-ei I 2-ei stronie , .  , »i. 
Cala 2-ga strona , . , . , .
Na 3-ej 'stronie  . . . . .  _
Cała 3-eia strona . . . . .  .  
Na dalszych stronach . . . .
C ala s t r o n a .......................   • •
K om unikaty , notatk i, t  
w zm ianki k ron ikarsk ie  > . .  •

i OBobisle 
T eksty  a rtyku łow e . . «■

W ńri.ft IV niedzielę
Powszedni i święta

S— 1.75
5.140.- (3 * « ._

Ł - 2.50
5.3(0.- « 2 W -

1.(5 Ł —
* .( 8 Ł _ ! ! « . -

2.50 1.20

W .- 12J0

R e k la m y  za  tek stem :
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

O g ło szen ia  d ro b n e :
Ogl. drobne za słowo . . .  zl.

Ogto*7.eulTi twyciajn® .
Cula Hiroua • . . *  »
Na ostatniej stronic. \ 
lub wśroil oerios/cii 1 *  

drobnych I 
Cala strona ostatnia „

Nekrologi do 100 mm 
Ilekinmy w dodatkach u 0 ._ . 
Reklamy w dodatku tlustrow

W dzień W niedzielę 
powszedni i święta

Rozm iar strony druku: W ysokość 420 mm. szerokość *75 mm. -  Podstawą obliczenia 1 ^ 7
a  00 m m .  — s t r o n a  o* l o i D i  ----

zl. 0.50 0.65
«• 1.689.— Z184—

# 0.75 1—

aa 2.520— 3.360.-

S-ch lam ach 50% ta n te l
7.1. 2 za 1 mm w |  lamio

aay tn  zł. j  _ za 1 ctni*

W dzień W niedzielę 
po w szed n i i św ię ta  

0.25 0.32
Dla poszukujących pracy . 1.10 0.12
M a tY y m o n ja in e ...............................  0.31 0.40
N ajm niejsze ogłoszenie drobne liczym y za 10 słów. 
W yrazy  tłu stym  d ruk iem  liczym y podw ójnie. 
Ogłoszenia d robne p rzy jm u jem y  w y ł ą c z n i e  z a  
g o t ó w  k ę.
Za zastrzeżenie  m iejsca dolicza sie , • • . * 25%
Za nktud tab elaryczny  „ .  ! ! I . 7 50%
Za d ruk  czerw ony .. . . . . . . .  100%
Przy dr uku  k i I k u  k o l o r o w y m  dolicza sie  za 
pierw szy kolor 100/£>. za każdy nas tęp n y  kolor 50°/o
w im ilitloVncze łuCeiiy k o s z e n ia .  —  Specjalne życzenia w y m ag ają  osobnego porozum ienia się.

Stropa tekstem ma 8^ ła m ó w ^ 1 ̂ 341 mrn* *ednym  *amie- —  Strona w tekście ma 4 lam y

Redaktor naczelny i wydawca: Karla* Dąbrswtki: _  Hedakto, odp0wledz.a inyi Jaa s t ^ H n ric i. : ^ . u>17

U w ag i og ó ln e :
Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za termfit
ogłoszenia oraz za zgubę lub zniszczenie malryc i klisz® 
Zastrzeżenie miejsca obowiązuje Administrację tylko wów- 
czas, gdy za takie zastrzeżenie zostanie zapłacona prze­
widziana w cenniku 25% hadwyźka. -  Omyłki, które za­
sadniczo nie zmieniają ireści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują 
Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. — 
Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane, o ile zostaną 
wniesione do dni 8-rniu od daty ukazania się ogłoszenia, 
lub od daty otrzymania rachunku. Podwyżka cen ogłoszeń 
może nastąpić w każdym czasie i obowiązywać będzie rów­
nież te ogłoszenia, które zostały zamówione poprzednio, 
a nie były zgóry zapłacone. — Wydawnictwo zastrzega 
sobie prawo nie umieszczenia całego ogłoszenia, względnie 
jego części bez podania powodów. Komunikatów bezpła­
tnych nie umieszcza się -  Zniżek nie udziela się.

graficzne „IluslL Kuryera Codz." —  Zarzadea: Falika KarcsYńakL
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